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Nakładem  Spółki W ydawniczej G R O D K I i Spółka. R edaktor naczelny: JE R Z Y  K O N A R SK I-

Minister Składkowskl premierem?
Lody na rzekach spływają pomyśliEa. -  Sędzia :śl?dczy za rzą 
dził aresztowanie kasjera Sapliiera. -  Opłaty czynszowe dla 
m s z l c i  ń jednopokojowych - Lwowscy r :diuam atorzy słyszeli 
rozmowę /Zeppelina" z  Wiedniem. -  T rzy  ofiary mini' do ro z
sadzania lodów. - Wojska srwjeckie nad granic j Afganistanu.

Skyn^J ^ragękic. wędlśn-j delikatesowe poleca „ T O 3P£NE‘ - ffoor i Stachowie, A M ? a c L a  24. -  l .  Saoiehy 25.
P. PREZYDENT KZPLiTEJ WYJE

CHAŁ DO SPAŁY.
(1 etofnnem ou , iiiu>zent) korespondenta).

V.'ar ssawa, 28 marca, (ab) Dziś 
popoł. specjalnym pociągiem w yjechał 
do Spały 'p. Prezyaeut Rzplitsj Mościc
ki z żoną, córką i synem. Pozatem p. 
Prezvd°nLowi towarzyszą ks. kapelan 
Bojanek i rotmistrz Callewski. XV Spalę 
pozostanie p. Prezydent tydzień.

---------u--------

PREZES NIKP. U FRFZYBEKTA 
P 5PMTEJ.

W arszawa, 28 marca. (Tcl. G. P.) 
P. Prezydent Rzplitej przyjął dziś pre
zesa Nacz. Iziby Kontroli Państw a 
Wróblewskiego na  dłuższej konferencji. 

 o------
WYJ iZLi MEN. JURKIEWICZA.

{Ti* ii it> su od nu szwy o korespondenta).
Warszawa, 28 marca (ab) P. Min. 

pracy i opieki społ. dr Jurkiewicz w y
jechał dziś do Zakopanego na święta. 
P. Minister w raca we środę przyszłego 
tygodnia.

  o------
DYR. STARZYŃSKI PRZERWAŁ 

ŁRLOI*
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a, 28 marca, (st) Dyrektor 
departamentu  ogólnego w min. skarbu 
p. Stefan Starzyński przerwał urlop i w 
dniu dzisiejszym objął urzędowanie.

■ ■ - O-----
ODZNACZENIE ZASŁUŻONEGO PRE 

ZESA ZW. STRZELECKIEGO. 
Warszawa, 28. marca. (Tel. G. 1’.) 

Komisarz rządu n a  m. Warszawę p. J a 
roszewicz udekorował Krzyżem Koman
dorskim orderu „Polonia Restituta" dr. 
Kazimierza Dłuskiego, prezesa Związku 
Strzeleckiego,

K O R Z Y S TA JC IE  Z ID E B Y W A ŁE J O K A Z JI!

Farm ę B R A C IA  W E M M A N K
L w ó w , Le gion ó w  29

w o n u  I kwidatrji zupełną wysprzedaż
w sze lk ich  i w a ró w  je d via b rych  i sukiennych. 

T y lk o  p a s z  krótki czas! C eny bajecznie  niskie?
K orzysta jcie  z niebywałej okazji!

j M I  P O W I E Ś Ć  
„GAZETY P08W S J "

□

.ZGODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ ROZ
POCZNIEMY

W NUMERZE ŚWIĄTECZNYM

DRUE NIESŁYCHANIE CIEKAWEJ 
I EMOCJONUJĄCEJ POWIEŚCI

f-Boznaate a pałnory"
KTÓRA, —  NIE WĄTPIMY —  WSTĘ
PNYM BOJEM ZBGBĘD7IE PEŁNE 
UZNANIE WSZYSTKICH NASZYCH 
CZYTELNIKÓW, DZIĘKI SWEJ ŻY
WEJ I BARWNEJ AKCJI ORAZ FABU- 
LEj TRZYMAJĄCEJ UWAGĘ CZYTEL
NIKA WE WCIĄŻ ROSNĄCEM NA

PRĘŻENIU.

bu 

8
J

USTAWA C UMOWACH ZblORO- 
WYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28 m arca, (ab) Min. 

pracy i opieki społ. przesłało do uzgod
nienia 'interesowanym Min. now o oipra 
cowane ńrzez siebie dw a projekty u- 
staw: o run owada ZDiorowycu pracy
i projekt nsttawy o załatw ieniu zakazu 
zbiorowej pracy

AWANSE NA MAJORÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 28. marca, (ab) Jak  się 
dowiadujemy dziennik personalny M. S 
Wojsk. zawierający listę aw ansów  aa 
m ajorów  ukaże się jeszcze przed świę 
tami W ielkanocnemu Dziennik opu D li-  
kowany będzie najprawdopodobniej w 
nadchodzącą sobotę 30. m arc  

-— -o
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W TA- 

TRACH.
Zakopane, 28. marca. (Teł. G. P |  

Grupa turystów członków Tow. Karp? 
tkiego wybrała się onegdaj na  szczyt 
Osterwy (Tatry słowackie) 1.984 me 
trów wysoki. Przy zjeździe upadła pen 
na mieszkanka Drezna i stoczyła się kił 
kadziesiąt metrów w dół, łamiąc nogę 
i doznając ciężkich wewnętrznych obra. 
żeń. Stan jej jest beznadziejny.

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
W arszaw a, 28. marca. (Tel, G. P.) 

W  20-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
Lotcrji Państw, padły główniejsze wy
grane na następujące numery:

2.000 zł. nr. 40190 ‘J0678 9084t 122275 
213840 128208 104920 173003. 1.000 zł.
nr. 20077 30533 32033 54802 56753 00869 
68233 80452 92802 90704 59285 111414
118487 134805 135838 137895 153331
161243 162051 162153 16385
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Liwów, 29. marca.
Wiadomość o ponownym spadku 

papierów polskich na W all-Street; a 
więc na najmiarodajaiejszej giełdzie 
świata, zaopatrzona została komenta
rzem, że faJkit ów związany jest „wy
łącznie z sytuacją w Polsce"'. Trudno 
dociec, czy chodzi bu o związek ze 
spraw ą b. m inistra Czechowicza, czy 
też o ów „całokształt sytuacyjny", o 
którym tyle superlatywów wypowie
dział niedawno p. premjer. Na wszel
ki wypadek nasz barometr w opinji 
św iata finansowego wykazuje zniżkę, 
a  jest to ten sam barometr, na który 
tak często powoływano się z miejsc 
oficjalnych dawniej, gdy wskazywał 
pogodę.

Coś się więc zmieniło, coś przeła
mało. Nietylko w  cm entarnych w i
zjach naszych „defetystów" i w po- i  

bożnych życzeniach naszej opozycji 
rozlega się sygnał alarmowy. Pogor
szenie jest zjawiskiem objaktywnom. 
Odczuwaliśmy je wcześniej, niż zare
agowały dalekie giełdy. Może nie dość 
wyraźnie zdajemy sobie sprawę z cha
rakteru tych zimian. Wiele pozorów
je zaciemnia. W szak ani drożyzna, 
an i w alka Sejmu z rządem, an i płyn
ność naszych stosunków praw nych i 
■ustrojowych nie jest zjawiskiem no- 
wem. Mtmoto przed dwoma laty „sta
liśmy mocno", wierząc, i mając za
ufanie abce. A dziś chwiejemy się i 
z wiarą i kredytem.

Gdziekolwiek kryją się źródła te
go przesilenia, trzeba się m u przeciw
stawić. Trzeba przygotować zwarty 
front obronny na moment, w  którym 
dzisiejsze, mgliste jeszcze niebezpie
czeństwo obleoze się w realne formy 
i stanie .przed nami czy to jaiko kryzys 
gospodarczy, czy polityczny. Bo bę
dzie to rozgrywka nie rządu, ale pań
stwa.. I w tem spotkaniu rząd może 
okazać się za słaby, tem bardziej, że 
„coś się w nim  popsuło", że stracił 
znaczną część swego autorytetu siły 
i nieomylności, panosząc porażki i'do
puszczając się kilku pociągnięć cha
otycznych i nieprzemyślanych.

Mimo autokratycznych rachub nie
których żywiołów, wchodzących w 
skład obozu rządowego, ostatnią, roz
strzygającą instancją pozostanie jed
nak społeczeństwo. Od jogo stanowi
ska zależeć będzie, czy anów w mo
cną garść da się ująć to, co dziś roz
sypuje się i czy sygnalizowany k ry 
zys da się pomyślnie opanować. Tym
czasem właśnie wśród społeczeństwa 
występuje największa i najpoważniej
sza, bo ideowa „rozsypka".

Dużą winę ponosi w tem rząd i je
go satelici. Oceniając w pełni zasługi 
rządu i jego bezinteresowne intencje, 
musimy stwierdzić i pewne omyłki, 
zaostrzające sytnację. A więc nie
konsekwencje w  stosunku do Sejmu, 
wyrażające się na przemian w ge
stach groźnych i w ustępstwach czy
niących wrażenie chiwiejności i s ła 
bości. A więc zrażanie społeczeństwa 
pomysłami jątrzącym i i 'niepokojący
mi. I wreszcie — co może najważniej
sze —  najbardziej oddala społeczeń
stwo od rządu brak zrozumienia dla 
namacalnej prawdy.

Jeśli bowiem w chwili, którą 
wszyscy odczuwamy jako ciężką i 
brzem ienną fermentem, oświadcza 
premjer, że jest z sytuacji najzupeł
niej zadowolony, jeśli piasa  rządowa

tendencyjnie ■ pomija wszystko, co 
przyaore, ale blizkie rzeczywistym 
troskom społeczeństwa, jeśli wśród 
ogromu piętrzących się zadań i ol
brzymich, niewykonanych jeszcze 
prac powstają pomysły takie, jak 
przymus Kąpielowy na  bloczki, lub 
kartoteka działaczy społecznych, lub 
zmiana granic doskonale rozgraniczo
nych powiatów, — to na tem autory
tet rządu nie zarabia. Miimowoli bu
dzi się opawa, że rząd nie ogarnia 
położenia, że nie docenia spraw istot
nych, lecz swą gorączkę pracy wyła
dowuje w rzoozach może i .pożytecz
nych, lecz drugorzędnych i niewcze
snych. Przecież resort spraw we
wnętrznych posiada tysiące poważ-, 
niejszych zaległości, niż montowanie 
aparatu, kontrolującego bloczlki ką
pielowe i zmuszajajcego do korzysta
nia z łaźni jakiegoś Hucuła z kurnej 
chałupy, lub chaisyda z kresów 
w schodnich, uważającego kąpiel 
świecką za grzech śmiertelny.

Jeśli to są sprawy drobinę, choć 
trochę ośmieszające, to ich echa wy 
padaj* już znacznie głośniej. Rząd 
postępuje niekiedy tak, jakby dzielił 
społeczeństwo na dwa obozy, z któ- 
rem i liczyć się nie należy, na  swych 
zaprzysięgłych zwolenników,, któ
rzy „pójdą, na wiszyslko" i na  bierną 
i lojalną resztę. Tymczasem istnieje 
jeszcze trzeci czynnik — opozycja.

W amszawa, 2S. nnairca. (isł.) T rw a 
jące  od dtłuLizcigio czasu  w  P ary żu  
nclkciwamiia ijiirzcidufaiwiicic.l.i irząidu ipoł 
tik i ego 1 delegatów  /jsciaziczagićOuych to 
wairzydlw itoredytowych 'zicnr.-iktch w 
iPoilisoe z grapairńi: karników zaigirainiici

W arszaw a, 28 unairca. (T a l. G. P .) 
pRic&aliniik" mcHuje ipeigltoelkę, żc p rzy  
e want tup,Iiti oj irełfloinislruikcji gab inetu  
p rem je re in  lub  wiicepiremjerem zo 
s tan ie  min. lSklad'k'0'WSiki, wiremiiin. 
P racy  zaś p. Prau ,ssaw a.

Warszawa, 28 m arca. (Tcl. G. P.) 
„Kur jor W arszawski" omawiając ' obe
cną. sytuację polityczną podkreśla, że 
rekonstrukcja gabinetu wydaja się być 
ponad wszelką wątpliwość przesądzo
na, a jedynie kwestią dotychczas je
szcze niezdecydowaną są jej rozmiary 
i jej charakter polityczny. Według 
pogłosek, rekonstrukcja m a zmierzać

W arszaw a, 28. arna ren . (aib.) Na 
elkiutdk zarządzen ia  Mim. kom.uiniika- 
cji w  czasie św ią t W ielkanocnych  
ruch  pociągów  tow arow ych  zostaje 
w strzy m an y . Zanzą/dzenic to  w ch o 
dzi w  życie od  godiz. 18 dn ia  30.

Opozycja, która dziś rozwinęła 
niezmiernie żywą działalność i czując 
„koniunkturę", każde „faux pas“ rzą
du rozdmuchuje do rozmiarów skan
dalu. Opozycja, która swą czysto ne
gatywną akcję prowadzi bezwzględ
nie i wszędzie. Opozycja, której wy- 
łącznem, częściowo realizowanym ce
lem jest właśnie ideowy zamęt wśród 
społeczeństwa.

To, że ta  sam a opozycja skompro
mitowała się niegdyś korruipcjoniz- 
mem, kradzieżą grosza publicznego, 
lub w najlepszym wypadku zupełnem 
niedołęstwem w rządzeniu — to nie 
gra roli. Ludzie m ają paimięć krótlką 
i nie dziwią się, gdy togę prokuratora 
ubiorą człowiek, który przed kilku la 
ty jodynie dzięki .protekcji przyjaciół 
politycznych uniknął ławy oskarżo
nych. W ystarczy* jeśli dziisiajszy o- 
skarżyciel jest wymowny, jeśli w 
przeciwieństwie do rządu mówi o 
tem, co rząd przemilcza.

Jesteśmy świadkami zjawiska, któ
re z czysto państwowego punktu wi
dzenia uznać trzeba za niebezpie
czne. Oto opozycyjne poglądy znajdu
ją coraz liczniejszych słuchaczy. — 
Prasa skompromitowanych stron
nictw, nie tak dawno ledwie tolero
w ana przez garalkę „w iernych", dziś 
roz-wia skrzydła. Nie zdobywa zwo
lenników dla siebie, lecz przysparza 
rządowi niechętnych.

(Telefonem  oii naszego korespondenta).
inyich '\v iPairylzu o u tw o rzen ie  C entral 
mego B anku Z iem skiego, izakorątoor 
me zasilały w y n ik iem  pom yślnym . 
W.ioeldyir. depaiłl. 'dhnoóu ptotniiięiżniego 
ip. B rani ewisiki ipciw rólciił dla W a rsz a -

do skorygowania dotychczasowej tak
tyki Rządu, przyczem zarysowały się 
podobno dwie różne tendencje, z któ
rych jedna zmierza do utworzenia 
Rządu „silnej ręki“ i zdecydowanych 
posunięć w stosunku do parlamentu, 
druga zaś do utworzenia Rządu 
„współpracy z parlamentem". Pogło
ski to notują zwycięstwo jednej, a n a 
zajutrz sukces drugiej koncepcji,
wszystkie jednak zgodne są w tem, że 

'wobec wysoce naprężonej sytuacji 
politycznej odgrywa aktywną rolę 
sam P. Prezydent Rzp litej.

państwowych.
m arca , a  o bow iązu je  do godz, 6 d n ia  
1. k w ie tn ia . W y ją te k  s tan o w ią  po
ciąg i tow arow e o ła d u n k a c h  szybko 
p su jących  się ii zaw iera jąxyoh  in 
w e n ta rz  żyw y, o raz  tiramsiporły w o j
skow e z  konw ojen tam i.

Na tem polega całe niebezpieczeń
stwo, na akcji desiiukcyjnaL Opozy
cja bowiem poza hasłam i iswemi i po
pularnym i zarzutam i nie repu zer.tn,e 
niczego, żadinejj siły twórczej, żadnej 
możliwości urzeczyw istniania progra
mów lepszych. Ani socjaliści, ani'w y
zwoleńcy, ani nar. domoikiajci do 
władzy nie d< fdą, a gdyby doszli, nie 
znaleźliby wapółnej pozytywnej p lat
formy pracy, tak, jak nie znaleźli jej 
nigdy dotąd. Znów mielibyśmy „ga
binety urzędnicze", wiodzone na pa
sku przez kam aryle sejmowe. Znów 
eksport zależałby od łaipówek, a rzą
dzenie znów polegałoby na tuczeniu 
się ptrzy pańsfwowym żłobie.

To jedno społeczeństwo rozumne. 
Do szeregów opozycji me przechodzi, 
ale nie może oprzeć się buggesiyiwnej 
rile agitacji, prowadzonej system aty
cznie i nie bez mocnych podstaw. — 
Stąd kryzys w sum ieniach, stąd  cha
os w przekonaniach, które opuszczają 
stare, stanowiska, aiby nie odnaleźć 
nowych.

Musimy jak najusilniej podnieść 
I konieczność przeprowadzenia granicv 

m:edzy słuszną krytyka rządu, ile. 
Kroć błądzi, a między uleganiem opo
zycyjnej demagogji. Bo celem krytyki 
jest poprawa, a  celem, do którego dą- 

demagogja, jest z jarzenie jedy
nych w Polsce, dojrzałych do rządze
nia wartości.

Krytykę upraw iam y sta to według 
najlepszego przekonania, ale przeć 
uleganiem zatrutym  podszeptom opo
zycji ostrzegamy. Bo to jest droga do 
anarchii.

rtym w yniku rokowar paryskich.
Jalk siię dioiwiiaiduje Ag. „iPiręsis" d o 

p ro w ad z iły  one do u*\varzcr ia  'grupy 
m iędzynarodowej banków , która ma 
Się podjąć emlteji obligacji Central- 
m g o  Bartku Ziem skiego n a  rynkach 
zagranicznych. W  skład te j  grnpy  
łnainków w chodzą : Banąme de  Painiu 
et d e  P ay s  Bais, L aza r Birwtheris w 
L ondynie , Baimjuers TrnisIL, Cha/ise 
Gcirpoiration, BłLailre a n d  Comp. w 
N ow ym  Jtailku. Gmups ti? m a być w 
p rzyszłośc i rozszerzona przez przy
stąpienie do niej innych  w ielk ich  
banków .

Pierwsza emisja obligacyj Centrali 
nego Banku Ziemskiego wartości okołę 
20 miljenów dolarów nastąpi jeszcze w; 
okresie wiosennym. Zaraz po świętocb 
rokowania dalsze z bankami zagrani 
oznemi będą wznowione dla omówienia 
strony technicznej 'misji pierwszej |  
ewentualnych dalszych, a  jednocześnie 
kontynuowane będą prace przygotowa
wcze w związku z utworzeniem Cen
tralnego Ranku Ziemskiego.

Porozumiento to musi się odbić bar
dzo dodatnio na stosunkach kredyta

* wych w  Polsce
! Należy przypomnieć, że oprócz wi- 

cedyr. Broniewskiego w rokowaniach 
paryskich biorą udział dyrektor naczel
ny państw. Banku rolnego Staniszew
ski, ib. min. Meysztowicz z ram ienia 
wileńskiego Banku Ziemskiego, Zych- 
liński z poznańskiego Ziemsiwa Kredy
towego, p. Przybysiuwtki i.' Tow. Kre
dytowego Ziemskiego we Lwowie, p, 
CzułowsKi z Banku Ziemskiego w W ar 
szawie i p. diuka z ram ienia Tow. 
Kredytowego Ziemskiego w  Wilnie,

Droga do anarchji.
KRYTYKA RZĄDU A DEMAGOGIA OPOZYCJI.

POM YŚLNE SFirN A LIZO W A N IE U K ŁA D Ó W  Z GRUPA BANKÓW . — E M ISJA  O BLIG A CJI NA 20 MT- 
LJO N Ó W  DOLARÓW . — ODGIAżlENIE SY TU A CJI K R E D Y T O W E J W  PO LSC E.

w y  i ziliciży.I oprawo/zdalne o pom yśl-

Min. Składkowskf premierem?
REKONSTRUKCJA GABINETU JEST RZECZĄ PEWNĄ — RZAD „SILNEJ 

RĘKI", CZY RZĆD WSPÓŁPRACY Z PARLÓ MENTEIT?

Ppzefttis ś’i  Ą a  uj m i
na k o le ‘ach
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Z POCZĄTKU GROŹNIE SIĘ ZAPOWIADAJĄCE MA8Y KRY NIE WYRZĄDZIŁY ZNACZNIEJSZYCH SZKÓD. 
USUWANIE ZATORÓW. — DNIESTR PUSZYŁ NA CAŁKI PRZESTRZENI.

Stanisławów, 28 marca. (Tel. G. P.) 
Na terenie województwa stanisławow
skiego pochód lodów na rzekach gór- 
skion jak Opór, Stryj, Świea, Łomnica, 
Bystriyca Solotwińhka i Bystrzyca 
Nadwómiańaka oraz Prut i Czeremosz 
rozpoczął się w  dniach 23 i  24 hu.. 
Rzeki te są obecnie prawie wolne od 
Iodórn Powstałe tu i owdzie niewielkie 
zatory jnż spłynęły. Utrzymują się 
jeszcze Lylko na Świcy dwa zatory koło 
Żnrawna i dwa kolo Mielnicza. Te o- 
■slatnie są dość groźne Rozbijanie ich 
jest w toku.

Lody na Dniestrze ruszyły na całej 
linii z wyjątkiem powiatu żydaczow- 
skiego, gdzie lód stoi jeszcze. .Test jed
nak pokruszony, a  tj, Iko z powodu nis
kiego staniu wody niąjmoże spłynąć.

W powiatach Stanisławów, Tłu
macz i Horodenka Dn:estr jest wolny 
od kry i nie zagiaża niebezpieczeń
stwem. W powiatach Kałusz i  Roha
tyn kra na Dniestrze płynie. Między 
Świtową a  Sopotowem utworzyły się 
dwa zatory; z tycih jeden koło Łuki 
jest na 4 km. długi a na 5 m. wysoki.

Zatory, te są r usadzane przez woj
skowe oddziały pionierskie. Wylewem 
zagrożone są gminy położone nad 
Dniestrem, a mianowicie Serean.5, 
Moszkowce i Łuka. Zostały one czę
ściowo ewakuowane. Również zagro
żony jest most Jirogowy na Dniestrze 
pod Martynowem, powiat Rohatyn 
wskuitek płynących wielkich mas lo
du, pochodzących z rozbijanych zato
rów powyżej tego mostu.

Dotychczas lody uszkodziły kilka 
mniejszych mostów na drogach gmin
nych. Dwa mosty musiano oisłabic 
celem uratow ania ich przed zabra
niem przez wodę. Zalewy były tylko 
niezraezne, lokalne, przeważnie przy
brzeżnych pól i łąk. W k ilra  wypad
kach, a mianowicie w pow. rohaityń- 
skim, stanisławowskim i śniatyńskim  
musiano wiskułeik grożącego zalewu 
ewakuować mieszkańców kilkunastu 
domów, położonych najbliżej rzek- 
Dniłej Lipy, Dniestru i Frutn.

W  DORZECZU WISŁY.
(Telefonem od naszego korespondenta  1

W arszaw a, 28. marca, (st) Wczoraj 
wieczorem na N arw i, k tóra  zaczęła szyb 
ko przybierać kolo Nowego Dworu u- 
tw orzył się na W iśle duży zator, skut 
kiem czego spiętrzona woda zalała pola 
k ilkunastu  wsi. Komunikacja z temi 
wioskami odbywa się zapomocą lodzi. 
Straty nie są znaczne.

Dużo zatory pod Czerwińskiem i W y

■

AUTOBUS KRAKuW  ZAKOPANE. 
ZaKopane, 28. marca. (Teł. O. P.) 

P rzerwana wskutek wielkich opadów 
śnieżnych komunikacja  autobusowa mię 
dzy Zakopanem a Krakowem została na 
nowo podjęta, co zwłaszcza jest ważne 
w okresie przedświątecznym

 o—-—
KTO BĘDZIE PREZESEM ZASP‘u?
ii- ki ,,cm ml naszego korespondenta) 

Warszawa, 28 marca, (ab) Dotych
czasowy prezes ZASP-u p. Śtiwicki na 
dzisiejszym Zjeździe Związku Artystów 
oświadczył, że nie godzi się ua posta
wienie sw«j kandydatury. Najpoważ
niejsze widoki ma zatem kandydatura 
Aleksandra Zelwerowicza.

szogrodem w dalszym ciągu spływają. 
Poniżej Wyszogrodu zalane są dwie d u 
że wsie: Dobrzyków i Biskupice. P o 
ziom wody doszedł na  lewym brzegu Wi 
sty w pow. sochaczewskim dziś rano  do 
8 m. Dziś o ,godz 4 rano  utworzy! się 
duży za to r w gm inie llow skiej, pow. so

chaczewskim i zalał kilka wsi. Zator 
pod Płockiem  na przestrzeni 7 km. zalał 
szereg wsi, oraz uszkodził most pod 
Płockiem. Rozbijany on jest przez sapc 
rów i zdaje się szybko spłynie. Pod To
runiem płyną kry. Pod W arszawą woda 
poczyna opadać.

NIEMCY OFIAk UJą, 3 M iUARuY ZAMIAST 15.
Paryż, 28 marca. (Tel. G. P.) Ocze

kiwane wczoraj planarne posiedzenie 
kuńfereTŁcji reparacyjnej nie doszło do 
skutku, .ponieważ jak twierdzą w ko- 
ładh niemieckich punkt ciężkości ro
kowań przeniesiony został obecnie z 
podkomisji w dziedzinę prywatnych 
rozmów pomiędzy przewodniczącymi 
detegacyj. Ostatnio posiedzenie będzie 
posiadało prawdopodobnie tylko for
m alny charakter, poczem konierencja 
rozietłzie mę na okres świąterzny, któ
ry trwać bęazie do 3 kwietnia bi

Sov»jety gromadź? wojska
nc d  granicą Afganistanu,

Wicrien, 28. marca. (Tel. G. P.) Dzicn 
niki wiedeńskie donoszą z Londynu za 
,.Daily Tclcgraph l \  że Sowiety koncen
tru ją  w ojska nad północną granicą Afga

n is tanu . Aby zata ić  ruchy  wojsk, w ła
dze sowieckie zakazały  przekraczania 
granicy rosyjsko.afgauskiej.

WYWOŁAŁO TO OBURZENIE
Nankin, 28. marca. (Tel. G. P.) 

D /iś rozstrzelany tu został gubernator 
Kantonu, Marszałek Li Chi Sun, mi
mo, że trzej wybitni członkowie rzą
du, a między nimi Czang Kai Szek 
gwarantowali jego bezpieczeństwo. 
Rozstrzelanie wywoła prawdopodobni*? 
reakcję przeciw Gzaną Kai Szek owi. 
Li Chi Sun był tym, który przychylił 
się w znacznym stopniu do zbliżenia

PRZECIW GZANG-KAT-SZEKOWI. 
angielsko- chińskiego.

Wiedeń, 28. m arca. (Tel. G. P ) 
„United Press'1 donosi z Szanghaju, 
że w alka wojsk maojonad ©tycznych 
z tak zwaną grupą Wu Han rozipo- 
częła się w całej nełni. Rząd nrnkiń- 
ski wydał polecenie stłumienia po
wstania Wu Hanu. Wojska rządowe 
liczą 50.000 żołnierzy,

NA WZÓR AFGANISTANU WYBUCHŁ,O ZBROJNE POWSTANIE,
Teheran, 28 marca. (Tel. G. P.) We 

dług otrzymanych tu wiadomości, w 
okolicach Tabrysr wybuchły Tozmchy 
wśród Kurdów na akutek rządowych 
prób zmodernizowania ubiorów i ucze

sania. Obiega pogłoska, iż naczelny 
dowódca woykowy został zabity. W 
północnej części Persji skoncentrowa
ne zostały oddziały wojskowe w sile 
4000 ludzi.

GROZI ZAMKNIĘCIE POLSKIEGO 
N. Jo rk , 28. marca. (Tel. G. P  I Nowa 

administracja  przystąpiła z nadzwyczaj
ną energją do forsow ania ustaw y prohi- 
b icyjncj. 400 podróżnych, pow racają
cych do N. .Tork'1 z Florydy poddano 
osobistej rew izji w p rzystan i nnw njor. 
skiej. Urzędnicy znaleźli kilkaset bu te 
lek trunków  starannie  ukrytych. P o 
dróżni musieli płacić po 5 dolarów  
grzyw ny od butelki. Urząd prohibicyj- 
ny w N. Jo rku  wytoczył proces 30 r e 
stauracjom o bezprawny wyszynk t r u n 
ków, a  między innymi Polskiem u Do.

DOMU NARODOWEGO W N. JORKU, 
mówi N arodowem u. Grozi im zamknię
cie na przeciąg jednego roku. Zam knię
cie Polskiego Domu N arodowego byłoby 
dla Polonji now ojorskiej niemal k a ta 
strofą . Jest to bowiem jedyny większy 
lokal, w którym zbiera się Polonia,

N. Jo rk , 28. marca. (Tel. G. P-) Do
noszą tu z Aurory (Illinoia! o liiesły- 
cbanem  zachow aniu się agentów  prohi- 
bicyjnyeh podczas rewizji w jednej z rc 
stauracji.  Agenci rozgniewani oporem 
właściciel , pobili jego oraz jego żone 
laskami gumowemi, Kobieta z powodu

obrażeń cielesnych
s

Paryż. 28 marca. (Teł. G. P.) Prace 
komitetu ekspertów stanęły marazie'; w 
m artwym  punkcie z  powodu nieprzeje
dnanego stanowiska delegacji niemiec
kiej. Niemcy godzą się na  spłatę dł, - 
gów, lecz odmawiają zwrotu sum na 
odbudowę zniszczonych piowincyj. 
Aljanci obniżyli już tę sumę na  15 
miljardów, gdy Niemcy gotowi są w y
płacić najwyżej 3 miljardy, Joung 
■komDromisowo proponuje 8 miljar- 
dów. Sum a ta jes* absolutnie nie do 
przyjęcia przez rząd francuski

bardzo ciężkich 
zm arła.

N. Jo rk , 28. marca. (Tel. G. P.) Ko
mitet z 300 adw okatów  nowojorskich 
wszcząt akcję opartą  na  przekonaniu, 
że stosunki wynikłe z prohibicji są fa
talne dla k ra ju  pod każdym względem.

DYPLOMACI ESKORTUJĄ SWOJE 
TRUNKI...

W aszyngton, 28, marca. (Tel. G. P.) 
Celem uniknięcia nieprzyjemności z do 
wozem trunków  dla poselstw zagranicz 
nych, poselstwa te postanowiły, że na 
sam ochodzie ciężarowym , wiozącym 
trunk i z sąsiedniego Baltimore znajdo- 
wrać się pow inien zawsze jak iś dyplom a
tyczny a ttache. - W takim wypadku po 
licja nie m a  praw a kwestjonować t r an s
portu . W  tych dniach dokonano pierw 
szego takiego transportu , a samochodem 
ciężarowym kierow ał jeden -z młodszych 
dyolom atów .

T-  o  *
P. MINISTER KWIATKOWSKI 

W  POZNANIU.
Poznań, 28 m arca. (Teł. G. P.)

Dziś przybył do Poznania p. m inister 
Kwiatkowski. Odbyła się konferencja 
z  udziałem delegata rządu do P. W. K., 
p. min Bertoniego, woj. Borkowskiego 
itd. P. m inistra powitał nacz. dyrektor 
dr. Wachowiak W odpowiedzi p. m i
nister zaznaczył, że asygnowana sum a 
1,200.000 zł., jako druga część udziału 
rządu w kosztach, w  najbliższych 
dniach będzie wystawie przekazana. 
Następnie ‘udał się p. m inister na te
ren wystaw:

 o —  -

ZERWANE ROKOWANIA Z GÓRNI
KAMI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 28. marca, (st) W Dąbro

wie Górniczej odbyły się wczoraj roko
wania w sprawie podwyżki płac robot
ników  w przem yśle górniczym . Przed
stawiciele Rady zjazdu zgodzili się na 
podwyżkę początkowo ogólną 3 proc., 
a ostatnia 4 i pół proc. płatne od 1. 
kwietnia br. C entralny Związek górni
czy podwyżkę tę  kategorycznie odrzucił. 
Przedstawiciele Związku salę opuścili® 
Rokowania ze Zjednoczeniem zawód, 
polskiem i pracy polskiej zostały r ó w . 
nież zerwane.

SKAZANIE RZEKOMY >E „SZPIE
GÓW" POLSKICH 

Kowno, 28. m arca.- (Tel. G. P.) 
Sąd wojenny iwyaaJ wyrnk w sprawie 
G oskarżonych o szpiegostwo na rzecz 
Polski. Gł. oskarżony Wysocki skaza
ny na  6 la t cięż więz., Ignaitowirz na 
5 lat, Wejdenkiowiczówna na 4 lata. 
2 oskarżonych uniewinniono.

. ... o——
NOWA EPIDEMJA W  WOJSKU TRAN- 

CUSKIEM.
Paryż, 28. marca. (Tel G P.l Trans 

port wojsk kierowanych do kolonji fran 
cuskich zatrzymał się w Aleksandrji. 
Mimo zakazu ICO żołnierzy opuściło s ta
tek i udało się na  ląd. Po powrocie ska
zano ich na 30 dni aresztu : każdego. 
Wobec złych warunków hygienicznych 
w więzieniu wśród żołnierzy w ybuchła 
cpidem ja dyzenterji afrykańskiej, ^n a  
k tórą  zapadli niemal wszyscy.



o'.r. 4 „uAZ,n-1 a  i'Ux<Ai'.,NA' z uin-i-a ou. m arca  f9ay. iM’. OurL

załogi „Zeppehnau z  radiostacją wiedeńskąi
,,ZEPPELIN", SPR tM LW SZY  SROGI ZG W 6D  WIEDEŃCZYKOM, PO YYRÓCIL DO FM ED R iC H SU A FE N .

L w ów , 29. m arca.
Znamy raidjrjatniMiejr -iwż. Wltesl. 

Sn.iaidówfeiMi -kaimmiilniije mam: Ra- 
'dij.oamailoiray by1’! <lz.i < Jw mocy 
św iadkam i ciekawego eksipor^ m en- 
tu, E lór\ udał się. zmakomulcie. Wiśród 
ciszy neon ej alystzaaio wyiraźin-io 
lt,irzez głośnik, jak stacja wiedeńska  
dłuższy czas w olała stację na balo
nie Zeppelina „L. Z. 127', który 
w łaśn ie wracał ze sw ej podróży na 
w.schod via Wiedeń

Dopieiro ogokte.. 2-g:dj mad ranom  
zgłasza się stacja bailomu. Donosi-, żc 
'lecą nad Si. Petem, mają do- pukom-a 
mila. bardzo siilny Wi.alir ip-rzeeilwiny, 
a kamerUdaol StaUiku dr. Ecikclner jest 
Haik zajęty w kalbiimie 'kiierow.nliczaji, 
że n k  może odpowiedzieć ma seredcz 
ne słow a powitania stacji w iedeń
skiej. iPaisażor.ciWic statku śpiąi, czu- 
w a  tyillko załoga-. Za ipolf godizUny 
Zeppelin ma być już nad W iedniem .

Następnie słyszano meldunek, że 
balom leci nad Presizburgiem, m a  
bardzo siiliny 'wliaitr przećiiwiny li w iele  
rolbaty dlla utirzyimaln la łąicizinośni te
legraf Ican ej <Ł pciriteim w  Firieidrichs- 
hałem, dilajt-e.go rozmowę pmzcryiwa.

Tymic.zas-eim speaker w iedeński 
zgłasza się  wiraiz z miknofomom z 
wieży katedry św . Stelarna i oiko- 
lo 3-ciiej m elduje, że słychać już m»> 
lory balonu, po tern,, że w idać już 
świat la  balonu, jak jposulwaiją się 
Jjairtdizo woHuło, kuiris na. północ. Badom 
oipilsał pętlę dookoła w ieży, ma wys-o 
kości 500 mir., pow itał m iasto trzy- 
krdtnem pochyleniem  dziioba, a 
'.dkróttice przem ów ił jedcin z  pasaże
rów oficjalnych na 'slfaltiku prez Ló- 
I»e, dzliękująic za powiUami®. Statek 
j-esl -jmK firzy dmi wi dir.oklzo, zrobił 
1.800 Kim. i wraca do ojczyzny, do- 
kąld zaw iezie pozdrowiemia W iedeń
czyków.

ROZGORYCZONY W IEDEŃ.
W iedeń, 28. marca-. (Tel. G. P.) 

Siatek poiwiierzny „Zeppelin" w  siwe i 
drodze z  l-of u m,aid Morzem Śród- 
ziemin-eim pirzellediał nad. W iedniem  
nie jak ocizclk.iiwaino w -dzień, all-e o- 
kdffl 3-c:eij nad rainem. Fakt ten w y  
w ołał tu ninfylko w ielkie rozczaro-

NOniNACJE LEKARZY RZĄDO
WYCH.

I'Kle(ani-'ii od ‘nasz. go korespondenta).
Warszawa, 28 marca. (?l) Min. 

spraw w-ewn. zarządziło szereg nomi 
nacyj i pTzesunięę^wiśród lekarzy rzą
dowych. M. i. dr. Tumidajski Jhljan, st. 
asystent k-liniki chorób wewnętrznych 
przy Uniw. ,T. TO mianowany został 
prymaąuszbm powszeebneao szpitala 
v e  Lwowie, dr. Masiał Albin, prowizo
ryczny -urzędnik I. kat. w  .pow-szpeh- 
nym -szpitalu we Lwowie został p iy- 
marjusz-em tegoż szpitala, dr. Neymand 
Emil, prowizoryczny lekarz powiato
wy w Samborze został zwolniony z 
dniem 31 mairca br.

 o-------
KRÓL JERZY ZAŁATWIA SPRAWY 

PAŃSTWOWE.
L ondyn,1 g8. marca. (Tal. G. P.) Król 

Jerzy po raz pierwszy od czasu swej 
choroby dokonał czynności oficjalnych 
przyjmując na posłuchaniu nowomiano- 
wanych biskupów Cantcrbury i Yorku. 
Nastąpniń odbył dłuższą konferencję z 
Ba Fd winem.

wainie, ale i rozgoryczenie, któremu 
dato wyira-z kilka płśsim. -zarzucając 
kii-erciwin,i(ko;wif-sitaitku Ędjcenerowii, -że 
posfgipiił sobie bardzo nietaktownie 
wobec W iedeńczyków

SKRADZIONA WOREK 
POCZTOWY.

W iedeń, 28. marca-. (Tel. G. P.) 
W czasie awe.j uocinej podróży po-

W arszawa, 28. m arca. (ab .) Na 
stanow isku starosty grodzkiego wc 
L w ow ie ma nastąpić w na jbliższym  
czasie zm iana. D otychczasow y sta 
rosta grodzki p. KI ot z, ikfórji w  ł i -  
Kltoipadzie uto. ir. dhjąlł -to silaimoiwt slko 
po p. dyir. Reiinłenderze, m a być po-

Genewa, 28. marca-. ( roi. G. #5) 
Sipocjailina ipodkuimiilsji powołana  
przez drwraidiciżą koimilslję Mramizytową 
Ligi Nair.oidów dla zbadania slainu 
sltapuinlków pollsko-E/lewisk/idi', pole
c iła  dlwu awyim ciz-tonikom Heroldowi 
i Giucirrero utworzenie dwóch kom i
tetów  dla -szczegallciweigo- izlbaidanla 
stromy ■praktycznej i- praiwineij' tegó 
zafgaidin-ien-ia. K om itety -te pra'c,otwa'ć 
będą .cdldiziełnlie, poic-zeim zllożą ,rapoir-

Warszawa, 28. marca, (st) Na te
renie zagrożonym powodzią w Ło
miankach. trzej wieśniacy Olszowski, 
Laskow-Sk1' i Gąiwrońs-ki ujrzeli, iż na 
kawale lodu płynie brzegiem Wisły 
błyszcząca blaszanka.- Wyłowili ją 
i wysynali z 'w ierzchu kapsle. Nie 
przypuszczając, iż jest to mina wy
buchowa do rozsadzania rodów, jeaen

W arszawo, 28 mairca. (Tcl. G. P.) 
W obec liiczinych slkaing podróżnyc-b 
na niedostateczną czystość bufetów  
kolejow ych i  nieodpowiedni sposób 
podaw ania potraw i napojów  do p o - 
ciąg(Vw'. Miin Kcmurnilk. zarządiziito', 
Ly bialłe piecży)wio bylo.podaiwaine w  
zam kniętych toreihkalch z iprzeźnoic.zy 
slego papieru. Pers-omcl m usi być u- 
hrainy w czyste biallc fartuchy ,-r m on  
duroiwą czapkę z napisem. Mię<lzv

nad W  eldin'iem Zeppelin rzucił worek 
pocztowy. Dziś ramo 'znallcźli diwaj 
rolbótinicy w pclbllżu Wiedinia próżny 
w-cirńk., którego zawartość została 
skradziona.

Frieanichshafen, 28. ma.rca (Tcl. 
G. P.) Zeppelin w ylądow ał tu 
gładko o godz. 10 m łn% 17 po doko 
uanau lotu, który trwał 81 i pól go- 
nziny.

wołany do centrali Min. spraw  
wewui. W  centrali m a objąć p. Klotz 
staniow isko naczelnika wydziału po 
lii tycznego w tem  M inisterstwie, któ- 
ir-e to sltainoiwiiisłku Ji ât icipiróżniolne po 
'iBSit?jp'enifu ip. Raiitikoiwtslkiego.

ty  'podkomisji specjalnej.
Kowino, 28. -mairca. (Tdl. G. P.) 

W  'tuitejlsizyTh sfcirach poihltYioznycli 
pairuje iprzekiomamic, że Litwa w’ 
najbliższym  czasie zaproponuje P ol
sce udzielanie wiiiz obywatelom  p o l
skim  udający m się w sprawach han 
diow’ycb na Litw ę kow., w zam ian zp 
takież wdzy dla obyw ateli litew skich t 
udających się do Polski.

z ne'maków zapalił zapałkę i iznoił 
ją na rozsypane kapsle. W tym mo
mencie nastąpił wybuoh, który po
szarpał ubrania na w ieśniakach, o- 
k-rwawił ich i mocno poranił. Ga- > 
wroński jest bardzo cężko ranny, 
Laskwwski ma urw aną praw ą stopę. 
Przewieziono ich do szpitala w W ar
szawie.

i godz. 24 o 6 -tą nile w olno będzie per 
sonetowi bufetow em u w ykrzykiw ać  
na peronach i kurytarzach w ago
nów. W  tych 'godzinach w olno  
ch'l)oipe.om biufciloiw ym  wiejiść dio w\a- 
gcin.u tylko na specjalnie- zamawiie- 
nie pasażera. Zarządcom bufetów  
na sitaeijaich pnzypnminśaino rówin-ież 
komiecziność utrzymYwamia gorą
cych potraw przez całą dobę.

-  o -

ZMIANA NACZELNIKA WYDZIAŁU 
PRASOWEGO MSZ.

W arszawa, marca. | (st) Ag
,,Press" dowiadi je się, zm iana na 
stanowi:-ku na-czelniika wydziału pra
sy i propagandy MSZ. nastąpi po 
Świętąeli. Mjr.’ Konrad Libicki udaje 
się do Tallina na stanowisko iposla 
Raplitej. Go tego czasu rozstrzygnięta 
zostanie sprawa jego na.stępey, S ta
nowisko to najprawdopodobniej po
wierzone zostanie korespondentowi 
Pata w Rzymie, p. Leonow. Chrza
nowskiemu. Stanowisko p. śp. Gra
biańskim zostanie powierzone drowi 
Stefanowi LiUuerowi.

 o------
AKT OSKARŻENIA PRZECIW 

L U T Z O W I.
Katowice, 28. marca. (Tcl. G, P.) 

Wstępne dochodzenia p rokura tu ry  prze
ciw Ulitzowi ukończono. Akt oskarżenia
0 u ła tw ian ie . dezercji poborowym ma 
być rozszerzony na inne przestępstw a 
natu ry  politycznej. Na ławie oskarżo
nych prócz Ulilza znajdzie się również 
.Yolksbund' jako taki.

INCYjulNT, O KTÓRYM NIEWARTO 
MÓWIĆ.

Paryż, 28. mairca. (T-el. G. P.) 
Izba postanowiła niumal jednogłośnie, 
przejść do po-rządku dziennego nad 
interpelacją deputowanego socj. Ułiry 
w sprawie drobnych incydentów, wy 
wołanych przez b. uczestmlków wojny 
w  orszaku żałobnym na pogrzebie 
M arszałka Focha. Poincare przedsta
wił ze wzruszeniem abraz wspaniałe 
go hołdu, złożonego jednomyślnie 
przez Francję W ielkiemu Żołnierzowi
1 zwirócił się do Izby, aby w imię 
ncznć narodnwycn przeszła do porząd' 
kn nad tym małozuaczącym wypad
kiem.

i ■ o— —'
DODATKOWA PEŃSJA DLA W DOW ’- 

PO FOCH U.
1’aryż, 28_ marca. (Tel. G P.) Senat 

uchwalił 282 głosami przeciw  6 projekt 
ustawy przyznającej wdowie po Mar
szałku Fochu donaiek do pensji rocznie 
w wysokości 100.00(1 fr.

 -O------
POWRÓT STRE8EMa NNA.

Berlin- 28 marca. (Tel. G. P 
Stresem ann wyjechał dziś z Riviery 
i powraca do Niemiec, udzie spędzi 
Święta w jednem z uzdrowisk po-łu- 
dniowo-niemie-ckich. Po Świętach mi
nister powraca do Berlina i obejmie 
urzędowanie.

■— c-------
KTO ZARABIA?...

Paryż, 28. marca. (Tel. G. P.) Import 
niemiecki do Francji w r. 1928 wynosił 
o 658 m ilj. frank , wiycej niż w r. 1027. 
N atonras t eksport francuski do Niemiec, 
zmniejszył się o 661 milj.

 O------
MOSKWA ZACISKA PASA

Moskwa, 28. marca. (Tel. G. fi.) W 
najbliższych dniach ma być ograniczo- , 
na sprzedaż Huszczów jaaalt.yeb . Będ; 
one sprzedawane jak  chleb i cukier wy ' 
łącznie na kartki,

 O »
WYPOMINAJĄ „Ca ROWT" JEGO 

GRZECHY.
Wilno, 28 marća. (Tel. G P.) Mo

narchiści rosyjscy w Wilnie postano
wili nie nznać w. ks. C-yryia za cesarza 
■rosyjskiegc, ip-onioważ w marcu 1917 r. 
po obaleniu -rządu carskiego .paradował 
■wraz z gwardją m arynarzy przed 
gmachem rady rewolucyjnej, maja.c 
przypiętą czerwoną kokardę.

LlMSHi SM? mętu D. Kłetz
powołany na zaszczytn e stanowisko.

OBEJMIE FUNKCJI-: NACZELNIKA W YDZIAŁU POLITYCZNEGO  
W MIN. SPRAW  WiEfWN.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Kom itety,komte ąpoc.iam » itd.
MOŻE POLSKA PRĘDZEJ POROZUMIE SIĘ Z LITW Ą WPROST?

Trzy ofiary miny
Cio rozsadza n a lodów.

NIEOSTROŻNI llHŁOPI SPOWODOWALI WYBUCH.
t/i ciel onem oii naszego koresponaenta.i
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zyii
Kisjara Akc. Banku KipctaczneyO, Saphiera.

W IE L K IE  W R A Ż E N IE  A FERY .

L w ów , 29. m arca .
(—) U jaw n io n e  w czoraj przez 

„Gaże te P o ra n n ą 1 bardzo  obszerno 
szczegóły m alw ersacji w  Akc. R a n 
k u  H ipotecznym , będące p-odwierdze 
n-iem kirązącyflt od ikiilku dn.i w ersji 
^ 'w o p ffły  w iw eśeie , a  szczegóhYe 
w sferach  finansów  y ih

w ielkie wrażenie  
tam rxandniej, że Akc. Bank HŁpoUez 
ny jest najstarszym  bankiem  we 
Lw ow ie i ńoląd nie m ial na f obie 
żadnej p lam y, dzięki nadzwyczaj 
solidnem u prowadzeniu agend, a  na 
>w«l wjptiusl przysłow iow ej ostrożno
ści w  aniteresaich w ekslow ych i h an 
dlow ych. Akc. Banlk H ipoteczny  —
■ jialk w iadom o — na.l-elży d.o kuincOTiTU 
Ibainlków roitiszyllidawiakich.

N iem al WszystikLe szczegóły p o - 
idame iprzez n a s  w dejj sen sacy jn e j 
ąpiraiwtkv, ipqlkry»waijaj się z rze-czywi- 
istośir.ą ii ja k  się  w d a f e y m  ciągu  do 
■wiadujiemy — afera, la, uległa 

pewnem u zaostrzeniu.
Ono bow iem  ipo slliw-icudzenin po  

.nad iwszeliką 'Wąilpl.imiośe madu/żyć Jz-e 
s tro n y  kaslj-era dew izow ego N orberta  
S ap h le ra , nadużyć, Wtóre mcigły foyiy 
maraizic Ibamik n a  stnailę >w w jTsatośdi 
60 tys. doi. (choć na szczęście s u 
m a ta izmaihla d o  20 iprc.). D yrekcja  
Bainiku o fakcie  itym domilosila P ro 
k u r atu-nze.

Prokurator po zaznajomieniu się ze 
■sprawą, postawił wniosek na zawie
szenie

- S A PH IE R  O BECN IE C H O RU JE. 
ŚCISŁOŚCI.

aresztu śledczego 
nad Saphierem. Wczoraj popołudniu 
sędzia śledczy zakomunikował ~odzi- 
nie Saphiera, który jest obłożnie .cho
ry,, iż zawiesza nad nur areszt śledczy.

Równocześnie, wobec pewnych nie
ścisłości zaw artych w  naszem wczo-

-  SPR O ST O W A N IE  KILKU NLE-

rajszem  sprawozdaniu, należy uzupeł
nić niektóre fakty w  tym k i‘runku, żep 
ani p. Sctphicr, ani p. Wa/dunduz nie 
byli proknrzyAan’ 1  Banka. P. Saphier 
był kasjerem i nie miał pornczonego 
nadzoru nad wlk.adkami, albowiem 
nadzór ten wykonywał p.'K urzer, któ

rego spotyka zarznt nienależytego 
spełniania

obowiązku, kontiuli, 
nie zaś działania w porozamemr zo 
sprawcą sprzeniewierzeń

W końcu w yjaśnia się, że kasjer 
Saphier nic pourywał braków kaso
w ych swoimi bonami, byłyby one bo
wiem niewątpliwie ułatw iły wcześniej 
sze jeszcze wykrycie jego m achm acyj, 
których dopuszczaj: się w inny sposób. 
Zarazem należy zaprzeczyć, -aby co
kolwiek wskazywało ,na to, że p. Ve1tze 
lulb iKurzer współdziałali w m alwersa
cjach z Sa phi erem i jakopy działo się 
to za wiedzą, p. Veltzego i Waydowicza 
lub w porozumieniu z buchalterią.

pren^rwe „Kwiatu śo.sżnego".
SZ C Z Ę ŚL IW A  O K A ZJA , JA R A  R Z A D K O  S IE  T R A M A . — ZB LIŻA  SIĘ  JU Ż  T  URN LEJ KONKURSU 
W IO SE N N E G O  „G A ZETY  PORAŃ M EJ". — Vi SZYSCY CZY TELN ICY  P O W IN N I STANĄĆ DIOAiPELU.

Lw ów , 29. m arca . 
(j|p.) Nie odkładaj do jutra co 

możesz uczynić dziś, zw łaszcza je -  
żc-lli chodzi o zd/obycie wzgllęldićiyy lia-

sikamiej fontuiny. K onkurs wrcsonmy 
„Ga/zety P o ran n e j"  i „K w iatu  śn ież
nego" precdlsitaiwia tafk w.iellde korzy  
ści dLa, w szystk ich  jago uczcstm-ikióiw,

Nabycie" tainei drukarni ulir«•
Lwów, 29. marca.

(—) W-czora.] policja lwowska zli
kwidowała drukarnię centralnego Ko
mitetu K. P. 7- U., która mieściła się 
w jednym pokoiku w  realności przy 
ul. Kopernika-' S ^ a .  Zamieszkiwał
tam niejaki Seraków, który uchodził
za studenta praw i pokój ten
zamienił bez wiedzy otoczenia na

drukarnię, zaopatrzywszy go w cy- 
klostyl i dwa szapircgraly. Prócz tego 
part-wadził on kasę C. K. K. P. Z. U.
Gdy policja wiezoraj dokonała tam re 
wizji, znaleziono księrti kasowe, kil- 
ka-narede tysięcy złotych, oraz około 
2 tys. kg gotowej bibuły do ekspedy
cji. Semkowa aresztowano.

 o---

s r. t s a r a s i a  i w s ią  is s a z m
DALSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW MALUJĄ OSCPLIWY OBRAZ. DZIAŁALNOŚCI „SŁYNNEGO" MECENASA. 

“ RZEZ SYNA DO KIESZENI MATKI. — SAMOWOLNE INKASOWANIE HONORAKJUM.
Lwów, 29. marca.

(—) W czwartym dniu rozprawy 
przeciwko adw. drrwi Gizeszczyńskie- 
mu zeznuwau u ais. świadkowie.

Piarwisza zeznaw ała p. Zofja Hil- 
breebtowa, żona radcy skarbowego, 
urzędującego w Katowicach. Syna jej 
poznał w ©woiim cizasie o©karżony 
i razem chodzili po kaw iarniach, 
z czego nie była zadowolona. Posia
dała w domu książeczkę Kasy Oszczę
dności na kwotę 5 tys. dolarów Pew
nego razu syn zwrócił się do niej 
z prośbą, by na jeaen dzień książecz
kę tę pożyczyła adwokatowi Grzesz- 
czyńskiemn. Prośbie tej odmówiła. 
Przy jakiejś sposobności młody Hil- 
brecht, któremu m atka raz zleciła 
podjąć w kasie jakąś drobną kwotę, 
wszedł w p o s ia n ie  tej książeczid 
i bez wiedzy świadka w ęczy l ją 
oskarżonemu. Jak się później świadek 
dowiedział, oskarżony zastawił ją w 
Polskim Banku Handlowym za 4 tys. 
dolarów. Gdy syn chciał książeczkę 
od oskarżonego odebrać, ten nie mógł 
już jej zwrócić, a wówczas Hil-hrech- 
to-wa się o tern dowiedziała wystąpiła 
przeciwko di owi Grzeozczyńskiemu z&

skargą. Proces w tej sprawie trwał 
dwa lata. W końcu książeczkę otrzy
m ała z powrotom, jednakże przez dwa 
la ta  nie mogła korzystać z odsetek, 
któremi uzupełniała sw^je skromne 
pobory. Świadek przyłącza się do 
pontępo-wania karnego.

Następnie zeznawał arch. Szub 
man, którego zeznania pokrywały się 
z zeznaniam i świadka Konstantego 
Rubla. Świadek podaje, że od Rubla

otrzymał 6 wekcłi na 6 tys. zł. i da! 
je Grzesnozyńskiemn do zrealizowa
nia. Świadek otrzymał -tylko tysiąc 
kilkaset złotych, a resztę zatrzymał 
sobie Grzeszczyński, kitowy twierdził, 
że zatrzymuje je tytułem honorarium. 
Świadek wytoczył drowi Grzeszczyń- 
s-kieiru proces cywilny, któiy trwa pc 
cLziń dzisie'szy.

Po tych zeznaniach odroczono roz
prawę aż do dnia 15. kwietni i.

Oplatt imznm ia iEasik®ń
|ednapokryowych«

POSIADACZL TYCH MIESZKAŃ

Lwów, 20. marca.
We wczorajszym numerze naszego 

pisma ogłosiliśmy m nożniki czynszowe 
za kwiecień z tem, że co do opłaty ka 
nałowej nie zapadła dotychczas jeszcze 
prawomocna uchwała. Otóż wedle in fo r
macji, zasięgniętej w magistracie., ODła- 
ta ta  będzie nadal pobierana  od posia
daczy m ieszkań jednopokojow ych w do
tychczasow ej w ysokości tj. po 25 gr. od

BĘDĄ NADAL OPLACALI OPŁATĘ KANA
ŁOWĄ.

każdej ubikacji,  a więc od pokoju  wzglę 
dnie od kuchni.

Dla przykładu podajemy, żc jeżeli 
czynsz podstawowy z czerwca i 914 r. 
za mieszkanie złożone z jednej ubikacji 
wynosił 20 koron, to należy za kwiecień 
zapładtć razem z opłalą kanałową 15 zł. 
52 g r . t a jeżeli za mieszkanie złożone 
ż pokoju i kuchni wynosił czynsz 30 kor. 
to należy zapłacić razem 23 zł. 10 gr.

-że n-i/kit n ie  potwlimen, zz nlLadibać te j 
Ęp-osoibinioiści do wejślcia w  zalwiody z  
iprizyiohyimyim ilcsem,. WairtŁc pioikńbiić 
s ię  o żdcibyoifc w ysoko w arto śc iow ych  
nag ród , jalkie fi.nma W ilh e lm  S ei
fert, p o siada j ąlca w yłączna pa-arv o 
ekislploafaojli- znalkumitegic parysk iego  
k r  em u „ JN-etge de Plouirs" puze-zin a -  
cz^fla d la1 snczęśllliwyioh zwyfciężuów, 
Ikitóiryeh ataawilslka zoisitaną. w yJaso- 
■wain-e n a  'Wi-elLkliim. inaiszym tu irn :ejn.

W anuinkiem  uldiziailn w  konkursie  
iedt w ycięcie dziesięciu  kujKinów, 
•któire ko to jno  rikaziują saę w „Gaize - 

1 ic.ie P o ra n n e j" , o ra z  potśiadamlie 
dwóich rew ersó w  piromijioiwyich za łą 
czonych do  kalźidej noiwej -tulby „N-eL- 
ige ide FleuT.s“. Dla uiłalliwiiiania Gzj'- 
il-emllkom naszym  n a b y c ia  teikich 
nciwyich fufb zaiwtiorających rew-ersy 
premjloiwe, poidajem y [poniżaj spit, 
f irm  lw ow skich  i zam iejscorwyeh, 
iposiadaijącyic.h n a  sll.ładzie nan z n a 
k o m ity  p re p a ra t.

j LWÓW:
B. Boh-osiewicz, Hetmańska 6 Oro- 

gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic
ka 3; Łopuszański i Sauczej, pl. Ma- 
rjacki (Gmach Sp^echera); Jan  Sud- 
hoff, Akademiak-a 19; Jakób Chamysz, 
Syk-stuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro
geria, Akademicka (Hotel tieorge‘a), 
Rudolf F-ltihr, LegjOnów 21; Jonasz 
Gross, Le-gjonów 29; W ładysław Swb 
tlik, ul. św. Zofji 22; W inckler i Syn, 
R'_ nek: Alojzy Hubner, Rynek; M-r. B. 
Bleiberg, d-roge-rja, Gródecka 87; M 
Zachartjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosan-stocik i Lach-s, ul. Sykstuska 31; 
Marja Luiman, Leona Sapiehy 33; 
„La Parisienne";* perfum-prja, pl. Aka
demicki; Perfum eria „Pod czarnym 
psem", ml. Gródecka 1. 3; Składnica, 
<ul. Kopernika 1. 19; J. Gniwisch, ul. 
■Kazimierzowska 11; Bazar Związko
wy, ul. Ruska 8; Paw eł Stricb , u<l. Ha
licka 12; Zofja Turczakowa, L. Sapie
h y  85; Józef Koleżański, Batorego 34; 
Fr. Ulrich, Serbska 10; Bernard Gełler, 
Serbska 15; Maksymiljan Katz, Zybli- 
kiewicza 1; S. Grunwald, Sertbśka 2; 
Tgnacy Korner, Rynek 11; S. Schwarz
wald, Zyblikiewicza 7; Markus I^an- 
dau, Łyczakowska 22; Szymon Węj»
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aenlh«r.g, Ziedona 18; Spółdzielnia D. O. 
K. Lwowskiego, uli. Czarnieckiego 7; 
A. Zucker, Kazimierzowska 47; E. M. 
JBuchholz, Janowska 4; Anton; Pawłów  
ski, Akademicka 2; Labiuera Źródło 
taniości, SyksHiska 10' Perfumeria 
Holzer, Rejtana 12.

DROHOBYCZ:
Droguerja „Pod czarnym (psem", 

Rynek 1. 8.
STRYJ:

Droguerja „Pod cza^cS-m psem“, 
ul. Gołuchowskicgo.

ŻÓŁKIEW'
Drotruerja Simon Lichter.

TARNOPOL:
Józef Fuchs, drogeria, ul. Mickiewi

cza 33; Adolf Bick, perfumeria, ul.
3 Maja 12.

ZŁOCZÓW:
Mr C. Appel, diogerja.

PRZEMYŚL:
Władysław Borgowski, ul. Mickiem, 

wiozą; M. Laufer, droge*rja, Mickiewi
cza 22; Józef Hafner, drogeria, Rynek; 
Kuipferberg i Kneyer, Plac na Bramie 
4; Mr. Kar >1 Wiesel, apteka „pod 
Gwiazda", Franciszkańska 24.

STANISŁAWÓW:
Władysław Jurgena, perfumerja, ul. 

Kościuszki 1, „Farbol“, perfumarja, ul. 
Sapieźyńska 11; Brettholz i Kram, ul, 
Piłsudskiego 1; Juijan Polak, ul. Sa- 
pieżyńska; Pasek’ i Terlecki, ul. Sa.pie- 
żyńska 4.

KOŁOMYJA:
Samuel Feddman, perfumeria, Ry

nek; Marek Feidman, ul. Piłsudskie
go-

JAROSŁAW:
Regina Herzig, perfumerja. f

ZATONIĘCIE STATKU WŁOSKIEGO 
I DRUGA KATASTROFA.

Sanghaj, 28. mama. (Tel. G. P.) 
W tok i miotąca: min „Mnggia1*, znaj 
duiigjcy się w drodze do Szanghaju, 
nałochał na rafą podwodne i zatonął. 
Wyratowano załogę statiku, złożoną 
z 5 oficerów i 12 żołnierzy. Podczas 
akcji ratowniczej krąiżnwtnilk włoski, 
„Libia-1 zderzył się z chińskim okrę
tem pasażerskim „Kuang-Tai", który 
odniósł ciężkie uszkodzenie. Wielu 
Pasażerów okrętu chińskiego powiska- 
kiwało do morza i utonęło.

 o —

WYBUCH W KOPALNI HISZPAŃ
SKIEJ.

Londyn, 28 marca. (Tel. G. P.) We
dług ostatnich wiadomości wybuch 
maay miału węglowego w  kopalni w 
Gi’on w Hiszpanji spowodował śmierć 
23 robotników. Wydobyto 8 trupów. 
25 robotników zaginęło.

•
Lwów, 29 marca.

(—) Jak się dowiadujemy, wczoraj 
naotągriło doręczenie aktu oskarżenia 
Władysławowi Pawłowiczowi, b. na
czelników wydziału Dyrekcji kolejo
wej we Lwowie i tow., których Pro
kuratura oskarża o zbrodnię naduży
cia władzy urzędowej. Próaz Pawło
wicza na ławie oskarżonych zasiądą- 
urzędnicy Czesław Sknrdo. Antom

liwów, 29. marca.
(■jp.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Rady Przybocznej referent generalny 
dr. Brzeski przedłożył do zatwierdze
nia uzgodnienie budżetu zwyczajnego 
za rok 1928 29. Referent przedstawił, 
iż w pewnych pozycjach okazała Kpię 
potrzeba zwiększenia kreuytów, na
tomiast w innych przeprowadzono 
oszczędności. Uzgodnienie nastąpiło 
przez przeniesienie nadwyżek na kon 
to braków w  kwocie 448.000 zł., 'przy- 
czem przy wyrównaniu pozostała je
szcze reszta w kwocie około 209.000 
złotych. Referent zaznaczył, że nad-

liwów, 29. marca.
Międzynar. źiazid Organizacji Lo

katorów odibył sic w Pradize w dmach 
14— 17. m arca br. Polskę reprezento
w ał Centralny Związek Lokatorów i 
Sublokatorów w W arszawie dr. Mie- 
szoński Konarski i Jan Haneman 
; Lodzi.

Wyclan-o depeszę do Rządn Rze
czypospolitej Po.skiej, sprzeciwiającą

arszawa, 28 marca, (ab) Zarząd 
główny Zjednoczenia pracy wsi i m iast 
(grupa podła Kościałkowskiego BB) u- 
chw alił następujące rezolucje:

.1) Stwierdzając, że Sejm obecny a 
zwłaszcza jogo czynniki lewicowo nic 
wykazują należytego^ zrozumienia ko
nieczności naprawy udrojn Rzpliiei 
przez wzmocnienie podstaw władzy 
rządzącej, a całe zagadnienie rewizji 
Konstytucji sprowadzają do walki o 
wstrzymanie obecnego stanu rzeczy 
lub też ujmują je wyłącznie pod kątem 
widzenia rywalizacji iposzdzególnyCh 
kierunków politycznych o władzę w

PIERWSZYCH DNIACH MAJA,
Konasiaski i Jan Bohuś, or.aiz dostaw
cy kolejowi: Salomon Lniter, Salomon 
Hammer, Emil Sckmierer i Bernard 
Ziemand, wszyscy z branży drzew
nej.

Akt oskarżenia obejmuje 88 stron 
bitego pisma maszynowego. Rozprawa 
odbędzie się w pii iwszych dniach 
maja przed sądem przysięgłych.

programowo została pokryta mowa 
subwencja dla dzierżawców teatrów, 
oraz zaknpno Teatru Małego w  łącz
nej kwocie 138.000 zł. Uzgodnienie to 
zatwierdzono bez dyskusji.

Następnie w myśl wniosku dra 
Brzeskiego uchwalono udzielić Komi
tetowi dziaiu rzemieślniczego Powsz. 
Wystawv Kraj. w Poznaniu na urzą
dzenie i zakupno stoisk subwencję w 
kawonie 15.000 zł.

W dalszym ciajgu dr. Brzeski re
ferował sprawę przyznaniu pracowni
kom Zakładów miejskich nadzwy
czajnego dodatku na miesiąc kwiecień

się nakładania ciężarów płatności 
wyższych czynszów na zubożaie rze
sze pracowników fizycznych, i umy
sł owy en.

W 'ozolucji przesłano pozdrowie
nie lokatorom Perski, stojącym w ogniu 
walk o wstrzymanie wzrostu czyn
szów. Repre lentrwanyuh było 15 
państw Europy.

2) ża przedłużający się konflikt po
między rządem a parlamentem wy
twarza stan uniemożliwiający stabili
zację. stosunków państwowych, co się 
może dotkliwie odlbic "zarówno n a  po- 
litycznem jak gospodarczem położeniu 
kraju,

Zarząd główny Zjednoczenia Pracy 
wsi i miast wzywa ^rtjzydjum i zespól 
podiów i senatorów Zjednoczenia Pracy 
do jak najwydatniejszego spotęgowa
nia wvsriików celem:

1) skupienia wszVstkidh twórczych 
sił społeczeństwa dla upewnienia zwy
cięstwa ideologji państwowej Marsz. 
Piłsudskiego, w  szczególności zaś o do
konanie, koniecznego dzieła rewizji 
Konstytucji) tj. przeprowadzenia zasad 
niczych postulatów wzmocnienia w ła
dzy rzrdzacej i zapewnienia jej w ięk
szej .trwałości, jakoteż ograniczenia, 
swawoli i prerogatyw poseilskich,

2) zrzeszenia się na’Hzerszycn 
warstw pracujących miast i wsi, zro
zumienia konieczności organizowania 
się przedewszysbkiem na  podstawach 
zawodowo - gospodarczych, będących 
najskuteczniejszym środkiem w walee 
o poprawę bytu i rywalizacji dążeń po
stulatów świata pracy.

.——o—.

ze względu na to, że schem at nowych 
płac, zestawiony przez Zarząd m iasta 
nie został uzgodniony z żądaniam i 
pracowników. Dcdaitki te uchwalone 
zaleznie od grup wyn oszą po 40 zł., 
33 zł. i 26 zł. Prawdopodobnie do 1. 
m aja nowy schemat, płac zostanie już 
uzgodniony.

Po tei uchw ale przystąpiono do obrad 
nad  budże ttm  nadzw yczajnym  na r. 
1929/30.

Referent generalny budżetu nadzw y
czajnego sen. Decykiewicz przedstawił 
wydatki budżetu nadzwyczajnego w łącz 
nej kwocie 39 m iljonów  zł., k tóre  m ają 

być użyte w głównych pozycjach n a  bu
dowę domów m ieszkalnych 1,200.000 zł. 
h ał targow ych 1,200.000 zł., nowych 
szkół 2,080.000 zł., inw estycje w przed 
sięhiorstw ach kom unalnych 8,*77.370 zł., 
spłat długów 18,683.610 zł., drogi z l 
1,207.160, budow le m iejskie 1,410.000 zł 
i in.

Pokrycie budżetu nadzwyczajnego w 
dzjale dochodów jest przewidziane przez 
zaciągnięcie poż.yezki 4,000.000 dolarów, 
ezyli 35,400.000 zł. pożyczki w Kom. roz
budow y i z B anku rolnego.

W dyskusji nad  budżetem im. Klubu 
gospodarczego zabrał głos r. I- tw ino - 
wicz. W yraża  zdanie, że pożyczki po 
winny być użyte na  ecie am ortyzujące 
się, Obecnie wytworzyły się takie wa 
runki,, że miasto łożyć musi n a  cele, któ 
re  były dawniej oddane prywatnej ini
cjatywie, jak  np. budowa domów. Polj ■ 
tyka  miejska i państwowa powinne iść 
po linji u łatw ienia rozw oju gospodarcze 
go, bo tylko bogaci obywatele mogą ło 
żyć na  potrzeby gminy.

Ks. dr. Szydelski im. Klubu ohrz. 
dem. wskazuje rówmeż n a  potrzebę po
pierania rozwoju przemysłowego i do 
maga się rew izjj p rądu  elektrycznego na 
cele przem ysłowe.

Red. Kcschcles im. Klubu n a r  żyd. 
żąda aby pożyczki były użyte na  cele 
amortyzujące się, domaga się Większej 
troski o życic gospodarcze i potrzeby 
ku ltu ra lne  m iasta.

R. Smulikow ska omawia potrzeby 
m ieszkaniowe ubogiej ludności i sprawy 
szkolne.

R. Buszek wyraża pogląd, że zam ast 
budowy bloków mieszkalnych należało
by budować dom ki jednorodzinne

R. dr. Boinaszewicz składa deklnra- 
cję im. Klubu nar. państwowego./

Po dyskusji zabrał głos kom. dr. Na- 
dolski, naświetlając poruszone kwestje. 
Stwierdza, że zadłużenie m iasta obecnie 
w slosunku do jego majątku jest znacz
nie m niejsze niż nrzed w ojną, bo wyno
si około 20 proc., podczas gdy w r. 19)4 
dochodziło do 50 proc. M. in. wyjaśnia, 
że na podstawie doświadczeń zagranicą 
okazuje się, że budow a jednorodzinnych 
domów jest zanadto  droga. Co do inw e
stycji drogowych stwierdza, że będą one 
prowadzone planowo, tak aby roboty 
były trwałe.

Następnie po resum e ref. sen- Decy- 
kiewicza, na  w niosek sen. Thulliego 
przyjęto  budżet en bioc, oraz przyjęto 
wszystkie rezolucje.

Na zakończenie kom. Naóolskj po
dziękował Radzie Przybocznej za jedno
głośne przyjęcie budżetu 

 o -

R ew elacy jn y  film  na tle  ] ow ieśe i EMILA ZOLI.
Sym lonja  w sp ółczesn ości z p łom ien n ą  ESrygitfa H e im .

P I E N I Ą D Z ”33
Wkrótce w kinoteatrach K O P E R N JK  i M A R Y S IE Ń K A ,

Międzynarodowy Ziazd lokatorów
1 1 ’ WOBEC PODWYŻKj. CZYNSZÓW W POLSCE.

D o re ^ P A ! akt; ogarze®Ja
Wf. Rgiwio wiczGwi i tow.

PROCES ODBĘDZIE SIE W

Rszaius*?! Zjednoczenia Pracy
NA TEMAT KONIECZNOŚCI ZMIANY KONSTYTUCJI.

, i'Biefonem od naszego korespondenta.)

państwie,
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S P R A N Y  KOLEJOW E.

który wejdzie w życie 15. maja.
ZNACZNE SKRÓCENIU PODRÓŻ* DO BERLINA. — ZBYTECZNE POSTOJE NA LINjI LWÓW—WARsZAWA. — 
TRZLDbliŻANiA JAZLY NA LINJI LWÓW—KRAKÓW. — FATALNA KOMUNIKACJA Z KRYNICĄ. — 2 4 -6 0 .

JZINNA PODROŻ ZE LWOWA DO WILNA.
Lwów, 29 marca.

W ładze kolejowe ustaliły już w głó
wnych zarysach nowy rozkład jazdy, 
który będzie wprowadzony w Zycie z 
dniem 15 maja br. To dzieło departa
mentu eksploatacyjnego Ministerstwa 
■Komunikacji, nosi na sofcie piętno pe
wnej inicjatywy, dążącej do poprawy 
naszej komunikacji kolejowej, zawiera

dużo prmy^nycb rozwiązań w komu
nikacji między głównenR miastami 
Polski, wskazuje niejako .postęp, jeżeli 
dhcdzi o niektóre szybkości, w wielu 
jednak szczegółach, co jest już zape
wne winą. poszczególnych dyrekcji, 
zdradza znamiona martwej rutyny i 
zawiera wiele

rażących braków.

C i o s  d la  R y g i .
Zaczniemy od połączenia stolicy

z Bałtykiem. Komunikacja W arszawy 
z Gdynią przez Mławę nie przynosi 
poprawy. Zbędne postoje utrzymano i 
niektóre przedłużono (np. o 10 minut 
w Tłowie), a w Laskowicach dano aż 15 
m inut na dostawienie parowozu. Po
stoje w Tczewie dla pociągów pospiesz 
nych pozostały znów niepomiernie dłu
gie, zwłaszcza dla pociągów polskich, 
albowiem niemieckie tranzytowe po
traktowano daleko uprzejmiej.

Na dystansie Warszawa—Gdańsk 
przez Bydgoszcz i Warszawa — Berlin 
cały nu rt ruchu przeniesiono naresz 
cie na lin je przez Konin i Wrześnię. 
Na Jinji bydgoskiej znać jeszcze pewne 
przywiązanie dla dawnych granic (po 
stoj w Aleksandrowie o godz. 2 i 3 w 
nocy!). Szwankuje również połącze
nie dzienne z Berlinem. .Pospieszne 
gdyńskie mają znów nadmierne posto
je w Tczewie (powrotny 33 minuty) i 
w Tcuuniu (18 min.).

Chfuibą ministerjum i wielką za
sługą. dyr. inż. A. Franka jest w no 
wym -rozkładzie

linja poznańska 
z  Warszawy iprzez Kutno i Strzałkowo. 
W walce o przejęcie tranłwtu międzyf 
narodowego z Berlina do Moskwy, za
damy Rydze w  dniu 15 maja cios sta*

N A D E S Ł A N E .

WOBEC PKZESTKOGI PRZESTROGA.
Nie bawiąc się w rozwlekłą polemikę 

a „PRZESTROGĄ" fiirmy masarskiej,  
Kazimierz Linttner,  pomieszczoną \s pi
smach lwowskich z d. 27. hm. stwier
dzani tylko: 1) że informatorem, który 
spowodował moje doniesienie do Staro
stwa^ grodzkiego był właśnie p. W łady. 
sław Krotowski, b. ffczeladnik firmy j<.
I.inttner, zapodał on mi równocześnie 
nazwiska 4 czeladników pracujących w 
warsztatach p. Linttner-a, jako głównych 
św iadków  2) że mam lirznych świadków 
wobec których p. Krofowski k ilkakro t
nie napiętnował karygodny czyn wspo
mnianej fabryki masarskiej,  mówiąc 
głośno o sprawie wągrowatej nieroga
cizny, zahijancj w warsztatach K. 
Linttnora, wspomniał przytom o naduży 
ciach przy dostawach wojskowych i n a 
legał bym sprawę skierował na drogę 
prawa; .1) że obecnie p. W. Krotowski 
wypierając się swoich informacyj dzia
ła pod przymusem moralnym, przyję
ty bow :em został z powrotom przez fir
mę K Linttner; 4) że z całym spokojem 
oczekuję śledztwa sadowego w powyż
szej spran ie i zapodam nazwiska wszy
stkich świadków, którzy zeznają całą 
prawdę, a wówczas rzecz cała v y aśn i  
silfchSŁ donosząc, o całej przykrej aferze 
p, LintInora powodowałem się ii tylko 
oiiowiązkicm prawego obywatela i żad- 
uemi innemi pobudkami nie kierowa
łem sic.

Karo] Kolosa.

nowązy. Tędy też biegnie n<3 15 maja 
„Train blen" .pospieszne berlińskie i 
para poznańskich. Te ostatnią -znacz
nie przyspieszono. Wyjeżdżając do Po 
imania o 17.35, będziemy .na miejscu 
o 22.50, a nie na 10 min. przed półno
cą, j.ak dotąd „Lux“ na dystansie W ar 
szawa — Poznań staje po drodze dwa

razy  (Kutno i Konin). Pociąg ten sta
nowić będzie na jednym odcinku 

chlubny dla nas rekord 
na  dystansie Poznań — Zbąszyń pę
dzić będzie z prędkością rozkładową 
86 kim. na gudzinę, w rzeczywistości 
zaś napewno ponad 90 Rzecz dziwna: 
.powrotny „L/ux“ biegnie na  tym sa
mym (zupełnie płaskim) odcinku tyl
ko 76 kim. na godzinę!!

W poró im aniu do drog. .przez Ka
lisz, skróci nią

podróż do Berlina 
hJizkc o dwie i pół godziny. Wyjeżdża 
się o godzinę później, a przyjeżdża się 
o półtorej wcześniej Postoje berliń
skich pociągów pospiesznych w Łowi
czu i W rześni Ibęctą już prawdopodo
bnie w następnym  rozkładzie znie
sione.

na siniet?

Cenniki na zadanie b e zp ła tn ie .

Nowo w prow adzony pociąg 
Po/n eń-Lwów,

Godnym uznania pomysłem jest 
nowo wprowadzony pociąg

z  Poznania do Lwowa, 
biegnący przez"Łódź kał.. Skarżysko, 
Sandomierz i Rozwadów: wychodzi o 
8-mej wiecz. ze Lwowa i o 3-ciej pe- 
ipohidnin jest w  Poznaniu. Ma on cha
rak ter pociągu przyspieszonego, bez 
dopłaty, przytem  w obrębie dyrek
cji warszawskiej ('linją kaliską) biegnie 
szybko i dość rzadko przystaje, w ra 
domskiej wlecze .się i wszędzie zatrzy
muje się w głuchą noc, a od Rozwado 
wa i w  obrębie dyrekcji, lwowskiej 
■idzie noga za, nogą. Ściśle taki sam 
charak ter ma jego odpowiednik wycho 
dzący z Pcznania o 3 popoł. i stający 
we Lwowie około 8 zrana.

Na dystansie
Warszawa — lw ó w  

w idać w nowym rozkładzie wiele bra
ków, świadczących o tem, że zwłasz
cza dyr. radomska chce nas cofnąć do 
epoki z przed kilko lat, przyw racając 
■dawno zniesione postoje drugiej pary 
kutjerów bukareszteńskich w Kraśni

ku, co przypada na .godz. 3 z minutami 
w nocy! W Lublinie, w  tejże dyrekcji 
przetrzymuje się kurjer 23 minuty (I),
gdy taki sam-pociąg dodatkowy kon- 
tentuje się ośmiu min., też zmieniając 
kierunek i otrzymując nowy parowóz 
po przeciwnej stronie. W dodałku bieg

tych pociągów zwolniono, zaehowniąc 
wszystkie zbędne postoje w  obrębie 
dyrekcji 'wow°kiei, jak Przeworsk, Ja 
rosław.

Na- dystansie
Warszawa — Kraków 

i Katowice zachowano wszystkie zby
teczne poStoje wszystkich pociągów po
spiesznych, w Strzemieszycach i R a
domsku. Widać, stacje te muszą mieć 
tyle pociągów .pospiesznych na dobę 
(t. j. pięć), co i W arszawa. Dla uroz
m aicenia podróży do W :ednia wprowa
dzono nr wy wielki postój w  Zehrzydot 
wicach: „tam “ trzy kwadranse, „z po- 
wrotom-1 godzinę (!). Tym sposobem 
podróż z Dziedzic dr* sąsiedniego donn 
mina trwa ćwierć doby (!). A aeropla
nem z Katowic do Wiednia — niecałe 
półtorej godziny.

Dalsze zaniedbanie 
Lwów-Kraków,

Świetną ongiś, za czasów anstrjac* 
k eh, linję Lwów—Kraików, rujnuje 
się coraz bardziej, przedłużając podró
że rmoaznie ,jprzyna(jm'niej“ o kilka 
minut. Natomiast nałoży podnieść z 
uznaniem  nawy pociąg świąteczny 
z Katowic do Zakopanego, biegnący 
najkrótszą drogą z -pominięciem K ła
kowa przez Wadowice. Te same Ka
towice pozostaną jednak nadal przy 
fatalnej komunikacji z Krynicą, do
kąd trzeba jechać 10 godzin

Pociąg z Warszawj dc Zakopane
go nadal obwozić będzie podróżnych

Ckiała s>Kitre złodziej®
i wzięte jej kradzież ma saabie.
REZULTAT BYŁ TAKI, lE  OBIE 

Lwów, 29. marca.
(—) W realności przy ul. Miodowej

11. u Ozjasza Adcrhauma w styczniu br. 
służyła 22-letnia Józefa O strowska, k a 
rana  już raz dwumiesięrznrm więzie
niem za kradzież, przyczem karę  tę  za
wieszono jej na 1 latu. W yrok ten by
najm niej nie w płynął uninraln iająco na 
Ostrowską, gdyż podpatrzywszy, że chle
bodawca je j chowa pieniądze pod b la 
tem  stołu, 10. .stycznia podczas nieobec
ności domowników, skrad ła  z tego 
schowki* dw a tysiące złotych, 106 do la
rów  i -5 dolarów ek.

Tuż po popełnieniu kradzieży Ostro
wska wykombinowała sobie, że w razie 

,aresztowania jej będzie dobrze, jeżeli 
do kradzieży te j przyzna się jej siostra

OOSTANĄ SIĘ P O  KRYMINAŁU. 
26-Ictnia Marja, tak  że w razie zasądze
nia, znów siedzieć nie będzie, gdyż za 
pewne k a ra  będzie jej zawieszona. Ma
rja zgodziła się n a  tę propozycję i gdv 
istotnie aresztowano Józefe. i znalezio
no 1309 zł. i 102 dolary, wzięte na sie
bie popełnioną zbrodnię. W śledztwie 
jednakowoż nie zupełnie uwierzono te 
mu, aby ona sama kradzież tę popełni
ła i p ro k u ra to r obie siostry oskarżył.

Wczoraj stanęły one przed Trybuna 
łem pod przewodnictwem radcy Anto
niewicza i po przeprowadzonej roz.pra 
wie zapadł wyrok, skazujący Marję na 
rok  ciężkiego więzienia, Józefę na pó ł
tora roku  bez zaw ieszenia kary.

Oskarżał prok. Paklikowski, stronę 
poszkodowaną zastępował adw. dr. Graf

przez Kraików. Wprowadzono doń 
tylko m ałą zmianę: Wyijaizd nie o 7 
godzinie, lecz o 9 wieczorem z W ar
szawy. Trzebaby wreszcie spróbować 
dać możność Warszawiakom spędzać 
n’'edz’“le letvie w Zakopanem Nale
żałoby w tym celu wypuszczać w so
boty pociąg z W arszawy około godz
1 i pół popoł. i przez Trzebinię— W a
dowice—Suchą dostawić spragnionych 
górskiego powietrza mieszczucnów na 
godzinę 11 m ectz. do Zakopanego.

Z Warszaw" do Krynicy pozosta
wiono nadal tempo lekkiego truchcika 
Należałoby zimą pociąg ten zatrzy
mywać w Grybowie, aby dać możność 
bardziej śpieszącym się przesiąść się 
tam na sanki i jechać wprost, do Kry
nicy, wyprzedzając pociąg o dobre 
dwie godziny.

O pociągach osobowych 
zaw artych w nowym rozkładzie, nie 
wspominamy, nie chcąc onisywać 
niannawdiopodobieństw, w które za
pewne nifcbby nie uwierzył.

Wspomnimy tylko, że podróż 
ze Lwowa do Wilna 

trwa pociągiem „bezpośrednim" około 
2-i godzin, przytem postoje trzygodzin
ne (!) nie należą do rzadkości.

Cała pociecha, że teraz na nie
których linjarh jest jeszcze gorzej: 
z Ł>uoka do Lwowa (urzędowo 184 
klin) jedzie się 10 godzin i 20 minut, 
tj. przeciętnie niecałe 18 kim na go
dzinę. Linja ta  była prawie przez całą 
zime do niedaw na nieczynna z powo
du zasp śnieżnych.
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„Carewicz", operetka w 3 aktach, li
bretto według dramatu G. Zapolskiej.

Muzyka Franciszka Lenara.

Lwów, 29. marca.
Ocenę libretta ' do apernbhi Pr. Le- 

lia/ra njła-twili recenzentom muzYc-z- 
nym znacznie pp, sprawozdawcy z 
dramaiiu, kilórzy zajęli się ijuż nieza
wodnie —- po przedstawieniach satulki 
Gabrjeli Zapolskiej — skruipulatinom 
wyliczeniem ewentualnych walorów 
dram atu pt. „Carewicz". Przyznaję 
■się, że nie czytałem niestety tych 
sprawozdań, lecz ośmielam się przy
puszczać na podstawie licznych do
świadczeń, że zdania szanownych 
kolegów po piórze byty może powe- 
kąid rozbieżnię _ Jeżeli tak byloWto ró
żnicę poglądów usprawiedliwi i tym 
razem powaga indywidualnych w ra
żeń i osobistych przekonań. Sprawo
zdania z dram alu G. Zapolskie] po
dały też prawdopodobnie i treść „Ca
rew icza'', która — działając silnie na 
nerwy widzów — nie odbiegi daleko 
od fantastycznych ,,-bomib", osnutych 
na tle zakulisowych spraw w carskim 
pałacu. Bujna, bardzo bujna wyobraź
nia znakomutej autorki „Carewicza" 
spłodziła tu szereg obrazów i scon — 
naprzem ian — pięknych i wzruszają- 
cyełKprzwwidzianych i niospodziewa 

ńjj.ych, lecz przeważnie groteskowych 
i nieprawdopodobnych, w których 
wszystko, co diziaóby się mogło w  sy
pialni i w salonach rosyjskiego na
stępcy tronu, wyolbrzymia się w celu 
wywołania sensacyjnego efektu te* 
atralnegG. Miłość i wierność „nieszczę
śliwego", zamfcniętogo w ^złotej k la t
ce" carewicza, potęga i intrygi -kama- 

eryili dworskiej, serwi.lizm ministrów, 
typowo rosyjskie milieu despotyz
mu itd. — wszystkie te świetnie na
dające się do w ytw arzania w strzą
sów nerwowych czynniki — podnie
sione do potęgi xxy — składają się na 
jaskrawy „film" z końca ubiegłego 
stulecia i dziwię się tylko, że cała hi
steria kończy się — względnie pogod 
nie i /pomyślnie — na jakiejś plaży 
południowej w okolicy Neapolu, a nie 
na kresach Sybiru, lub w siedzibie
i ■ w in w u m in n u M
FEJLETO N  „GAZ. I’OR.*‘ z 30. III. 1020. 

ALEKSANDER PLESZCZEJEW .

PREZYD EN T.
W  Jerszowskui, maleńkiej mieścinie 

na południu Rosji wybuchła panika: <>- 
czekiwano najazdu białych, albo zielo
nych, albo czerwonych. Panika w ytw a
rzała podatny grunt do rozsiewania naj 
fantastyczniejszych pogłosek. Obywatelęl 
drżeli. Tylko Jermołaj Iwanowicz Sziło 
hyły urzędnik pocztowy nić stracił przy
tomności umysłu. Zupełnie nieoczekiwa
nie zamienił Jerszov.sk na republigę, do 
wodząc komuś ze znajomych, że ludność 
tubylcza pochodzi od Węgrów i że tu 
tejsi obywatele należą do oliwkowej 
rasy.

Nikt me oponował. Sziło wydrukował 
płomienną odezwę do narodu i podpisał 
ją  własnem nazwiskiem, mianując siebie 
prezydbntem samozwańczej republiki. 
Obywatele odnieśli Się obojętnie do lak 
n ;eoczekiwanej metamorfozy i nie opo
nowali ani przeciwko ich pochodzeniu 

• od Węgrów, ani przeciw tytułowi Sziły. 
który sam mianował sicbife prezydentem.

— W jedności siła! — tłómaczył Szi
ło każdemu, kogo spotkał. — Niech tyl
ko teraz spróbują podejść jakieś wojska! 
A czy nie raczą panowie przedtem poro 
zumieć się ze mną, z panem prezyden
tem ?..

Republika istniała trzy i pół godziny 
poczem na rynku powstało ogromne za
mieszanie.

Jak  z pod ziem wyskoczyło nagle 
dziesięciu żołnierzy w podartych mun 
durach j ogłosiło upadek republiki, żą-

NAJWIĘKSZY SZLAGIER ŚWIĄTECZNY
K ooieta  w  objęciacn „d isiciela-boy" . 
Film  ogrom nej sensacjj em ocji i w y -  

■ i b i  s ta w ie  ia lreg o  L w ów  od szereg u  la t  
nie w idział. O ryginalna in scen izacja  i ilustracja m uzyczna. 

„S ym fon j1 Patetycznej"  C zajkow skiego.

C3*CDP[C3*C3*CDBCnBCDIICT5l»CT*C0BCD»C0*CDIłC3«!CDHCr>Br3Br3l«
zaldaiją sobie nieraz pytanie, ażali tak 
rzeczywiście m a wyglądać powojen
na operetka? Refleksje tego rodzaju 
nasuw a zwłaszcza akt I., zapełniany 
przeważnie dije Togami, w których 
„pływa" gdzieniegdzie muzyka jak 
krupki w rosole restauracyjnym .

Po sformułowaniu tych słusznych 
zarzutów nastąpi jednak zm iana na
stroju czyli „kamertonu" sprawozda
nia i rozpocznie się pochód superla
tywów, ponieważ zbliżani się do o-ce- 
ly w ykonania „Carewicza". Przede- 
wszystkiem podnieść wypada nietylko 
staranność, lecz przepych okazałej 
wprost wy-staWy. Mise en sceno opra
cowano pomysłowo, śliczne dekoracje 
z artystycznej pracowni Z. Baika (w 
rh/wili podniesienia kurtyny do TI. ak
tu - rozlega się w amfiteatrze szmer 
zachiwycgnej tym widokiem publicz
ności!), świetnie w ykonany w TI. od
słonie „Carski balet" Układu p. .T. 
Ciesielskiego, malownicze stroje i e- 
lefkitowne kostiumy (z pracowni p. Z. 
LinhardloWej i W . -Walenty) — to 
wszystko gLanowi sumę prawdziwej 
rozkoszy dla widza. 0  tem, co natu
ralnie jeszoze ważniejsze, czyli o w y
konaniu wckalnom, piszę dopiero te
raz, zważywszy?, żc muzyka zajmuje 

powodów, któro wymieniłem), 
miejsce w „Carewiczu” drugorzędne. 
Sama myśl stworzenia operetki na 
tle-^ilbret.ta według dram atu G. Z-a-pol- 

Ąkioj była już pomysłom de facto o- 
per elkowym czyli komicznym, jak 
może ■— zapatrując się filozoficznie 
na. świat i życie - -  wszystko można- 
by tu  nazwać snuuitną a bezc-alową. o- 
peretką, z kalejdoskop k-zinemi detkoiiar 
cjami w postaci mieszaniny śmiechu 
i fez. I dlacengóżby Lehar nic miał 
pisać-, smuitn-ypli opetrebeik?... Wyko
nanie części muzycznych było niena
ganne (dyrygował p Tadeusz -Sere- i 
dyński). Na pierw,szem miejscu wy

kaforżników. A już najbard ziaj ory
ginalnym był pomysł pp. B. .Tenibacha 
i II. Heicherta-,- którzy usiłowali na
rzucić lej beznadziejnie smutnej fa
bule formę libretta —• operetkowego. 
Bo w naszych czasach wszystko jest 
możliwe, a operetka, która wyciska 
Izy, ma. również rację bytu, jak tra
gedia, która pobudza do śmiochu....

Jeden z najwybitniejszych inf 
iątrzów, Franciszek Lcbar (widocznie 
na tym punkcie też libaralno-poslę- 
pciwy), napisdł, więc operetkę, , obda
rzając ją możliwam istotnie mini
mum muzycznych wkładek — kom- 
pozycyij notabene przeważnie bardzo 
pięknych i podanych w formie na 
wskroś artystycznej — a resztę li 
bretta pozostawił ad uisum aktorów 
dialogujących. jolkby cliciał powie
dzieć: „śmiejcie się lub płaczcie,
tańczcib lub umierajcnei na scenie,| 
moje piosnki i pomy&ł-y lainoczne-.są 
dobre, a za wszystko'' inne niechaj 
odpowiada libretto". T tak powstała 
najpoważniejsza niezawodnie operet
ka Leharia, w które; jakość^muizyki 
pozostaje do ilości w stosunku odwrot
nym. Tych pomysłów Kantylenowych 
i skoczmo-itanoczinych jest mało, lecz 
przedstawiają one jakoby ekstrakt 
twórczości kompozytorskiej, słynnego 
autora, do którego możnaby zastoso
wać w tym wypadku polskie przysło

wie: „.Poznać psina po cholewach"
Muzyka istotnie finćrzcjna, pełna in
teresujących zwrotów w harmonizacji 
i instrumentacji, okrąęaona niezwy
kłym kolorytom i rytm iką charaktery
styczną, ilustrującą wiernie nąstreje'; 
typowo rosyjskie. Tu. wszysOki-cpigod-nc 
zresztą uznania plusy, wyzierające z 
partytury Lehara, nie zmienia jednak 
faktu, że „Carowie-z" jest właściwie 
negacją operetki czomś w rodzaju 
„Luteus a non luąiindo", ju,bezstronny 
widz i zasmucony często słuchacz

dająitywyjnśnień od samego prezydenta. 
Sziło nie byt jednak głupi. Dawno już 
znikły po nim ślady. Ryły prezydent je
chał na jakiejś barce po lyeee Szmiel. 
zmierzając w slione najbliższej granicy. 
Ohvwat.de n i t p lk o  nie bronili republiki, 
lecz nie w.edzieli naw et,’ że żyli w niej 
przez trzy i pól godziny.

Szilo po upływie kilku miesięcy zna 
lazł sic; w I .uropie i wędrował z pauslwa 
(to państwa. Nikt go nie znat i nikt się 
nim nic inierosewał prócz właścitfieJi 
małciłi hclcPków, w których się zatrzy
mywać

Gdy musiał dawać w hotelach pisom 
ne odoow adz-’ na pytania księgi hotelo
wej: Kim jest, gdzie się urodził, jaki jest 
jego zawód up. — wypisywał wyraźnie 
do; o 111 OwiodrPch rubryk:

— Jermołaj Sziło, prfzydeilt Jer- 
szowskicj Republiki".

Efekt był nieznaczny. Tylko jeden 
właściciel hotelu zatrzymał sohie auto- 
graf. ■ ,

Atjędzy innenii również w jcdńem z 
prowincjonalnych pism ukazała się wia
domość. że „przyjechał do nas P rezy
dent Jerszow: kiej Republiki", a pod lą 
wiadomością wydrukowano krótki w\ 
v iad  z Prezydentem.

Sziło był elokwentny opov iedzia! 
więc dziennikarzowi jak  wybrano go 
jednogłośnie na Prezydenta i jak potem 
napadli nań barbarzyńcy. Ocalał tylko 
przez przypadek.

Wszystko to jest bardzo piękne, lecz 
poco mu była potrzebna ta cała tragiko- 
medja? Czyżby dlatego, żeby sic nazy
wać P re /ydeniem  Jerszowskicj Republi
ki?... 1 to jest p rzy jem ne.! Bądź-co-łiądź 
człowiek na  stanowisku Lecz on nnał

M a r y n a t y  rybno i de lika tesy

poleca „ C R I S  T A L “ L w ó w  —  
Le gion ó w  1. Te l. 35-37.

mieniam wybornego pod wiagtędem 
■wokalnym przedstawiciela postaci' ty- 
'linM pj p. Z. Malinowskiego. Tenor 
arlysjy  brzsrniał pięknie i zawsze, na
wet w dramatycznie zabarwion/ych 
momentach pa-rfji, dzielnie dopisywał. 
Dość umiojętna-AJecz cokoTtwiók trwo
żliwa gra sceniczna, będizie iw przy
szłości niezawodnie mniej powścią
gliwą. Partnerka caretwioza p. M. ivo- 
rab ianka wywiązała się .ze swego 
nadzwyczaj trudnego zadar.ia po 
większej części bez zarzutu. Partja 
Sonji wymaga bezsprzecznie bardziej 
■wydatnego i subtelniej wyszitodonego 
sopranu, natomiast zapewniła wi
dzom czarująca i pełna wdzięku kre
acja tej syimipatyiciznej postaci sporo 
zach wytów Z» właściwym sobie len1 
peramentem grała p. St. Ryl9ka i 
stworzyła ponętny typ odznaczającej 
się prawdziwie operetkowym humo
rem Maszy. Najweselsza w „Carowi 
czu“ i jedynie reprezentująca komizm 
rola przypadła w udziale niaaróiwna 
nemu zawsze M. Tatrzańskiemu. Ar
tysta wyzyskał ją, znakomicie i zbie
ra ł często entuzjastyczne oklaski. Ze 
swych poważniejszych niż zazwyczaj 
zadań wywiązali się doskonale pp A 
Kowalski (Wielki Książę) i St. Szos- 
land (Prezes Rady ministrów). Je
szcze słowo uznania dla wykonaw
ców mniejszych ról, p. M. Kopczyń 
skiego i T. Łowczyifekiego. Dużem 
powodzeniem cieszyły Się papusy .cho
reograficzne, a zwłaszcza 0,Trójka" W 
carskim balecie, pięknie wykonana 
przez pa.nie M. Ma,rtównę, K Brzc- 
zćwnę, M. Wajciecluawidką i J. Pito* 
łajównę.

Oklasków i ,ybisowań“ było dużo, 
am fiteatr był we środę 27. brr wy- 
spr.zpdany, a. całości wyikonan.a to
warzyszyło powodzenie, które zape
wni Jparewfczowt" przypuszczalnie 
dłuższy żywot na -scenie Lwowskiej.

Fr. Nenńausei.

K
inny, utaumy pomysł. W celu u- 

rzeczywiiitnienia tego pomysłu znalazł 
wspóinika Którego poznał w restauracji 
pódizas obiadu.

— Z kim mam zaszczyt rozmawiać? 
— zapytał przyszły wspólnik.

— /  Prezydentem Jerszowskicj Rr 
publiki .. Pozwoli pan, że przedstawię 
mu mojĄ jóficjalną wizytówkę...

—  Dziękuję... Teraz jest tyle państw 
rcpub) kańskich na świocie. że... dopraw j 
dy trudno się zorjenlowaćl.. Mam wraże
nie, że już pana gdzieś widziałem...

— Prawdopodobnie widział pan luój 
portret w  jakichś ilustracjach... Moje fo- 
Logcalje wszędzie były!...

— O jakim interesie pan wspomniał, 
panie prezydencje?...

— Interes bezwzględnie in tratny , zło- 
t\ interes... Ja mam pomyst, pan -— środ 
ki... Bez interesu zginiemy... Komu my 
właściwie jesteśmy potrzebni?...

— Proponowano mj -już otworzenie 
dancingu, restauracji z chórem cygań
skim, szkoły dents stycznej...

— Tak,yale to jest bujda. Ja  mam jn- 
leres na wielką skalę.

— Słucham.
— Pan wie przecież jakim popytem 

i ies.zą się teraz znaczki pocztowe. Sty - 
szat pan pewnie je  w Paryżu sprzedano 
niedawno egzemplarz filatelistyczny za

'20000 tysięcy franków...
— Towar n i e z ł y ,  ale skąd wziąć tak 

rzadkie znaczki?...
— Stworzymy najrzadszy okaz znacz

ków pocztowych. Uprzedzam pana,, że 
zastrzegłem sobie prawo wyłączności w 
sprawie realizacji mego pomysłu.

ń— Jesteśmy porządnymi ludźmi.
— Dlatego też mówię/ otwarcie.
— O jakim  znaczku pan-m ówi?

— O znaczku Jerszowskicj Republiki 
z moim portretem. W ydrukujem y go i 
puścimy na rynek.

— A więc ten znaczek nic islnial 
wcale?

— Nie zdążyliśmy. Byty już projekly. 
artyści pracowali, nagle — kontrrewob 
i-ja. Zamówimy projekty i sprawa będ/.ii 
załatwiona. A jeżeli dobrze pójdzie pici 
wsza edycja, lo wypuścimy inne znaczf i 
powiedzmy z moim portretem ,,en face". 
No, decyduj sic pan, bo muszę jeszcze 
pójść do fryzjera, a potem zdjąć się w 
trzech pozach...

— Dobrze...
Uścisnęli sobie dłonie.

A teraz... Musi mi pan dać troszl 
pieniędzy na fotbgrafję, bo lo nie wy
pada, rozumie pan — prezydent repu
bliki, a zac,ąga dtuge..

— Dobrze, dam panu i zapiszę na ra 
chunek wydatków, A jakiego koloru bę
dą znaczki? •

— Zostaw pan to artystom. W środ
ku bedzie moj portrel, a po bokach fla
gi... kwiatuszki...

— To sztandar też ]uż mieliście?...
— Oczywiście... Tak... Rafrskie n a 

zwisko — Anuiejiin...
— Iwan Pawłowicz Aniuchin. .
— No i któż to jest Aniurhin. Ze

ro... Dam panu stanowisko pan hędz e 
osobistym sekretarzem Prezydenta To

już cos znaczy...
Sziło wzjąt gotówkę od wspólnika i 

dodat jeszcze:
— Odprowadź mnie pan do fryzjera. 

Ach. lak... Dobrze, że mi s ię /p rz y p o m . 
niato. Pamiętaj pan że na razie przeto - 
wam tu nieoficjalnie, incognito

Tłum . F. M.
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V crain e rareonów.
NARESZUE iiĄTOJjEMY — KUGLARZE I ŻEBRAUY. — DOBRODZIEJSTWO SŁuŃCA. — PŁAUZLIWY GŁOS 
MUEZZINA. — CAIRO W DZIŁN I W NOCY. — W  I RABSKIEJ KAWIARNI. — EGIPSKF ZABYTKI W STARO-

ŻYTNO SCI.
(K orespondencja w łasna „Guzetg Porannej11)\

KajTO, w marcu
•Tuż przy wjeździe do portu iAlexan- 

dria odnoś,, się pierwsze wrażenie ży
cia orjemallnego. Zbliżają się ku nasze
m u parowcowi łodzie, ozdobione kolo- 
rowemi chorągiewkami, wiozące poli
cję sanitarną i urzędników .paszporto
wych. Za chwilę przybywają na po 
kład parowca reprezentanci władz e- 
gipkkuch. Kontrola pasażerów odbywa 
się szybko. Wjazd parowca do portu 
jest wolny. Z wszystkich stron bieżą 
ku nam łódki. Stojący w  nich m urzyni, 
Arabowie, pstro ubrani, w  białych tur
banach n a  głowach, wywołują głośno 
nazw y swoich hoteli. W ołania ich 
krzyżują się wzdłj&mnie — jeden, stara 
się drugiego przekrzyczeć.

Lądujemy. Czarni służący 'hotelo
w i rzucają, się do kufrów na okręcie i 
wynoszą je w hałaśliwym  'ścisku. Re
wizja cólna przechodzi szybko. Bagaż 
zostaje1 wyniesiony do pociągu pospie
sznego llexandria - Cairo, stojącego 
już pod parą, tuż obok budynku celne
go Białe wagony pociągu zdają się nam 
być niejako jasnem pozdrowieniem 
Orjontu. Przed wagonami popishją się 
arabscy kuglarze swojemi sztukami, 
zbierając za to ,,bakszysze“. W ymie
niacze w alut przewijają się pośrodku, 
narzucając podróżnym swoje usługi. 
iPełuo wszędzie cisarntsgu, żebrzącego 
tłumu.

Po mroźnych dniach w Europie’ " 
odczuwamy z rozkoszą dobrodziejstwo 
ptonecznego i ciepłego popołudnia. Po
ciąg nasz odchodzi dopiero za dwie go
dziny. Jesteśmy wszyscy zmęczeni i 
głodni. Gong u  zywa do kolącji- W w a
gonach jadalnych podają w dwóch se-

rjach. Wszystkie stoły zajęte. Głód jest 
najlepszym kucharzem  — myślałem, 
przełykając twardą jak skóra pieczeń 
baranią. Z cichym żailem wspomnia
łem o wybornych kulinarnych darach, 
jakiemi nas raczono na parowcu „"Imie
nna". Owoce i "czarna" nastroiły mnie 
jednak pogodnie O godzinie ll- te j w 
nocy zajecńabśm y do Uairo. Obecni na 
dworcu w ysłannicy hotelowi zawiado
mili nas, że wszystkie hotele pełne i że 
n a  umieszczenie liczyć może tylko ten, 
kto conaimniej tydzier wcześniej za
mówił pokój. Po długiem szukaniu zna
lazłem w jakimś hotelu kwaterę. Pierw 
sze, co zamówiłem u biało odzianego 
murzyna, spełniającego w tym hotelu

funkcje pokojówki, było: ciepła woda. 
Wyjaśniłem m u to po francusku i an 
gielsku. Uśmiechał się do mnie: „Yesl“ 
Przekonałem się jednak wkrótce, że 
słowe.m tem wyczerpał nadobny m u
rzyn cały zasób swojej angielszczy
zny. Przyprowadził drugiego czarnego 
krajana, który mnie wreszcie zrozu
m iał i życzenie moje wypełnił. Następ
nego dnia udałem <się n a  poszukiwanie 
innego pokoju. Dzięki pośrednictwu dy 
rektora hotelu „National", mówiącego 
po niemiecku, udało mi się otrzymać 
pokój w  tym hotelu. Najważniejsza za
tem kwestja została pomyślnie zała
twiona. Odetchnąłem.

W tstniacej życier i rtolity Egiptu.

Na sezon 
wiosenny!

Trencheoat p ł a s z c z e  
i kurtki, raglany

z  m a te rja ło r angleis., lodenu 
skory, gabardyny i płótna 

d l a  P a ń  i P a n ó w
poleca

A m e t i c a n  M m

Lw ó w . Kopernika 5 . Te l, 4 4 -78 . 
P ro s zę  oglądnąć!

Głośne i jaskrawe jest życie ulicz
ne w Cairo. Arabowie, Ucduini, m urzy
ni, Nubijczycy, zapełniają ulice. Więk 
szość ich chodzi w  długich, do koszul 
'podobnych kaftanach, sięgających po 
kostki, w białych turbanach lub czer
wonych fezach na głowie. Między ni
m i Arabowie w czerwonych fezach, o- 
dziani po europejsku. Tu i ówdzie biali 
Europejczycy, którzy .swoim obcym 
wyglądem psują hAko obraz barw ne
go specyficznego życia Orjenlu. Co 
kilka kroków ofiaruje się nam jakiś 
Arab za ,,dragom ana" (przewodnika). 
Narzucają sfę nam -czyszczyciele bu
tów, /latający-sprzedawcy papierosów .i 
chłopcy |  gazetami. Wszyscy z gło
śnym krzykiem i natarczywością, przed 
którą z trudem tylko obronić się .mo
żna. Jezdnią przemykają auta, kierowa

M o i' S e r n  w i  z rolom
DO GŁĘBI PRZEJĘTY TRAGICZNĄ ŚMIERCIĄ RYWALA, NIE WEŹMIE 

JUŻ NIGDY UDZIAŁU W SZATIŃSSIET JEŻDZIE.
Nowy Jork, w marcu. 

’(= ). .Tcden z dziennikarzy nowo ■ 
jarskich odbył onegdiaj tclofoniezny 
wyrwiad ze znanym  rekordzistą auto
mobilowym, mji Se&ravem Sław ny 
sportowiec pozostawał jeszcze pod 
runem wrażeni m nieszczęśliwego 
wypadku, którego ofiarą padl sporto
wiec Lec Bibie Oświadczył on dzien
nikarzowi co następuje:

„Skończyłem już I Nie będę już 
więcej odbywać jazd rekordowych 
Mój wóz, „Złotą Strzałę" odsyłam do 
Nowego Jorku, skąd 6. kwietniu na o- 
kręcie ..Oilimipic" zostanie przewiezio
ny do Anglji. Jestem do głębi przejęty 
tem, co się itaio — Bibie dokładał 
wszelkich 9tarań, aby

odzyskać rekord automobilowy 
dla Ameryki.

Wóz Mr. W hitea, który Bibie prowa
dził, był wprost doskonały. Wypadek 
zatem nastąpił wskutek jakiegoś 
chwilowrgo roztargnienia czy roznró- 
izenia uwagi kierowcy.

Z miejsca, na którem się znajdo
wałem, widziałem z  daleka wielką 
chmurę piochu i dymn, a w niej czar
ny punkcik. Nagle znikł ów czarny 
punkt, wzniósł się wielki obłok, pło
mienie strzeliły ku górze i pozna
łem, że

stałe się coś strasznego!
Niebu* eru stwierdzono, że FJ>le

padł ofiarą nieszesęśliwepr wypadku.
Ciało jego zostało wprost poszarpane 
na shzępy.

Miałem jechać j po nim. Wobec te
go nieszczęścia

zrezygnowałem z jazdy.
T zdaje mi się, że już nigdy nie we
zmę udziału w talk i ej

szatańskiei gonitwie 
Oczywista nie znaczy to, jakobym 
miał wyrzec sie zuuełnie umiłowane
go sportu".

n; przez murzynów i Arabów. I doroż
ki, których czarni właściciele narzu
cają sięmo chwila przechodniom. Na 
tle logo głośnego, zgiełkiem tętniącego 
obrazu, wydają się postacie przecho
dzących kobiet arabskich, niby sunnę 
widziadła Całkiem na czarno przyo
dziane, z zasłoniętem Obliczem, idą 
one cicho swojemi drogami. Widać tyl
ko ich czarne, ukośnie poamalowane

oczy, z których najczęściej przeziera 
smutek i powaga. Pełno jest tutaj ka
wiarń arabskich, przed któremi przy 
m ałych stolikach, jakoteż na ław kach 
przed domami, siedzą Arabowie i pa
rnią znudzonym wzroziem przed sie
bie. Jch bezczynne siedzenie jest jak- 
gdyiby .przypomnieniem .istoty Fatali 
zmu, tego najbardziej charakterystycz 
nego wyrazu wiary Islamu, wedle któ
rego los człowieka wyznaczony jest z  
góry przez Boga. To „Kismet", uw aża
jący wszelki zapał i trud u muzułm a
nów jako rzecz zbyteczną, prowadzi 
ich n.a drogę bezczynności i lenistwa*

Nocny „rynek rybny”.
‘Bardziej jaskrawe i hałaśliwe jest 

życie nocne w  wązkich uliczkach dziel 
mcy miasta, znanej dobrze każdemu 
pod nazw ą , rynku rybnego"'':Nierząd, 

najniższej swojej formie, panuje tu
taj nad wszystkiem. Pełne egzotycznej 
różnorodności., wabią tutaj wszystkie 
rasy i kolory skór w jaskrawej zmyslo 
wości. 'Grcczynki, Arabki, m urzynki i 
hulbijki, rnnicj lub więcej obnażone, 
stoją przed otwartemi drzwiami swych 
„pokojów przyjęć.", których umeblowa
nie składa się zaledwie z jednego łóż
ka lub dywanu i zapraszają przecho

dzących słowami i znakami. Murzyni- 
ki, noszące błyszczące klam ry na ra
mionach i nogach, pokazują z za gru
bych, zmysłowych warg, drapieżne i 
białe jak śnieg zęby. W niektórych 
tych skąpo oświetlonych lokalach pro
dukują się tancerki , sziukmistrze. A 
obok Medzą cicmnoskórni goście i po
p ijając 'sw oje „murzyńskie" piwo, pa
lą  z długich, wodnych łajek i patrzą 
na lo znudzom-m wzrokom. Nad 
wszystkiem zaś unosi się zapach am
bry, hałas i śmiechy.

Niema Boga nad dlaha 9 9
31

Zajmujące jest równie-ź życie ulicz
ne w bazarach, 'gdpie sprzedawcy sta
ra ją  się silą wprost ściągnąe przecho
dni do swoićh bud. Wisi tam i leży 
najrozmaitsza pstra: tandeta, która po 
większej części w yrabiana zagranicą, 
ofiarowywana jest lulaj .pod nęca.cą 
nazwą „egipskich zabytków starożyf-

ności". Każda rzfęćz, choćjjjy kupiona 
za dziesiątą cz/jść żądanej ceny, jest 
przylem przepłacona. W ulicach tych, 
ciasnych i brudnych, panuje'-scisk i za
w rotu®  ogłuśżt-jący hałas. Tuż 'nieda
leko -stoi jeden z licznych .meczetów, 
strzelający wysoko w niebiosa swemi 
smuldemi minaretami. A kiedy w przej 
ściu ujrzysz „muezzina", ukazującego 
sio wlaśn c na balkonie minaretu i po
słuchasz jego śpiewnego, płaczliwego 
głosu, wzywającego w iernych do mo
dlitwy, wtedy stajesz miińówoli i wsłu 
ehujesz się w melodyjne jego wołanie: 

d;,Alila'h je-st najwyższy i świadczę się, 
żc Mahomet jest wysłannikiem ,linga i 
spieszcie do modlitwy i nie roa Boga 
nad A.llahaJ" Każdego dnia pięć razy 
rozbrzmiewa lo wołanie z minaretu 
wszystkich meczetów: „Alłahu Akbar!" 
Szczególnie wieczorem, kiedy hałas 
ulicy się zmniejsza, rozlega się len gjj&s 
donośnie i żałośnie, przejmując swoją 
dziwną, tajemną mocą: wiernych i nie
wiernych.

Lorenz Scherlag.

Popierajcie Lig^ 
morską ' rzeczną!
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Rdźiźfta cza« ud^ejsica i radjums
DZIW AK UKRYŁ RAD.iU.M W  RURZE STAREGO KALORYFERA — NIE MOŻNA BYŁO W  ŻADEN  
SPOSÓB ODKRYĆ SCHOWKA. —DOPIERO RÓŻDŻKA CZARODZIEJSKA DOKONAŁA TEGO.

Londyn, w  marcu.
( = )  Tak nam iętne niegdyś de

baty co do praktycznej wartości 
różdżki czarodziejskiej doszły po 
zornic od pew nego czasu do punktu  
m artwego. Zw olennicy różdżki cza 
rodz>ejskiej trwają, jak dawniej, 
prz}' m niem aniu, że posiada ona 
rzeczyw iście w ielkie znaczenie i w 
ręku odpowiednio w rażliw ego czło 
w ieka wskazuje
ukryte pokłady cennych krusz

ców, podziem ne ży ły  w odne itr.
Natom iast przeciw nicy różdżki cza 
rodziejskiej uważają w iarę w  jej 
moc za

przesąd średniow ieczny. 
Mimoto jednak istnieje szereg w y 
padków trudnych do obalenia w  któ 
rych udaw ało się odkrywać w  ten 
w łaśnie sposób pokłady w ęgla, z ło
ta, rozm aite źródła itd. W  ostat
nich czasach coś podobnego zdarzy 
ło się w  Londynie.

Zmarł nagle lekarz.yJam es Cork. 
65-leln i dziw ak żył w  ostatnich  
czasach w  duchowem  zam roczeniu  
i  dręczony byl przez m atijackie i-  
dee. Cork, który był człowiekiem  
bardzo bogatym , posiadał m ały ka
w ałek radjum . Będąc bardzo ską
pym , obaw iał się, że ktoś mógłby  
m u

ten cenny metal ukraść.
W łożył zatem radjum  do etui, ktr • 
re schował, nie zdradzając nikom u  
m iejsca. Gdy Cork umarł, poczęły 
jego dzieci: kupiec i zamężna córka

szukać owego radjum. Przeszukano 
jak najstaranniej całe m ieszkanie 
nawet ogród — lekarz zam ieszki
wał w illę — przewertowano skru-

pulalnię. Ale napróżno!
Zwrócono się w ów czas po po

moc do nauki. Zaczęto szukać ra
djum elektroskopem. Ale również

te usiłow ania nie zostały uwieńczo  
ne dodatnim  rezultatem . W  końcu 
zwrócili sic spadkobiercy do P. Car 
Lherą! geologa, znanego z posługi
w ania się różdżką czarodziejską i 
rzeczyw iście przy jej pom ocy zna

lez ion o  radjum w  rurze kaloryfe
ra. która od daw na nie była  u ży
wana...

— o—

G z a m i  z ł o c z y f t c y  u r z e c  s a d e m .
DWAJ MURZYNI, KTÓRZY

Paryż, w marcu.
(=)• Ogromne zainteresowanie b u 

dzi obecnie w Paryżu epilog sądowy 
afery kryminadmej, której bohateram i 
bylli przed sześciu miesiącami Lionol 
i ułan i jego przyjaciel Wilhelm La- 
fortnne, Murzyni, którzy

zamordowali dwie białe kobiety. 
Ofiary swoje obrabowali i zniewolili.

Wą™ Pessei, Wiedeń

MORDOWALI biAŁĄ KOB1RTE. — OHYDNY PROCEDER. 
POSIADAJĄ SIĘ Z OBURZENIA.

Miimo to należy z wielkiem prawdo
podobieństwem wyrazić przypuszcze
nie, że sąd obejdzie się z obu łotrami 
w sposób b a rd z o  surowy.

Lion julan i W ilhelm Lpfodune, 
to Murzyni senegalscy, którzy od 
wczesnej młodości żyją we Francji.
Ich przeszłość obfituje w liczne awan
tury. Julan był dłuższy czas 

magikiem kabaretowym 
i należał do ulubieńców francuskiej 
publiczności, zwłaszcza prowiucjonal-

— PARYŻANIE NIE

Przez długi czas udawało im się wy
mykać z rąk karzacej sprawiedliwo
ści, aż wreszcie zostali schwytani i 
uwięzieni.

Cynicznie bez skruchy stoją dzi
siaj przed sędziami, widocznie prze
konani, że ich anaikamici obrońcy, 
znani adwokaci paryscy Tban i Frey- 
ret wydobedą ich z opresji i

uchronią przed karą śmierci-

Hm  cu d * w Konnersrsuth
JUŻ W OKRESIE PRZF.D WIELKANOCĄ WYSTĄPIŁY U TERESY NF-U- 
MANf. KRWAWE ST10MATY. — Z SZOZEGÓUNEM ZAINTERESO WA-

NILiM OCZEKIWANE SĄ WIZJE TERESY W WIELKI KĄTEK.
Konnersrenth, w marcu.

(= )  Z początkiem tegorocznego 
przndwielkanocnego okresu postów wy 
stąpiły u Teresy Neumann 

nowe stygmaty.
Już podczas świą-t W ielkanocnych w 
-r. u!b. odczuła Teresa Neum ann nie ty l
ko podczas swych wizyj piątkowych, 
lecz także w innych dniach szczególnie 
silne bole w rozmaitych miejscach gór
nej części ciała. Po W-ielkiejnocy bóle 
te szybko ustępowały, a wreszcie znik
nęły zupełnie. Teresa Neumann sama 
oświadczyła wówczas, że wyraźnie 
czuła na  swem ciele

wszystkie rany, 
których doznał Zbawiciel podczas ukrzy 
żowania, a nawet ranę na plecach, za
daną Jezusowi przez żołdaka ciosem 
włóczni Ale mimo owych bólów nie 
wystąpiły u niej w r. ub. krwawe styg- 
maty.

Tymczasem w  roku obecnym, już 
teraz przed Wielkanocą zaczynają się 
zjawiać u  wizjonerki

zupełnie wyraźne stygmaty.
Z ran swych, odpowiadających zupeł
nie ranom Zbawiciela,

płynie obficie krew, 
której zatamować nie można Ponadto 
Teresa doznaje silnych holów, jakby 
owe rany zostały świeżo i niedawna 
zadane.

Oczywista pojawienifhsię nowych- 
slvgmatów na ciele sławnej już dzisiaj 
wizjonerki rozeszło się szerokiem echem 
nie tylko w kołach jej wielbicieli, ale 
również w szerokich w arstwach społecz 
nycb. Z szczeęóliiem Zćtmieręsowaniem

oczekiwane są wizje Teresy 
w  Wielki Piątek.

■Na ten dzień mają zjechać do Kónners- 
reuth liczni przedstawiciele kleru oraz 
lekarze, którzy pragną naocznie prze
konać -się o rzeczyw:stości tyci niezwv 
kłych fenomenów.

,S9uii Radio’ i Jara liiunnia’

nei. Gdy jednak dni powodzenia mi
nęły, m usiał ag'ąanąć się za czem in- 
nam. Osiadł na stałe w Paryżu i po 
czął zarabiać na życie jako tancerz 
w lokalach nocnych.

W Paryżu zapoznał się z czarnym 
rodakiem Wilhelmem. Także ten dru
gi Murzyn -był „artystą". Jakiś czas 
produkował się jafcó śpiewak piosenek 
bulwarowych, a później został bok
serem i kilkakrotnie uzyskał nawet 
tytuł szampiona bokserskiego Paryża.

Obaj posłamiaw>ili pewinegc dnia o- 
glądnąć się za łatwiejszym i zyskow
niejszym sposobem zarobkowania. — 
Zrazu myśleli o w łam aniach w  dziel
nicy wiilł. P lany układał sprytniejszy 
Julan, wykonywać je m iał silniejszy 
La.fontune. Ale gdy pierwsza .próba się 
nie udała, wpadli na

ohydna myśł

R t o r c f e r e a  m a t k i .
SKAŻANY ZOSTAŁ 

Preszbrrg, w marcu
(= ). Przed tut. sądem przysię

głych s taną ł ane-gd-aj wieśniak Ste- 
łan Jankto. który zamordował własną 
matkę.

Bliższe szczegóły tej sprawy są 
następujące: Anna JarJkifcowa posia
dała

wielkie gospodarstwo,
przestawiające wartość 200 tys, ko
ron czeskicn, kitóram zarządzała wraz 
z synem i córką. Stefan jedinak wdał 
się w romans z nowiną widoiwą, zaczął 
prowadzić

życie lekkomyślne
i zaniedbywać się w pracy. Natomiast 
żądał od matki ustawicznie większych 
sum pienię izy. Na tern tle dochodziło 
między nimi często do gwałtownych 
sprzeczek.

Pewnego dnia zażądał Ste-fajn od 
matki znowu większej kw otv .  A gdy 
m atka stanowczo mu odmówiła, 

usiłował rozbić skrzynię, 
w której wieśniaczka chowała osz
czędności. Jamktowa stanęła w obro-

NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE.
nie swej własności, a wówczas wy
rodny syn chwycił nóż i przebił nim 
matkę kilkakrotnie. Nieszczęśliwa 
niebaiwem zm arła wiskuitdk upływu 
krwi. Zbrodniarza uznano -winnym i 
skazano na dożywotnie nęzienie.

zwabiania w zasadzkę starych koni et, 
obrabowywania ich i ewentualnie ■za
bijania.

Pieiwszą ich ofiaTą była leciwa 
wdowa, nazwiskiem Martean, właści
cielka kiosku z gazetami, która była 
na  tyle nieostrożna, że zdradziła 
Wilhelmowi, iż ma

znaczne oszczędrości, 
które przechowuje -w domu. Lafortune 
zalecał się do wdowy i przedstawił 
jej przyjaciela. Niemądra kobieta .za
prosiła obn na kolację. Wypito wiele 
wina, a gdy .podehimielona kobieta 
straciła przytomność, bokser rzucił 
się na n ią  i zniewolił ją. Następnie

N a js t iu te c z n lb iS ie  śr o d k i  
PR ZECIW  Z M A R S Z C Z K O M

uczynił to samo drugi Murzyn, po 
czem W ilhelm jednem zela-znem ude
rzeniem pięści zabił nieszczęśliwą. 
Złoczyńcy znaleźli następnie oszczęd- 
nuśoi wdowy i uciekli.

Niebawem znaleźli drugą ofiarę. 
Była nią również wdowa 45-lełinia 
madame Lemoine, również (właści
cielka.. oszczędności w wysokości 4(1 
tys. franków. Atilata potrafił zyskać 
jej zaufanie. Obaj złoczyńcy użyli tej 
saimej taktyki co poprzedn.o. I tym 
razem  zbrodniarze zniewoli, zabili i 
obrabowali nieszczęsne ofiarę.

dziwnego, że Paryżanie na sa
mo wspomnienie ich nazwisk kipią 
oburzeniem i pienią się wściekłością. 
T ‘os czarnych zbrodniarzy jest nie- 

’ wątpliwie przesądzony.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legioni
sty i obrońcy Lwowa, który  zmarł z od 
niesionych ran — znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować, 
Datki przyjmuje Administracja Ula „Ma
tki Obrońcy Lwowa"

Najstarsza kometa Francji.
LICZY 106 LAT i CZUJE SIĘ DOSKONALE.

Paryż, w  marcu.
(:•=) Najstarsza kobieta Francji, nie 

jaka madame Lavin, święciła w  tych 
dniach uroczystość swoich 106 urodzin. 
P. Łavin urodziła się 23 marca 1823 K 
we Francuskiej wiosce Sillar, w  pobliżu 
m iasteczka Challons i żyje po dziś 
dzień w rodzinnej wiosce.

Aż do 96 r. życia udawała -się m a
dame Lavin każdej niedzieli do pobli
skiego miasta i sprzedawała tam  na 
rynku

m as ło ,  jaja i  śmietana 
Aż do r. 1927 wypędzała coaziennie swe

krowy i  kozv na pastwisko. Ostatnie 
dw a lata -spędzała niemal zupełnie iy 
krześle, -gdy-ż
nogi odmawiają jej już posłuszeństwa.

Mimo tak -podeszłego wieku czuje się 
p. J_avin umysłowo zupełnie dobrze, 
Obdarzona jest fenomenalną pamięciąj 
i przypomina sobi-c doskonale epizody, 
które rozegrały się przed 60 czy nawet 
70 laty. &a ogół czuje się ona zupełniej 
dobrze i nigdy nie zapadała na żadnąj 
chorobę i ma nadzieję, że będzie żyłą 
jeszcze sporo lat.
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Ze sportu.

“ l i t e  rozgioj ie iM s iiii ii  w Przem &
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cie oszczepem, 3 zawodników rzucają--'rzemyśi, w marcu.
Lekko atletyka w Przemyślu wyka 

żuje w r. 1928 olbrzymi postęn Cechu
je ja nietylką poprawa Masy czołowych 
zawodników, lecz równ;eż podniesienie 
się ogólnego poziomu, jak też ogarnię
cie nią całycth -mas młodzieży.

Postęp uw idacznia się jaskrawo w  
porównaniu z lekko - atletyką lwow
ską. Kiedy bowiem jaszcze w roku 1926 
zawodnicy prowincjonalni na bieżniach 
lwowskich nie reprezentowali żadnej 
klasy, 'to już na mistrzostwach okręgu 
w r. 1927 zdobywają zawodm-cy WKS. 
-Legja 5 drag’jh  i jettno 3 miejsce oraz 
Pępkowski w  Czuwaju 3 miejsce w  ku
li. W tabeli 10 najlepszych lekko-atle- 
tów Polski -Przemyśl reprezentowany 
jest w tym  roku jedynie iprzez por. 
Wawsz-czaza, dziesiątego w biegu na 5 
km.

W roku 1928 me ma zawodów okrę
gowych i mistrzowskich Lwowa, iktó 
reby nie zgromadziły n a  starcie licz
nych zawodników Przemyśla i na kló- 
rychiby lekko-atleci Przemyśla nie od- . 
nieśli sukcesów. I

Ogółem zajctli zawodnicy przemy - ' 
scy na  zawudadh okręgu lwowskiego 
8 pierw msyeh miejsc, 17 drugich i 17 
trzecich, przyr,zem zawodnicy Polonji 
ustanowili 2 rekordy okręgowe, a  to 
Jaskulski w  dkuku  w dal na 6.39 m., i 
sztafeta 4.100 na 46.4 sek.

W tabeli 10 najlepszych lekkoatle
tów polski za rok 1928 reprezentowany 
jsMit Przemyśl przez Popkowskiego z 
Polonji na 3 miejrou w rzucie miotem 
i  na 7 w  rzucie dyskiem, sztafetę 4.100 
P-oJanji na 5 miejscu i sztafetę 4x400
Czuwaju na 10 miejscu.

* * *

Jak przedstawia się rozwój lekkiej 
atletyki w samem Przemyślu?

Aby ogarnąć całokształt lekkiej a- 
Lletyki, m-u-si sio  wziąć pod uwagę ćwi
czące masy, osiągnięte wyniki oraz ży
cie organizacyjne klubów. Patrząc pod - 
tym kątem widzenia na rozwój lekkipj 
atletyki w  Przemyślu, -można stwier
dzić olbrzymi postęp -i zbliżenie się do 
takich ośrodków sportu, jak Lwów, 
Kreków i wiele innych.

W roku sprawozdawczym upraw ia
no ilekku atletykę w klubach: Legji,
później Polonji, Czuwają. Hagiborze, 
Sonatę, Strzeion, Derkacie oraz w Kół
kach sportowych tutejszych szkól śre
dnich i semina-Tjnm.

Jeżeli chodzi o masy uprawiające 
lekko atletykę, to -pomijając nawet sło- 
um ek radności Lwowa do Przemyśla, 
dorównujemy Lwowowi ilością zawo
dników ćwiczących i  startuiacych na 
zawodach. Za dowód posłużyć mogą. 
-tegoroczne mistrzostwa Przemyśla, kt<“> 
re zgromadziły na starcie przeszło 70 
zawodników.

Poziom lekkiej atletyki również się 
znacznie podniósł: 6 zawodników 1 -e- 
gnących 100 m. niżej 12 sek. w tem 3 
po 11.7, — 200 mtr. 24.4 s., 400 m. — 
55.3 sek., 800 m. — 2 0G.2 sek., 1500 
m . — 4.30.1 spk., sztafeta 4x100 — 4-4.4 
(rekord okręgowy), skok w dal 6.39, 
6.38 i 6.14, w  tern dwa pierwsze wyni 
ki lepsze od rekordu okręgowego, tycz
ka .2.97 mtr., wyniki trzech zawodników 
w trójskoku lepsze od wyników osiąnnię 
tych na mirtrzostwach okręgu, 2 zawo
dników przekraczających 50 mtr. w tzu

cych dyskiem -przeszło 34 mtr., w tem 
jeden 38 44 m., miot — -3-1.34 m., to są 
wyniki bai Izo dobre.

Pod względem życia organizacyjne
go wykazały przeważnie klufoy przem y
skie dużą ospałość. Jedynie Legja póź
niej Polonja, posiadająca w  swem gro
nie kilku organizatorów, u jęła inicjaty
wę oraz całe życic lekko atletyczne 
Przemyśla w  swoje ręce.

Urządzenie 10 zawodów, zainicjo
wanie po raz -pierwszy mistrzostw Prze
myśla o wędrowną nagrodę Pow. Ko
mitetu WF i PW, zorganizowanie Pod 
okręgu lekko atletycznego w  Przemyślu, 
to -dorobek tegorocznej pracy Polonji.

Z pozostałych klubów Czuwaj u- 
rządzif okręgowe zawody z okazji Ju- 
baifiszu 10-ietniego istnienia, Sokół 
bieg okrężny i n a  przełaj, Berk-ut me-cz 
z  Hagiborem i okręgowe zawody ukra
ińskie.

Jeżeli chodzi o porównanie klasy

Przemyśl, w marca. 
Oma 19 m arca br. odbyły -się w hali 

staraniem  ośrodka WF. DOK X, zawody 
lekko -atletyczne oraz pokazy -lekcji 
gimnastyki, boksu i szermierki. W yniki 
zawodów 'lekko-atl-Ptycz-nyc-h były n a 
stępujące:

Pieg 60 mtr. startujących 10 zawo
dników: 1) F-ruchtman Polonja 7.5 s.,
2) Zyibała Polonja 7.8 sek., 3) Szufel 
Gimn. II.

Bieg 65 mtr z płotkami, start. 8 za
wodników. 1) Szufe1! 11 sek., 2) W a
gner Gimn. I., 3) Bańkowski K. S. 28. 

Rzut kulą, start. 6 za w.: 1) Macho-

Lwów, 29. marca.
Tak już donieśliśmy n a  inaugurację 

sezonu piłkarskiego we Lwowie złożą 
się zawody Pogoni i Czarnych. Spotka
nie drużyn powyższych, mające chara 
kter towarzyski, będzie równocześnie 
generalną próbą przed zawodami łigo- 
wemi, które we Lwowie odbędą się po 
raz pierwszy w bieżącym roku 7. kwiet

Paryż, w marcu.
(= ). Pism a paryskie opowiadają 

o następującym fakcie: Na teTaisie pe
wnej kawiarni Montparnasse'!] sie
dzieli dwaj mężczyźni, których 

herkulesowa budowa ciała 
zw racała ogólną uwagę. Byli to ol
brzymi, którzy wzrostem i tuszą zna
czcie przewyższali obecnych. Roz
mawiali ze sobą po polskn. Ogólnie 
się zastanawiano, czy owi Polacy są 
malarzami, literatami, dziennikarza
mi itd.

Wtem zjawił się
Japończyk

w towarzystwie jasnowłosej ku trety. 
Para ta wywierała

komiczne wrażeni*

zawodników w  po-szczególnych klubach, 
to najlepiej przedstawia to Ogólna punk 
lacja, osiągnięta po pierwszym roku 
rywalizacji o nagrodę wędrowną Pow. 
Komitetu P-W i WF. Przedstaw ia -się ona 
następująco: Polonja 78  punktów, Czu
waj 30 tfkt,, -Gimnazjum 16 pkt., Hagi- 
-bor 2 pkt.

W końcu zaznaczyć należy, że lek
koatletyka zdołała -sobie wyrobić odpo
wiednie zrozumienie wśród własnego 
społeczeństwa, a dowodem tego liczne 
nagrody-, ufundowane przez DOK X, 
Pow. Kom. WF., oraz Magistrat. Jeśli 
dodamy jeszcze do tego w zrastającą po 
pularność ćwJczeń lekkoatletycznych 
wśród -młodzieży, garnącej się masowo 
•do szeregów „królewskiego -sportu" i 
żywe zainteresowanie zawodami — to 
w yniki p rac17 -tegorocznej ocenić m u
simy jako dodatnie, a widoki na przy
szłość możliwie najlepsze!

A. Jarl

8.87 m.
'Srok w  dal, start. 8 zaw. 1) Fracht 

man, Polonja 5.84 m. 2) Szufel 5.70 m.
3) Zybał.a 5.31 m.

Skok w zwyi, start. 5 zaw.: 1) Ka- 
pralski Gimn. II 1.-40 m., 2) Beikowicz 
Polonja 1.40 m a 3) W agner 1.40 m.

"W punktacji drużynowej zajmuje 
pierwsze miejsce Polonja 14 pk f , 
2) miejsce Gimn. łl. -9 nkt., 31 Gimn. I. 
3 pkt., 4) Hagitbor 2 p k t , 5) Sokół i K. S. 
28 po 1 pkt.

nia (Craeovia— Czarni).
Mocz niedzielny pozwoli obu klubom 

nielylko oeenżć chwilowy stan swych ze
społów, ale też i wypróbować nasze siły. 
Publiczność napewne na  tem ucierpi, 
ponieważ przed oczyma jej przewinie się 
większa, niż norm alna ilość graczy.

Zawody odbędą się w niedzielę o 
tfodz, 3-r | popoł. na boiisku Pogoni, któ-

gayż ona była o dotare trzy głowy 
wyższa od niego. Wiszyiscy z zainte
resowaniom obserwowali malutkiego, 
chudego Japończyka i jego tow arzy
szkę. Najbardziej nokpiwali sobie z o- 
wpj paiy dwaj Polacy. Ich głośny 
śmiech w ró c ił  wreszcie uwagę J a 
pończyka. Oburzony przystąpił do 
ntch i łamainą francuszczyzną 

skarcii ich zachowanie.
Od Jów  przyszło do bójki. Wszyscy 
byli przekonani, że Japończyk otrzy
ma porządne lanie i chcieli mu już 
pospieszyć z pomocą Ale owa -pomoc 
okazała się zbyteczna. Zanim bo
wiem zorjcntowano się w sytuacji, 
dwaj olbrzymi leże1! na ziemi ooez 
wJadnieui.

re doprowadzone zosiaio do normalnegc, 
stanu.

*
Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO POGONI

Zarząd L. K. S. „Pogoń" n a  ro k  1929 
w ybrany został w składz.e nas tępu ją 
cym: Prezes: hr. Dzieduszyckj W łodzi
mierz; I. Wiceprezes: inż. Tadeusz Ku- 
char; II. Wiceprezes: dr. Ludwik Ma-
'zurkjewi,cz; -SeKretarz: Kiihner; Gospo
darz: Tarczyński. Komisja finansowo- 
gospodarcza: dr. Mazurkiewicz, Szan-
kowski, Nowakowski, Siemieński, T a r 
czyński. Komisja sportowa: inż. Tade
usz Kuchar, prof. Dręgiewicz, por. Kund- 
czak, Aschenberg. Komisja propagando
wo - k ron ikarska: Kiihner, Pakosz, re
ferent prasowy mr. Góttinger.

Prezes z wiceprezesami i sekretarzem 
tworzy komisję prezydjalną.

Kierownicy Sekcyj (15): piłki nożnej: 
por.  Szyba; kolarskiej: Majewski; lekko
atletycznej: por. D r.’ Rettinger; tenniso- 
wej: Bystrzanowski; pływackiej: inż.
inż. Kuchar; pań: Futyrków na; tu ry 
stycznej: Wróblewski; strzeleckiej: F le- 
szar; gier ruchowych: Sawaryn; hokeje 
wej: Bystrzanowski; narciarskiej:  Dr.
Graban; łyżwiarskie j: Sabatowski; bok 
serskiej: Kurletto; iszernsterczej: m jr .
Ma««ła; kręglarskiej: Bystrzanowski.

Sekcji miała „Pogoń" dotychczas 12, 
trzy utworzono ostatnio przed Walnen, 
Zgromadzeniem (turystyczna, gier r u 
chowych, kręglarska).

 O——

Z  p iłkarstw a  w  Cze-> 
chosiozuocjL

Inauguracja  m istrzostw  rio sen n y ch .
Lwów, 29. marca.

Nareszcie i w  Czechosłowacji zdołano 
uruchom ić m istrzostw a w iosenne. P ier
wsze dwa term iny padły ofiarą  zimy, je 
dną niedzielę zajęły zawody międzypań
stwowe talr że dopiero w ub. tygodniu 
ruszyła I-sza liga zawodowa do boju o 
punkty .

Pierwsze starcie przyniosłe szereg ni« 
spodziauek Do ni< h zaliczało się prze. 
dewszystkiem zwycięstwo Slayjj nad Bo- 
hemians. Form a Slavji wykazywała zna
czna poprawę, do dawnej doskonałości 
jednak jeszcze daleko. W szeregach Sla 
vji grał znów Puc, którego zamierzona 
dezercja z pod sztandaru „czerwonej 
gwiazdy" wywarła swego czasu w spor
towych kolach Pragi wielką wrzawę.

Slavia wygrała 4:0 dzięki nieudolno, 
ścj gospodarzy.

Niespodzianka było również zwycię 
stwo znanej wj Lwowie z zeszłorocz
nych występów drużyny Cechie-Kartln 
nad S. K. K ladno w  stosunku 2:1. Dzięki 
wynikowi temu Cechie-Karlin wysunął 
się z ostatniego na  przedostatnie m iejsce.

Yiktorja Żiżkov wzmocniła ponownie 
swą pozycję, wygrywając bez Irudu z 
I.iDen 4:0.

Taheia rozgrywek mistrzowskich Cze 
cjiosłowaeji przybrała po ostatnich wy
darzeniach następujący wygląd:

1) Viktorja Żiżkpy 7 gier 12 pkt.
2) Slavia 6 10

Sparta 6 6
4) Bnhemians 6 6
5) Kladno 7 5
6' Cechie Karlin 7 4
7) Liben 7 s* 3 »#

Oczywista zwycięzca stał się 
przedmiotem

entuzjastycznej owacji 
Ale wówczas sięgnął do kieszeni, wy- 
jąl pakiet kartek reklamowych i po
czął rozdawać je obecnym. Ofcazało 
się, że jest on nauczycielem walki 
systemem „dżin-dźitsu, a owi Polacy 
są jago pomocnikami''.

W alka ta była z góry zaiinsce-ni- 
zowar i i -miała charakter zrryczajhe. 
go tricku reklamowego.

Tyle dzianniiki paryskie. Czyżoy 
jednak przypadkiem owi herkulesowi 
Polacy nie wyskoczyli z rozgorączko
wanej głowy jattiegoś dziennikarza, 
niby Atena z glówy Zeusa?

Zaw ody lekkoatletyczne w  h A i
otthyły się w  h. tn ie - w Przemyślu.

wski Polonja — 10.73 m., 2) Sdhiipper 
Ragibor 8.15 m., 3) Cieszyński Sokół

Pogoń i Czarni
ROZEGRAJĄ W  N IEDZIELĘ PIERW SZE ZAWODY.

C i e k a w a  r e k l a m a  lir d ż ? t s u “ .
PRZYCODA DWÓCH POLAKÓW W PARYŻU, — ORYGINALNA WAl KA OLBRZYMÓW Z KARŁEM. — NIE

ZWYKŁY TRICK REKLAMY,
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W m e b a z p i G c ż e ń s t w i e  powolz'.
LODY RUSZYŁY. — STAN WODY NA DNIESTRZE PODNIÓSŁ SIĘ O 3.30 PONAD NORMALNY STAN. — W PO-

"TECIE IŁUMAGKIM WODA ZALAŁ A DROGĘ.
Stanisławów, w marcu.

Siloa w  tym  robu zima spowodo
w ała, że ogromne m asy śnipgu i lo-au 
dopiero teraz poczynają tajać. J  Nagła 
odwieź spowodować może poważne nie 
bezpieczeństwo, dlatego bardzo słuszne 
jest stanowisko Województwa stanisła
wowskiego, które zarządziło już w szel
kie przygotowania na wypadek klęski 
powodzi i odpowiednia akcja jest w peł 
nym toku. W obecnej przynajm niej 
chwili nie zachodzi poważne niebezpie
czeństwo, jakkolwiek sytuacja jest bar 
dzo poważna i ostrożność jest bardzo 
wskazana.

iNa ogół w  Województwie stanisła 
wowskipm lody już ruszyły. 1 tak na 
rzece Opór w  okolicach Tuchlli i Hrebe 
nowa powiatu Solskiego ruszył 'lód, 
spływ ając do rzeki Stryj, częściowo zaś 
zatrzymując -się na miejscach zam ar
zniętych. Na rzece Woronie w Słobód- 
ce obok Odaji powiatu Tłumackiego, 
powstał zator lodowy długości około 
200 m. częściowo popękany. Zator ten 
w ostatniej chwili ruszył o jakie R0 m. 
i zatrzym ał się na lodowcu, -a częścio
wo na konstrukcji drewnianego mostu 
w  Słabodce, wskutek czego środkowe 
jarzmo /górowało juiż o 15 cm., co po
łączone jest z osłabieniem całej kon-

Z  Teatru.
Teatr im. Sz. Anskiego wystawił w 

dniu  26 hm. Wielką Rewję .przy szczel
nie nabitej -sali. Rewja w ypadła bardzo 
udatnie, tylko może cokolwiek za d łu
go, bo program -skończył się o godzinie 
24.30 — Doskonałą i bezkonkurencyj
ną *była -pnna Schilling, we wszystkich 
swoich kreacjach, głosowo również 
bardzo dobrze dysponowana. Świetny 
jak zwykle ,p. L. Kaswiner, pupil pu
bliczności, znakomicie w yw iązał -się ze 
swego zadania, doskonałem oddaniem 
kupletów, i ładnym black-bottonem. — 
Bardzo miłą postacią był p. Schalit, 
obdarzony napraw dę pięknym głosem 
i lakiem same-m exterieur. P. Minde'1 
jak zwykle, do-skonaly komik, baw ił i 
tak  wesołą publiczność. —Jednem sło
wem wszy-slkc -było w po-rządku. Fun
kcję conferencjera sprawował p. 
Schwartz, dowcipnie, tylko może co
kolwiek za monotonnie. Muzyka do
skonała pod batutą p. De-merera. Piękne 
było urządzenie sceny, pomysłu i  wy
konania p. Deu-tschera. Rewja ta zosta 
nie powtórzona w dniu 30 bm. o godzi
nie 21

Teatr iim, Moniuszki. Ze względu 
na kolosalne powodzenie, jakiem cieszy 
-się w  Stanisławowie doskonała operet
ka K alm ana „Manewry jesienne" i n a  
ogólne żądanie zostanie ona przez ze
spół Teatru im. Moniuszki nieodwołal
nie po raz  -ostatni -powtórzoną w dniu 
1 kw ietnia b r.,.w  sali ukr. Sokoła. Po
czątek o godzinie 20-tej.

 o---

C zy  m orderstwo?
Stanisławów, w marcu.

Oncgdaj znaleziono na drodze gmin 
ncj w Gruszce powiatu tłumackiego 
zwłoki półturaletniej dziewczynki, za
winięte w szmaty. Trup dziecka leżał 
tam prawdopodobnie od -dłuższego cza
su pod śniegiem, a obecnie z powodu 
■odwilży ujrzały zwłoki światło dzienne. 
Poszukiwania w toku

sbrukcji -mostu, która z tego powodu jest 
rozluźniona. W-oda podniosła się o 
1.50 m. ponad stan norm alny, nato
m iast wczoraj podniosła -się o 2.50 m. 
Akcją przeciwpowodziową kipruje tam 
Posterunek P. P. w Slobódce.

Również lód na Dniestrze poczyna 
pękać, zwłaszcza w  okolicy Żurawien- 
ka  powiat Rohatyn. Wskutek tego stan

Stanisławów, w  marcu.
Ze względu na  interes mieszkańców 

ustanowione zostały przed niedawnym 
czasem w Stanisławowie ceny maksy
malne. Ustanowione one zostali po w y
słuchaniu interesowanych kupców Już 
to samo postępowanie n iD daje pewno 
-ści, żejceny te -są s łu sz n e j odpowiada
ją rzeczywistym stosunkom, KWależało 
bowiem w ziąć ipod uwagę wszystkich 
interesowanych, a  nie tylko wielkich 
od-sprzedawców.

W czasie silnych mrozów ustano
wiono ceny maksymalne na opał, by 
przeszkodzić or-gji cen handlarzy tym 
towarem. Ale teraz ćeny winne być 
znacznie niższe, podobnie stał-o się z 
cenam i zboża, mąki, mięsa i tak dalej.

Ustanowione ceny m aksymalne 
w inne być ustawicznie regulowane. — 
■Odpowiednie władze w inne trzymać

Stanisławów, w marcu.
Jeszcze nigdy żaden projekt nie 

spotkał się z ł ak silnym 1 solidarnym 
sprzeciw* m, jak obecny. Biedny czy 
bogaty, kam-ienicznik czy lokator, 'lewi
ca, praw ica i centrum  wszyscy go zwal 
■czają. Niedawno odbył się -protestujący j 
wiec lokatorów, a  -onegdaj wiec ich 
przeciwni Stów, bo właścicieli realności 
Przewodniczył prezes właścicieli real
ności adw. dr. I acha. W długiem i bar 
•dzo -szczegółówe-m przemówieniu omó
wił zgubne skutki tego nieszczęśliwe
go projektu. W ytłumaczył, j że na  po

Lwów, 29. marca.
Pod protektora tem  i w obecności P a

na  Prezydenta Rzeczypospolitej odbtu- 
dzie się n a  terenach Powszechnej W y
stawy Krajowej w dniach 18. oo 21. maja 
br. Wszechsłowiański Zjazd Śpiewaczy, 
którego organizacja spoczywa w rękach 
Komitetu Wykonawczego, złożonego z 
wytrawnych organizatorów w Poznaniu 
z p. posłem Dr. Surzyńskhn I. prezesem 
utworzonego nicdiywno Wszechslowiańs. 
Związku Śpiewaczego, na czele. Jak  z na 
deszłych zgłoszeń wynika, będzie ten 
pierwszy na  terenie Wystawy,' Zjazd li
czebnie i artystycznie wspaniale repre
zentowany. Związki polskie wysyłają o- 
koło 10.000 śpiewaków, Czochosłowarfa:
2.000 Jugoslawja 800. Bułgarja 15()p 
Śląsk opolski 100, Berlin 150, Wostfalja
i Nadrenja  200, Zw. francuski 160, Chi
cago 50. Zapowiedzieli też przyjazd Ser 
bo-Łużyczanic i Rosjanie z emigracji.

Po mszy polowej i generalnej próbie 
odbędzie się na stadjonie obliczonym na
12-000 widzów, oficjalna część otwarcia 
Zjazdu poczem połączone chóry wszech- 
słowiańskie w ykonają  po polsku utwory

wody na  Dniestrze podniósł się o 1.50 
m. ponad poziom normalny.

Wskutek (podniesionego o 2.50 m. 
ponad norm alny poziom- stanu wody 
na rzece Worome, zalane- zostały d-rogi 
w Słobódce ad Odaje i w Czarnołozcacn
powiatu Tłumackiego, wskutek czego 
kom unikacja z tymi -miejscowościami 
została w zupełności przerw ana.

OHYbiOtNY uLL 0£N MAKSYMALNYCH
rękę na p u ls ie  i tętno tu stale regulo
wać. Odsprzedawcy ceny maksymalne 
irozumieją w ten -sposób, że są to ceny, 
które faktycznie winne być pobierane, 
a nie maksimum cen, które nie może 
być przekroczone. W razie chwilowej 
choćby zm-i-any musi nastąpić znizk? 
tcjen, by nie -dopuścić z Jednej strony 

( no nadmiernego w-zysku potrzebujących, 
a  -nadmiernego wzbogaceniu się sprze
dających.

Nie-st-ety u  nas jest inaczej. Ceny 
■maksymalne zostały -ustanowJone i na 
-lem się skończyło. I oto obecnie w Sta
nisławowie ma miejsce dziwny fakt, 
-prawie nie do pomyślenia gdzieindziej. 
Oto .między innem i ustanowiono ceny 
maksymal-ne na zboże i ciMe-b. Są one 
ustanowione i skrupulatnie przestrze
gane, Ale -w ostatnich dniach cena zbo
ża bardzo zinacznie epa-dła. A mimo to

zór zdawać by się mogło, że przynaj
mniej właściciele ”eal-ności na tem sko
rzystają, ale darem ne -nadzieje, bo i ich 
czekają kolosalne ciężary, przykrości i 
kłopoty. Po doskonałem tem przemó
wieniu rozwinęła -się dyskusja. W koń
cu o-becni uchwalili rezolucję, treścią 
której w jaknajener-giczniejszy sposób 
protestują przeciw -zamierzonej niera
cjonalnej podwyżce czynszów, godzą
cej w interes całej bez w yjątku ludno
ści. iPr-ntest ten przesłany zostanie naj
wyższym władzom i mia-ro-dajn j m czyn 
ni'kom w  Państwie.

W. Raczkowskiego „Apoteoza pieśni" i 
St. Wiechowicza „Apoteoza Słowiań
szczyzny" z towarzyszeniem orkiestry.

W  ciągu Zjazdu nastapia kolejno p ro 
dukcje zjednoczonych chórów narodów, 
związków i poszczególnych chórów sto
jących na wysokim poziomie artystycz
nym, w wielkiej hali reprezentacyjnej,  
obliczonej na 8000 słuchaczy. W  łączno
ści z lym Zjazdem nasląni Festjval m u 
zyki polskiej na który będą się składały 
koncerty symfoniczne, w wykonaniu fil
harm oników warszawskich pod batu tą  
najwybitniejszych polskich dyrygentów 
muzycznych, a dla  urozmaicenia koncer
tów wystąpią polscy soliści i solistki. Fe- 
stival ten organizuje Związek kompozy
torów polskich.

Jak  się dowiadujemy, słowiańska pra 
sa zagraniczna przypisuje temu Zjazdów 
wielką wagę; uważając, ze będzie to od
powiedzią na wszechn.emiecki, o tle po- 
litycznem w zeszłym roku urządzony 
Zjazd śpiewaków' we Wiedniu Wedle 
naszych informacyj Zwdązek lwowski bę
dzie reprezentowany na tym Zjeździć 
przez około 400 śpiewaków.

Na Dniesiize pozicur -wody ustawi
cznie się zwiększa, tak, że w  tej chwili 
Dniestr przybrał o 3.30 ponad normalny 
poziom. W powiecie 'horodeńskim pod
niosła sio woda na Dniestrze o 3.93 m.

Zator lodowy na  rzece Stryj obok 
Korczyna już ru-szył i na most w Syno- 
wódzk-u Wyżnym. P łynąca k ra  -uszko
dziła trzy filary tego mostu oraz połowę 
pilotów, reszta z-a.ś pilotów została w 
zupełności zerwaną Przejazd jest mo
żliwy jedynie l-ekkimi wozami. Sytua
cja naturalnie w każdej chwili się zmie 
nia, iprzyczem wszystkie środki ochron 
ne zostały zarządzone.

cena''Chleba o grosz się nie zniżyła. 
Gzy jest to -słuszne? Przecie najistót- 
niejszem dla -ustalenia ceny chlelba jest 
przeciez cena zboża względnie mąki! 
W ytworzył się więc anorm alny stan, 
który niestety trwa. Interesowani bo- 
wJem opierając się o taryfę m aksym al
ną,‘-czują. się w prawie; czego im zaprze 
czyć nie .można, a poszkodowanymi w 
tym wypadku są właśnie sami m ie
szkańcy, dla dobra których taryla m a
ksym alna została ustanowiona.

Dla przykładu podać -należy rów
nież sprawę sprzedaży ryb. Na szczę
ście jest -to u na-s a-lykuł luksusowy, 
do życia niekoniecznie .potrzebny, cze
go nie można -powiedzieć o chleibie. —• 
Handlarze ryb usiłowali trzymać się 
cen maksymalnych. Ale co się stało? 
Oto mieszkańcy — bardzo słusznie zre
sztą. — z ryb zrezygnowali. Sprzedaw
cy z-aś ani grosza -mimo to z ceny nie 
zniżyli, zadowalając -.się odsprzedażą 
kilku kilogramów, dla koniecznie tego 
potrzebujących. Ale obecnie z okazji 
zbliżających się świąt spraw a zakup-u 
ryb stała się wiecei aktualną. I oto gdy 
dotychczas 1 kilogram ryby kosztował 
5.70 ił., dzisiaj już żądają odsprzeda
wcy 7 zł. czyli jak sami mówią właśnie 
tyle, ile taryfa m aksym alna brać po
zwala. Czy cena tak wysoka jest choć
by w  części uzasadnioną, jest bardzo 
wątpliwe. To samo dzieje się z m ię
sem, .które w żywej wadze kosztuje do 
15 gr. — -prócz -skóry (25 ct. za klg), a 
w  handlu wynosi cena 2.30 zł. — 3 zł. 
Należy więc zmienić obecny system 
cen maksymalnych. O ile mają one -być 
naprawdę ''„ochroną ludności miejskiej, 
to winne być ustanaw iane przy udzia- 

j le właściwych osób i ciągle rogulowa- 
, ne i być ba-rdzo wrażliwe na najdrob

niejsze choćby wahania cen. Inaczej 
i cel jest chybiony i wręcz przeciwny.

KRONIKA.
Stanisdnwow, w marcu.

Późno, ale przecież... Jeszcze w roku 
1927 skradziono w  Stanisławowie w 
czasie postoju na Rynku z wozu, łMa- 
lijowi Kin-draczukowi, skórę znacznej 
Wartości. Po upływie dwu lat areszto
w ano sprawców kradzieży, a to- Efro- 
ima Schłeicbera, Gustawa Tellera, Ben 
ja-mina Turtela i Agafję Rutkowską, 
którzy do w iny się przyznali.

Sprzeniewierzenie. Jak doniosła o 
tem Sala Bortisch, szofer jej Zygmunt 
Łoziński, -sprzeniewierzył na jej szko
dę 1050 zł.

Zamykać mieszkania. W czasie 
chwilowej nieobecności w mieszkaniu 
Helpny Nowickiej skradziono jej z mio 
sz-kania -bieliznę damską, wartości pra 
wie 500 zł.

3beunr spieni mmi w  nafcybóei m  ,

Wiec właścicieli realności przeciw  zamie 
rznnej podw yżce czynszów .

Vjfsżeohświatowpjązd śpiewaczy
PIERWSZY FESTIYAL MUZYK? PO LSK IEJ W  POZNANIU.
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PiąteK

W, P?ąłek

RFDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
P ąlek i sobota Teatr zamknii ty.

TEATII MAŁY:
Piątek i sobota T eatr  zamknięty 

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW* 

KOPERNIK: Król Królów*
MARYSIEŃKA: „Król Królów".

Z UliMilSfci M i l  U M ZM l
doraźnej Pomocy ubogim.

KOMISJA ROZDZiEŁCZA PRACUJE JESZCZE DO KOSCA KWIETNIA.

T c rn in  Z jazdu polskich geologów lia- 
fto w jeh  we Lwowie przesunięty został 
na  pierwsze dni maja. W  najbliższych 
dniach rozesłany zostanie komunikat 
co do zgłaszania udziału w tym zjeździe, 
jakoteż co do zgłaszania referatów. Za- 
rnierzonem jest połączenie uroczystości 
obchodu 50-lrcia Krajowego Tow. n afto 
wego ze Zjazdem polskich geologów n a 
ftowych Proponow any jest podobno ter 
min 10. maja.

Kasyno i Koło Iii. art. we Lwowie 
urządza w niedzielę przewodnią 7. kwiel 
m a  br. o godz. 19-tej na maiej sali ba 
jowej Wspólne Święcone, na k tóre  P. T. 

-członków i ich rodziny zaprasza. Lista 
wyłożona w sekretarjacic. Po Swięco- 
nem odbędzie się o godz. 21-ej Dancing 
przy muzyce orkiestry p. Kordika.

Z życia inw alidów  arm ji polskiej. 24- 
bm. odbyło się walne zgromadzenie Be-.' 
gji inw. W. P. oddz. lwowskiego. W ze
braniu bra ł  udział prezes zarz. gł. ro t
mistrz dr. Tad. Nittinan, którego prze
mówienie petne głębszych myśli, nagro 
dzone zostało oklaskami i serdecznymi 
okrzykami. Skład nowego zarządu jest 
następujący: Przcw. Kaz. Żcgiestowski,
zast. przew. M. Panek, sekr. Fr. Kali 
nowski, skarb A Veśt, ózł. zarz Tgn. 
Wasserzug, St. Lasiota. W. Kozak. Kom. 
rew-.: A. Tarnawski, Wł. Bujak, A Kor
czyński, L. Andrusiak, M, Adlokanl. Sąd 
kol: M. Kazecka, J. Kurdziel, SI. Macie
rzanka A. Lubieński, J. Rawulski.

W  spraw ie opłały  drogow ej od pa- 
lenlów . Ostatnio zostały rozesłane przez 
magistrat 111. Lwowa nakazy płatnicze 
na t& proc. opłatę drogową od paten
tów. Komunikujemy, że wymiary te zo
stały obliczone nic od podstawowej ce
ny  patentów ie«z również od dodatków 
do patentów na rzecz Związków komu
nalnych, Izb handlowo-przcmyslowych i 
szkół zawodowych. PoniewaSj obliczenie 
to niesłusznie podnosi wymiar za poda 
tek drogowy od patentów około f>7 proc. 
należy ze strony sfer zainteresowanych 
jak najspiesznej wnieść rrkuręy bez 
stemnla. w trybie przepisanym ustawą, 
a uwidocznionym na doręczonych naka 
zach płatniczych,

(_ )  W łam ania i kradzieże. 7. miesz
kan ia  Kaz.mierzą Bierczyńskicgo. Poto 
ckiego 22., skradziono futro wartości 
500 zł, — AmaJja Burk doniosła V Ko- 
misarjatowi, że w czasie kilkudniowej 
nieobecności skradziono z mieszkania 
większą ilość garderoby damskiej, po
ścieli i nakrycia  stołowego srebrnego 
nieustalonej wartości. — Z mieszkania 
Adolfa Menscha,, Wolność 5. skradziono 
po włamaniu się garderobę oraz wiele 
wartościowych rzeczy, których wartości 
nie zdołano ustalić, albowiem Menscho 
wie przebywają zagranicą. — Nieznani 
sprawcy włamali się do sklepu galante
ryjnego Leona Naclita, gdzie skradli k a 
setkę z gotówką 388 zł., oraz różn. p a 
piery wartościowe nieustalonej w arto 
ść?. — NTa szkodę Lei Manachym,, Ra- 
papporta  7. skradziono złoty zegarek i 
kilkanaście płyt gramofonowych warto 
ści 500 zł. — Z owocarni El.jasza Rubi- 
na, Kopernika 21 skradziono wczp.raj 
czekoladę i cukierki wartości 500 zł.

(—) Do aresztów  policyjnych odda
no wczoraj: Tadeusza W urm a za k ra 
dzież dwóch teczek skórzanych z wy
stawy sklepu Cieęhulskicgo, przy ul. Le
gionów. Jakńba  Silberschlaga i .Takóba 
Sorgana za kradzież nakunku z galan- 
te r ją  z wozu na ul. Słonecznej, Michała 
Czajkowskiego za kradzież pakunku 
wartości 750 zł. na ul Slonepznej na 
szkodę Izaka Kiihna, Wasyla Eizimę 
i Stefana Kosakowskiego za opilstwo, 
aw antury  i zakłócenie spokoju no-nego, 
oraz Oskara Fuhrm ana, Kazimierza Ma 
,karę i Jakóba Kowalskiego za włóczę
gostwo.

Lwów, 20. marca, 
(jp) O działalności Komisji rozdziel

czej Woj. Komitetu doraźnej pomopy!-'o- 
liarom srogiej zimy otrzymujemy od 
ks. prof. dr. S^ydelskiego,, prezesa tej 
Komisji, następujące informacje:

1 Komisja rozclzielcza Komitetu Woj. 
doraźnej pomocy prowadzi akcję pomo
cową w dalszym ciągli. Badania podań 
przeprowadzają członkowie Miejskich 
Komisji ubogich przy życzliwym współ
udziale Komisarjatów- dzielnicowych i 
przez członków To warzy stwa iw ,  W in
centego a Paulo. — Dotąd wniesiono 
podań 785. Z tego załatwiono 580, inne 
są w badaniu. W ydano dotąd na  doraź
ne wsparcia 0.085 zł. 25 petentom od
mówiono pomocy. Niektórzy petenci nie 
podali dokładniejszego adresu.

Komisja ma pewne trudności z b a 
daniem podań zwłaszcza Zamnrstyno- 
wa, Kleparowa i  Zniesienia, z tego po
wodu zwraca się do osób, któreby miały 
prawo korzystać z pomocy Komitetu.

zwłaszcza z poza rogatek miasta, aby 
wnosiły podania ile możności udokum en
towane, albo potwierdzone przez znane 
osobistości lub instytucjo- pracujące na 
polu spolecznem.

Komitet uprasza opiekunów i opie
kunki, którzy wzięli pewną ilość podań 
na posiedzeniu 2, marca 1029 do zbada
nia, a  dotąd podań tych ni. zwrócili, 
aby w interesie petentów  te podania jak 
najrych lej złożyli w Prezydjum  Magi 
stra tu . Prezydjum Komisji zwyczajnie 
urzęduje w biurze Prezydjum Magistra
tu wieczorami między- 17110 a 18.30, W 
okresie świąt od Wielkiej Soboty włącz
nie Prezydjum Komisji nie urzęduje.

Komitet Wojewódzki uchwalił akcję 
swoją prowadzię do końca kw ietnia, a 
Komisja rozdzielcza zamierza agendy 
swoje w pierwszych dniach maja zli
kwidować.

Dochody Komisji polegają dziś na 
pobieraniu dodalkow od biletów widowi
skowych.

z aciąg ochotniczy do wojska.
Lwów, 29 marca.

Wkrótce mają się pojawić obwiesz 
czenia władz wojsk., o dorocznym  z a 
ciąga ochotniczym  do »rtijiika, Jak s-ię
dowiadujemy" w charakterze ochotni
ków mogą być przyjmowani mężczy
źni ur. w Jatach 1909, 1910 i 1911.

Termin wnoszenia podań do D. K. 
U. ustalony został zasadniczo do 1 lip- 
ca br. .Ochotnicy bez piaw a skróconej 
służby wojskowej zgłaszający się do 
lotn ictw a, powinni podania wnieść do 
.l‘"i.zerwca br. zaś'.ochotnicy, posiadają
cy prawo skróconej służby (posiadają
cy cenzus naukowy), zgłaszający się

do lotnictwa, powinni złożyć podania 
do 20 czerwca br.

Przegląd wojskowo - Oekarski odbę
dzie się w terminie głównego poboru 
rocznika 1908. Ochotnicy, zgłaszający 
się do lotnictwa, (personel latający*)* bę
dą w ysłani na badanie szczegółowe do 
centrum  badali lekarskich lotnictwa w 
Warszawie.

Termin stawienia .się ochotników 
do komisji poborowej, będzie podany 
w obwieszczeniach. Oehotnic-y mają 
prawo wyboru rodzaju broni, o ile od
powiadają -warunkom, przewidzianym 
dla d a n e j  broni

Ale fundusze nasze są na to  *8 
skąpe...

Zwracamy, się przeto do spoleczeń- 
slwa powiatu buczackiego z gorącym a- 
pplom o finansow e poparcie nas. Nie 
wątpimy ż< Społeczeństwu jest droga 
pamięć Poległych i że datki popłyną 
hojnie. Dall.i na ten cel uprasza się 
składać jak najrychlej na  adres: Sywo- 
rhop Antoni, Lwów, II. dom Techników 

W dniu odsłonięcia tablicy ukaże*fcię 
Jednodniów ka, w której sumiennie i 
szczegółowo wyliczymy się z publicz
nego grosza. Prosimy również o nadsy
łanie na powyższy adres nazwisk i da
nych z życia uczniów gimnazjum b u 
czackiego, poległych w- walkach o Nie
podległość, celem umieszczenia tych na- 
z.wisk na płycie pamiątkowej.

A kademickie Koło B uc/aczau.

(—) Niebezpieczni aw anturnicy un ie
szkodliw ieni. Oiiegdaj donieśliśmy o gra 
suwaniu znanych av>anturnii ów w oso
bie szoferów braci Bron .stawa i Karola 
Holzschuhów. Jak się dowiadujemy obaj 
zostali wczoraj aresztowani pod zarzn- 
lem niafi(?Epierzn*yfeli pogróżek.

Odttział Małopolski Związku Ban
ków we Lwowie ipodaje, iż  tutejsze 
zrzeszone Baniki oraz Kasy Osnmęd 
no-śei 'Urzędować będą dla stron: 
w Wielki Piątek do godz. .12-toj w po
łudnie, zaś w Wielką Sobotę do godz. 
lt- te j pnzcdipohtdniem tylko w dziale 
wykupna weksli. 2779

Z  życia  towarzycJciegc
PRZEDŚWIĄTECZNA „SOBOTA”'Y ' 

KASYNOWA.
Lwów, w marcu, 

(jp) Ostatnia, przedświąteczna Sobota 
Kasyna i Kota lit.-art. odbyła się. w- bar 
dzo miłym nastroju, jakkolwiek — za
pewne z. powodu rozpoczynających się 
już przygotowań przedświątecznych, a 
może także kończącej się serji zjmnyrli 
gryp — przy* mniejszej niż zazwyczaj 
liczbie uężestników.

Prawdziwern clou wieczoru były pro
dukcje iście cudownego dziecka p. Tani 
W ojtaszew skiej, 12-letniej pianistki, u- 
czenicy Instytutu muzycznego p Nio- 
m entow skiej. Zaiste*-, niewiadomo, eo b a r 
dziej należało podziwiać u lego mlodziut 
kiego dziecka, czy wprost n ieprawdopo
dobne u tym wieku opanowanie lei hni 
ki, rzy przedziwną miękkość' tonow i 
pogłębienie uczuciowe. Młodziutka pia
nistka odegrała: Orcóskij: Ktude de eon- 
cert, Chcminade: Capric.e espagnol oraz 
Bethoven: Rondo a capricJoso. Na nie- 
milkna.ee oklaski i owacje dodała je 
szcze kompozycję własną, k tóra  zdaje się 
wróżyć, że z cudownego dziecka w yro
śnie nietylko niepospolita wirtuozka, ale 
nieprzeciętna może kompozytorka m u 
zyczna.

Jak  się dowiadujemy, fenomenalnie 
u talentow ana o ianistka w przyszłym  mie 
siącu będzie koncertow ać w F ilharm onji

warszawskiej i niewątpliwie przyezyni 
występem swoim w stolicy chluby nasze 
mu miastu. P. Niementowskiej można 
pogratulować talentu w odkrywaniu i 
kształceniu takich fenomenów muzycz
nych, nie będących pierwszyzną dla jej 
,zkoty.

Dopełniły udanego programu solmly 
kasynowej: produkt je ucz.eiiicy pani Ko
złowskiej, p. Kopaezyńskiej, k tóra  od
śpiewała bardzo pięknie kilka pieśni. 
Pani Zofia Drexler - Pasławska obda
rzyła audytor jam szeregiem pieśni ze 
swego bogatego repertuaru. Niezwykle 
utalentowana deklamatorka pna Pie
chowska zyskała niepośledni aplauz za 
prawdziwie artystyczne recytacje ulwo- 
rnw W ierzyńskiego, Paw likow skiej, oraz 
humoreski Rodocia. Red. .Tanina Kossak 
Pełeńska odczytała utwór własny . P ier
wsza miłość**.

Soboty kasynowe utrzymują swą do
brą markę i zyskują coraz większą sym 
patję w kolach towarzyskich naszegt 
miasta.

A rt. 32.
Lwów, 29 marca. 

Otrzymujemy pismo następujące: 
Imieniem ki i jen ta mojego Dr. Hen

ryka Senensieba, 'lekarza we Lwowie, 
upraszam na podstawie art. 32. Rozp. 
Prezyd. Rzplitej z 10 maja 1927 Dz. 
U. R. P. Nr. 45 o zamieszczenie spro
stowań,a wiadomości umieszczonej w 
Nr. 8810 z dnia 24 marca 1929 „Gaze
ty Porannej** pod ty tulem: „.Lwowski
•lekarz, -skrzypek i kapelmistrz" nastę
pującej treści:

Nieprawdą jest, że 1) Dr. H. Senen- 
sicib nawiązał stosunki z Franciszką J.,
2) że Franciszka J. udzielała mu zasił
ków pieniężnych, 3) że Dr. H. Senen
sieb wyjechał cichaczem do Wiednia 
i uzyskał -tam angagement do jednego 
z tamtejszych kii?, 4) że -Dr. H. Senen- 
sieb wyjechał d-o Wiednia za niele
galnym paszportem.

■Natomiast prawda jest 
1) że Dr. H. Senensieb utrzymywał 

stosunki z Franciszką z domu Sauer- 
strom zam. Berestyńską, 2) że zarabiał 
miesięcznie ponad 2000 zł. i nie pobie
ra ł  zasiłków pieniężnych od p. F ran
ciszki Sauerslrom, 3) że wyjechał do 
Wiednia na legalnie uzyskany w Sta
rostwie grodzkiem we Lwowie paszport 
Nr. 30/29 r. z 5 stycznia 1929 dla od
wiedzenia swej chorej matki.

W końcu zaznaczam, że klijent mó. 
Dr. H. Senensieb został natychm iast 
po przesłuchaniu zwolnionym z aresz
tu śledczego.

Raczy Wielce Czcigodny W Pan Re
daktor przyjąć wyrazy prawdziwego 
poważania

Dr. Jerzy Heilpern.

Do społeczeństwa  
pcw. buczackiego.

* Lwów, 29. marca.
W  walkach o niepodległość i, całość 

Rzeczypospolitej młodzież szkolna brała 
żywy udział. Całe gromady uczniów o- 
puszczały ławy szkolne, rzucały książki 
i z karabinem w garści szły w £więtv 
Bój. Na każdy zew stawali ochotnie. 7. 
buczackiego gimnazjum poszli też ucz
niowie w bój za Polskę. I nie wszyscy 
wrócili. Część Ich poległa znacząc — by 
słupy graniczne — przynależność. Kre- 

.sów do Macierzy.
Pam ięć Ich powoli zaciera się, Żyje 

jeszcze w gronie najbliższej rodziny, ale 
ogółowi obcy już dźwięk Tch imienia. 
Aby nazwiska Kolegów-Bohaterów nie 
utonęły w morzu niepamięci, postanowi
ło Akademickie Koto Buczaczan wyryć 
je złotemi głoskam i w m arm urze: n ie
chaj utkw ione w ścianie w estybulu gim 
nazjalnego św iadczą o żywotności Ducha 
narodow ego Kresów j narastającym  po
koleniom  będą wielkim przykładem  o- 
fiarności dla Ojczyzny.

TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTW OW EJ.
(Nieurzędowa.)

Dziś. w dziewiętnastym dniu ciągnie
nia ó-tc j klasy 1 S-tej polskiej loterji pań 
stwowej, główniejsze wygrane padły na 
numery następujące:

10.000 zł Nr. 41044.
Pu 5.000 z?. Nr-y 86691 155312
3.000 zł. Nr. 31356.

w C S Y  i-ej klasy
są j u ż  d o  n ab yc ia  w  n a j w i ę k s z e j  

i n a js z c z ę ś liw s ze j K o le k tu r z e

„NADZIEJA* L w ó w . S y k s tu s k a  6

Głowna wygrana 
750.000 złotych!

t e n y :  1 / 4 .  Z ł .  1 0 - - :  1 / 2  -  Z ł .  2 0 -- ;
1 / 1 - Z ł .  4 0 -

Po 2.000 zł. Nr. 25688, los zakupiony 
w kolekturze „Nadzieja**, Lwów Sykstu
ska 6, 29300 40446

Po 1.000 zł. Nr-v 1574 9569 -16904 
63936 86227 92071 107632, los zakupiony 
w kolekturze „Nadzieja*. Lwów, Syk- 
stuska 6, 108366 146650 J 57766 158669,
los zakupiony w kolekturze „Nadzieja**, 
Lwów, ęykstiiska 6.

IV 600 zł. Nr-y 4486 5115 14500 17711 
20803 32970 38965 44381 46533 65036 
92542 93367 95S64 99814 102859 134158 
159353 159825 170712.
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uwalona ortrawi M e p  Joitu.
CO TO JEST „CREPES-SUZETTE"? — CIEKAW A HISTORJA PO W STANIA W YBORNEJ POTRAWY.

GALANTERJE KRÓLA EDW ARDA VII-EG O .
Nowy J o r k /w  m arcu . 

( —) „Crepes Suzelte“ oto św iet 
na p o traw a  o k tó re j cały Nowy 
Ju rk  m ó w i z entuzjazm em . Je j częś 
c iam i składowrem i są: masło, cukier 
. Curacao-M andarine. T en  p rz y 
sm ak  m o żn a  dostać w e w szystk ich  
w iększych re s ta u ra c jac h  N owego 
Jo rk u  i n iem a p raw ie  gospodyni, 
k tó rab y  po obicdzie lub ko lac ji nie 
uraczała gości tym  deserem.

W y n alazcą  te j p o traw y  m a  być 
n ie jak i p. H enri, w łaściciel dosko
n a łe j re s ta u ra c ji w  Blyndbrooku, 
na Long.słand. H enri, k tó ry  jako  
m łody  człow iek by ł w łaścicie lem  
d y sty n g o w an ej re s ta u ra c ji na R i- 
w jcrze , m ia ł pew nego d n ia  zestaw ić 
obiad  d 'a  bardzo  w ysokiego gościa, 
a m ianow ic ie  d la  Edwarda VII., 
ówczesnego księc ia  W a lji. W ed ług  
tra d y c ji m u sia ł re s ta u ra to r

w ym yśleć z tej okazji jakiś no
w y deser.

W ów czas w łaśn ie  po w sta ła  w ym ię  
n io n a  w yżej po traw a . Król był nią 
w p ro st zachw ycony i z ap y ta ł o jej 
nazw ę. O trzy m ał odpow iedź:

— „Crepes au Prince Edouard“. 
W ów czas dosto jny  rozm ów ca w

pełen g a la n te rji sposób zrobił u w a 
gę, że w łaściw ie należałoby  p o tra 
w ę nazw ać w ed ług  ja k ie jś  dam y. 
O czyw ista re s ta u ra to r  nie m ia ł nic 
przeciw ko tem u. A gdy w łaśn ie  z a 

s tan aw ian o  się n ad  w yborem  ow ej 
dam y, u jrzan o  nag le  pod  stołem  

m ałą dziewczynkę, 
k tó ra  zab łąk a ła  się do sali re s ta u ra  
cy jnc j i ze s tra c h u  p rzed  dorosłym i

ludźm i sk ry ła  się pod obrusem .
— J a k  się nazyw asz, m ała?  — 

zap y ta ł E d w ard .
— Suzette! — b rzm ia ła  odpo

wiedź.
I oto zn ak o m ita  po traw a o trz y 

m a ła  nazw ę „Crepes Suzette". J a k  
w idzim y  — została  ona w yn alez io 
n a  p rzed  szeregiem  la t. D opiero 
obecnie jed n ak  s ta ła  się w  A m eryce 
bardzo m odna i rozpow szechniona.

Podwójra omyłka.
ON MYŚLAŁ, ŻE ONA ZGINĘŁA, A ONA MYŚLAŁA, ŻE ON ZGINĄŁ. —

C I E L  DWÓCH LEGALNYCH ŻON.
SZCZĘŚLIW Y W ŁAŚCI-

Całania, w  m arcu . 
( := )  "V C a tan ji ży ła w dow a An 

na Bruno d‘Erico, k tó ra  p rzed  21 
la ty  s tra c iła  m ęża w  M essynic pod

„Na harm onję  dla ślepej Minki“ .
Znana doskonale Publiczności lwow
skiej kolporterka i m uzykanlka  „ślepa 
Minka" znalazła się obecnie w kłopotli- 
wcm położeniu mianowicie wskutek 
mrozu zniszczwla się jej zupełnie jej bar 
monja jedyne źródło zarobkowania. Ko
szta nowej harm onji wyniosą conaj- 
mniej 100 zł. Wobec, tego rozpisujemy 
składkę na tę biedaczkę, k tóra  w całej 
peini zasługuje na poparcie. Datki przyj 
muje Administracja „Na harm onję  dla 
niewidomej".

OLACZEGC KOMETY LUBIĄ RULON, A M ^ Z Y S jNI NIE?
TŁUMACZENIE WYBAWCY YARYPNIEGO-

GIEKAWE

Paryż, w  marcu.
(= )  Paryski wydawca Bernard 

Gia.sset zrobił ciekawe spustrzeżenie,
żc prawic wszystkie autorki, któro mu 
przynoszą rękopisy, zwijają je uprze
dnio

w rai on,
gdy tymczasem mężczyźni nie czynią 
tego. Grasset .zastanawia się w  cieką 
wym artykuliku, ogłoszonym niedawno 
w jednem z czasopism paryskich, nad 
przyczyna tej różnicy.

„Trudno m i znaleść — pisze on — 
odpowiedź zupełnie zadowalającą, — 
Psychoanalitycy będą niewątpliwie 
skłonni do wynajdywania jakichś ero
tycznych czynników podświadomych.

FE.TLETON „GAZ POR.“  z 30. III. 1029.

JÓZEF PIŁSUDSKI. 8

M i  MMa WJ ł.Oflll.
■ «-----

(D okończen ie).
Z b iu rk a  b iorę  no ta tk i, po rów 

ny w am  z inneroi. W  n o ta tk ach  jest 
oznaczona5 ilość egzem plarzy  w y 
m ag an y ch  p rzez poszczególne o rg a 
n izacje  lokalne. L w ią  część, bo w ię 
cej, n iż trzecią , zab ie ra  W arszaw a 
serce i p rzodow nik  w  k ra ju . D alej 
idzie Łódź, Z agłębie, W ilno  i inne 
p u n k ty  objęte ruchem , gdzie dz ie 
s ią tk i  i setk i ludzi z n iec ie rp liw oś
cią -w yglądają -.świiciżeigo ziwiaisitutna 
uporczyw ej w alk i o sw obodę i szczę 
ścic. K ładę skorygow aną osta tecz
n ie  no ta tkę  przed  sobą, zab ieram  
kupko odbitego ostatn iego  a rk u sik a  
i zarzynam  falcow ać.

Raz, dw a, trzy  — trzy  a rk u sik i 
trzy m am  w  ręku — w strząsam  ni 
m i, ró w n am  i w reszcie za łam u ję  
przez pól, przyt iskam  palcem ; roz
członkow any do tąd  num er, zb ity  w 
jedną całość, pada na podłogę. Zą

Mnie się natomiast zdaje, że jest to wy
nik 'podświadomego w yrachow ania  i 
kokielsrji kobiecej. Kobieta nie chce  
odraza zaatakować?' wydawcy swym 
rękopisom. Rulon posiada

postaw ą niejako w yczekującą  
i uzależnioną od .aprobaty wydawcy. 
A ponadto rozwijanie rulonu pozwala 
.autorce okazać g rane  ruchów  i  sw obo
dnie mpniipnlawać w ypielęgn  "w anem i 
rącizkami. Z tego właśnie powodu po
częły Francuski w  ostatnich czasach 
— idąc za przykładem Hiszpanek —• 
(kręcić papierosy. Czynią to w  .sposób 
istotnie czarujący i wprawiający1 męż
czyzn w istny zachwyt..."

n im  drug i, trzeci. K upa na  pod ło 
dze rośn ie  z każdą chw ilą . P racu je  
m y  je d n a k  n ie  w m ilczen iu . R adość 
z pow odu zakończenia p racy  nie 
jtozw ala m ib  zcć. Raz po raz  zaglą 
da  do poko ju  żona i p a ru  u ry w an e  
m i słow am i bierze udzia ł w naszej 
uroczystości. D la n iej p raca , w y 
czerp u jąca  je j nerw y, p raca  p iln o 
w an ia  służącej kończy się dzisia j. 
W szyscy  p rom ien ie jem y  z radości.

Mąjśi nieco radość  konieczność 
pośpiechu. T rzeba  zdążyć n a  pociąg 
na  określoną godzinę, bo ju ż  w szyst 
ko  w  W arszaw ie  je s t um ów ione. 
W  oznaczonym  zgóry te rm in ie  „Ro 
bo tn ik " m usi być. dostarczony  na 
um ów ione m iejsce, skad w  te j s a 
m ej chw ili częściam i będzie w y 
n iesiony  do ludzi, k tó rzy  tegoż dn ia  
rozdadżą go p ierw szym  odbiorcom  
p ism a. Oj>6żniać sic wię.c m c m o ż 
na bez n a ru szen ia  sp raw ności całej 
m aszy n erji ko lpo rlersk ic j.

R az po raz  k lóryś z nas spog lą
da na  zegarek, m rucząc: „Czy zd ą
żym y?"

— D la W arszaw y- egzem plarze 
ju ż  gotowe — odzyw am  się og ląd a
ją c  og rom ną kupę  pap ie ru , leżącą

czas straszliw ego trzęsienia ziem i. 
N ie w yszła d ru g i raz zamąż, lecz 
pośw ięciła  się całkow icie kultow i 
pam ięci drogiego m ęża i w ych o 
w aniu  czworga m ałoletnich dzieci.

N iedaw no potrzebow ała  d ła  u -  
regu low ania  sp raw y  a sek u racy jn e j 
rozm aity ch  dokum entów , a  w śród  
n ich  rów nież  aktu zejścia swego  
męża. Ku jej zdziw ien iu  o św iad 
czono je j jednak , że m usiała zajść 
jakaś om yłka, albow iem  ja k  w y n i
kało  z zapisek  urzędow ych nie on 
zginął podczas katastrofy, lecz w ła  
śnie ona. T ylko  z tru d em  u d a ło  się 
w dow ie przekunać  u rzędn ika , żc 
rzeczyw iście — żyje!

S ku tk iem  tego było, że n aza - 
iu lrz  aresz tow ano  w  N eapolu 64- 
letniego Gennara D ‘Erico pod za 
rzutem bigam ji. Starzec zrazu  nie

m ógł po jąć  za co go uw ięziono. Mo 
żna  w yobrazić  sobie zdum ien ie , 
gdy się dow iedział, że jego żona An 
na  i dzieci

ży ją  i m ają się doskonałe!
B ył bow iem  p rzek o n an y , że cała 
rodzina  zginęła tragiczną śm iercią  
podczas ow ej katasiroły. P oniew aż 
udow odnił, żo żeniąc się po raz  d ru  
gi dz iała ł w  n a jlepsze j w ierze m u 
siano  go w ypuścić  na w olność.

W  len sposób p. G ennaro  d ‘E - 
j k o  jest szczęśliw ym  w łaścicielem  
aż dwóch legalnych żon. PoniewTaz 
jest to w  k ra ja c h  eu ro p e jsk ich  rze 
c-.zą n iedopuszczalną —odpow iednie 
w ładze  ła m ią  sobie głowę n a d  tern, 
ja k  len problem  p ra w n y  rozw ikłać. 
S p raw a n a  raz ie  n ie  zosta ła  za ła - 
tw iona.

GIEŁDY.

GIEŁDA \VARSZA4VSKA.
Waisaewa, tłs. marca, ffjufc U, l\)  

ł prc. pożyczka inwestycyjna 107 i r>ół 
5-prc. dolarowa. 81, i pól 5-iprc. koiilwe-r- 
sV'jna-G7, |  prc. kolejowa JJ8S0 09, JO-pre. 
kolejowa HJ2 i pół. 8-pic. Listy zast. Bk u 
Gosip. Kraj. 94, 8-prc. Listy zast- Bku Rol
nego 94, 8-prc. Ob li*. Bku Gosp. Kra;. 94 — 
te samćłjT-prc.

Waluty i dewizy. Belgja 123.45. Lon
dyn  43.17 i pól, 'Nowy Jork 8-88. Paryż 
34.76 Praga 3G.34, Szwajcarja 171.07, W‘.e- 
deń 126.112 i pól, Włochy 46.55.

Warszawa, 28. marca. {Teł. G. P.) 
Ba,nk Polski 163 i pól. Bank Żw. Sp, Zar. 
85, Spiess 255, Klektr. Dąbrowa 105, Finlcy 
49 i pól. Węgiel 86. Lilpop :V3 3.H, Modrze- 
jów 27 i pól, Ostrowiec 96, Parowóz1 26K, 
Starachowi-ąę-iW, Bętkowski Łt. Ilabeitbusyh 
2,20. Bank Małopolski 27.

/ GIEŁDA KRAKOWSKA
{ Kraków, 28 . -marca- (Tel. G. P.) T rze

b in ia  14. Siersza el. 62.
GIEŁDA ZURYCHFKA.

Z m ych, 28. m arca . (Tel. G. P .) Paryfc 
20.31. L ondyn 25.32 •s/4 . Nowy Jork  5-20, 
Jielg.ja 76.18. W iochy  2i7 .2i1. i pól, Hts-zpanja 
78.55, llolandija 208.30, Berlin .123.30, Wiie 
doń 73:05, Sztokholm  ‘108:85. Oslo 138-60, 
K openhaga J 38 .55 , Sof ja 3 .75.B5, P rag a  
15.39 i pól, W ateza*wa 58.30, B udapeszt 
90.(50, B ialogród 9-12.75, A teny 6 .72 , Kon 
dan lynw pol -2.5*5, B ukareszt 3 .0.9 , Hefedg- 
Rjus. 13-15, Buenos Aóreis 318 5/8 .

GIEŁDA WIEEENSEA.
W iedeń, 28. m arca . (Tel. G- P-) A m ster

dam  2S4.64, Belgrad 1246.75 ' B erlin  168.44, 
Praga 21.75, ? S a f ja  5.111.36*,' Sznokholm 
480 05, W arszaw a 79.87 i pól, Zurych
1.36.59, .Amerykańskie 709, N iem ieckie
IBS-10, W łoskie 37.42, Jugosłow iańsk ie
12.41 d pól, Czeskie 20.97 i pól, W ęgier-

>'.óhok krzesło. — Czy nie za ciężka 
będzie w alizka z tą  m asą  b ibuły? 
T rzeba  spróbow ać.

W alizka  w yciąg n ię ta  na środek 
pokoju. o lv .a ria . U kładam  po 50 
egzem plarzy , oddzie la jąc  jedną k u p  
kc p ap ie ru  od d ru g ie j w ąsk im  p a s 
kiem  pap ie ru . T am  p rzy  podziale 
b ibu ły  ludzie  m uszą sio śpieszyć, 
trzeba  im  u ła tw ić  robotę. P odn o si
m y  w rrszc ie  w alizkę, ocen ia jąc  je j 
w agę. P row adzim y  spór o to, czy 
m ożna jeszcze cokolw iek dołożyć 
do n ie j.

P rzy  obicdzie u m aw iam y  się o 
przyzw oite  obstaw ien ie  w y jazd u . 
S łużąca m usi być u su n ię ta  z m iesz 
k an ia  na tę chw ilę, lu b  też żona 
m usi pójść- do k u ch n i i za jąć  ją 
nrzez czas w ynoszenia  pakunków . 
M ów iliśm y o sp raw ach , k ló re  w y 
jeżdża i.aęy za ła tw ić  m usi, w y jeż 
dżającego ogarn ia  stopniow o R eise- 
fiobnr, odczuw a on obok pew nego 
niepokoju  0 pow odzenie zb liża jącej 
się podróży, p rz y je m n o ś ć  w yjśc ia  
na  św ieże pow ietrze, pozbycia sic 
na czas pew ien  k łono tu  i obow iąz
ków , zw iązanych  z d ru k a rn ią .

[Wreszcie wszystko zapakowane,

ułożone. U b ieram y  się. szybko, b ie 
rzem y w re.ee p ak u n k i i św ieży nu  
m er „R obotn ika" opuszcza d ru k a r 
nię, puszczając się na n iepew ną po
dróż do rąk  s ta ły ch  odbiorców  p is 
m a. C hw ila pożegnania , z a lu rk o ta -  
ły  kola dorożki. Jeden  z nas p ow ra- 

*Ća do dom u z lekkim  niepokojem  
w  sercu , d ru g i trochę w zruszony1 
du m a vf dorożce nad  p rzejściem  
przez dw orzec w iedeńsk i w  W a r 
szaw  ię5 dw orzec m ocno obsadzony 
szp iclam i i „zielonym i"*) dozorca
m i.

Oto. ja k  w yg ląd a  nasza d ru k a r 
n ia  w  Lodzi.

K O N I E C .

*) „Zielonymi" nazywano w b. zabo
rze rosyjskim agentów pilnujących gra- 
ili«y nosili oni bowiem zielone wypustki 
na czapkach i m u n d u r a c h .  Ponieważ pas. 
pograniczny dzielił się wtedy na trzy H-' 
uje kordonów, a ostatnia lin.ja znajdo
wała się już w głębi kraju, stąd też o- 
becność „zielonych" na dworcu w W ar 
szawie. Autor w innym rozdziale swej 
książki, sżczególowo i opisuje to jedyne 
w swoim rodzaju zjawisko, nadm ienia
j ą ^  że w Królestwie jedynie gubernia 
siedlecka -wcina była od baczności .z ie 
lonych".
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akie 133.75, Szwajcarskie 136.35, Renta 
majowa 0.915, Renta lutowa 0.90.3, Tureckie 
31.35, Bankverein 24.50, Bodemk-redit 
1-08-JO, Kreditans-lal-t 58-60, Anglaba-nk 
05 i pół, Bank Hipoteczny 9,1, Komipas 
1,5 i pół, Laonderbank 33.40, Moifeury 24.80 
Kolej póln. 11-58, ZHwcstenska 132 i pół, 
Gzerniowce 60.35, A-ustr. kol. państw-
43.40, Ko-l-e-j połudn- 11.70, Cement 126.
950, Krupp 11-50, Po-ldi Huette 14*9.70, R -  
Browąry 102, Alpi-ny 40.30, Berg u. Huettc-n 
m a 116.80, Fan to 5.40, Karpaty 10.1X1, Ga
licja 64-75.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 28. marca. (Teł. G. P.) Nowy 

Jork 485.34, Holandja 12.1)1, Francja 124.10, 
Bełgja 34.94 7/i8, Wilochy 92.72, Niemcy 
20.46 5/8, Sawajoarja 25.32 5^8, His®panja 
32.06 5(i8, Danja 18-21 7/8, Szwecja 18.17, 
Norweg-ja 18-1-9 7lS, Helsi-ng-fors 19.2.95, 
-Praga 163.81, Wiedeń 34.53, Warszawa 
43.30.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 28. marca.-(T-e-1. G- P.) Londyn 

124.21, Nowy Jork 25.5914, Belgia 356 i pół, 
-Hisz.pa.rija. 386 i pół, Włochy 1,34, Sziwaj- 
carja 493 i pół, Danja 682, Ho-landja 1026, 
N-orweigija 632.75, Szwecja 683 i pół, Praga 
75.75. R-uimusja 15.30, Niemcy 607, Wie
deń 860.

K ącik  rad jow g.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Piątek, 29- marca 1929.
WarsEewa 1-385 1-8 00 Transmisja z Po

znania, 19.00 Transmisja z Poznania, 21.15 
Slijeh-owilsk-o Kasprowicza p- t. „Na wzgórzu 
śmierci" transmisja z Wilna.

Kraków 814 20.0!) Transmisja hejnału z 
wieży Marjackiej. 20.80 Audycja 1-ite-raoka.

Poznań 336 18 00 Koncert chóru Ko- 
legjaty f-a-r-nej pod dyr. -p. A. Klichowskiego 
(transm-isja na wszystkie stacje polskie'), 
01 .li5 Słuchowisko Kasprowicze, p. t. „Na 
•wzgórzu śmierci" transm-isja z Wli-lna.

Katowice 416 18.00 Transmisja z Po
znania . Koncert 21.1-5 Transmisja z Wilna. 
-Słuchowisko p. t. ,,Na wzgórzu śm erci" 
Kasprowicza.

W ilno 455 1-6.45 Muzyka z  płyt gramo
fonowych, 21.15 Transm-isja z W-ilna. Słu
chowisko p. t- ,,Na wzgórzu śmierci" Ke- 
sppnwicza.

Praga 343 16.-30 Konce-rt kameralny 
Ond-rincka, 20.00 „Sta,hal Mater" Bvoraka 
wyik-ona orkiestra.

Tuluza 382 20.30 Pieśni. Następnie kon
cert organizowany prze-z- konstruktorów 
francuskie; T. S. F.

Sztokholm 438 18.25 ,,Parsiva-l“ opera 
Wa®nera( akit I.) Transmisja Opery Kró
lewskiej, 2-0.1'5 Koncert solistów.

Rzym 443 17.3-0 K-oncert wokalno-instru
mentalny, 20.46 Wieczór muzyffci religijnej.

Lar.genbeig 16-30 Koncert ch-ónu. Pieśni 
religijne.

Mediolan 504 16.30 Jazz band, 20-30 
Wieczór mu-zyk-i religijnej.

Bruksela 511 19.00 Płyty gmmofono-we. 
20.16 Koncert wieczorny-

Wiedeń 519 19.20 „Staibat Mater" ora
torium Schuberfa.SO^ó „Siedim słów Zba
wiciela na krzyżu" k-wartet smyczkowy 
Haydna wykona kwartet Rngę.

Paryż 1744 16.45 Koncert, 20.00 Po-gadan 
ka muzyczna, 20.-30 Koncert.

Rynek 35.

I
O G Ł O S Z E N IA ,

WOLNE POSADY.
10 groszy zr wyraa.

KÓŁKO rolnicze w Chodorowie poszu
kuje starszego obeznanego z handlem 
kolonialnym kierownika sklepu. Kau
cja wymagana. Zgłoszenia możliwie o- 
sobisto: Dr. Bunikiewicz, Chodorów.

2703-3

WSZYSCY agenci papierów losowych, 
następnie urzędnicy, nauczyciele, e- 
meryci — znajdą bardzo dobry ubocz
ny zarobek przez zjednywanie posia
daczy obligacji dla ewidencji i k on
troli tych papierów przy losowaniach. 
Zgłoszenia: „Związek Gospodarczy",
Lwów, Sykstuska 1 2 . 2711-3

1

POMCG LEKARSKA.

Spec. chor. skórn. wener. i kosm etyki

Dr. Roman M nitki
ord. 3—6, ni. Głęboka 10. parter. 

L am pa kw arcowa, diaterm ia. 1453

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr Frisch, W ałow a 11, Tel. 
55—20. 1943-2

i m i e s z k a n i a , s k l e p y .
10 groszy z a  w y ra z . I

TRUCHANOWICZ, Kopernika 22., Biuro 
Mieszkaniowe, zaraz wynajmie 6 po- 
koji Komanowicza, 7 pokoji Sykstu
ska, 5 pokoji Kopernika, pokoje k a 
walerskie umeblowane. 2811-5

NA CZAS wystawy p sdnajmę w Pozna
niu 1—4-y pokoj umeblowane, ewen
tualnie utrzymanie. Wiadomość: \Ve- 
reszczyńska. Na Bajkach 39. 2661 2

1 KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz.

LWÓW. Proszę piątek ewentualnie so
bota piąta znane miejsce. 2794

i POSADY PO SZU KIW AN E. 
3 grosze za wyraz. I

BiLRO Machniewskiej, Kopernika 22., 
telefon 446. poleca cukierników, k u 
charzy, kucharki wykwintne z pensjo
natów, bony, gospodynie, pokojowe, 
służące, wszelką służbę sezonową, re 
stauracyjną, dworską, miastową.

2810-5

KANDYDAT n o ta r ja tu  z długoletnią 
p rak tyką notar ja lną, także suhslytu- 
cy jną przyjmie posadę względnie za
stępstwo na  czas urlopu. Listy pod 
„Zastępca", do Administracji . 2800-4

MASZYNISTA egzaminowany i monter 
z pierwszorzędnemi referencjami oraz 
długoletnią praktyką, znający wszel
kie Tnaszyny tar taczne i młyńskie, po 
szukuje posady od zaraz. Zgłoszenia 
pod „M.iszynista-monter" do Admini
stracji „Gazety Porannej" .  2776-3

I KUPNO I SPR ZED  AK.
12 groszy za wyraz. I

P I R A N U I f l  KAPY, GARNITURY, DY-
r s n H s m a  w a n y , c h o d n i k i , m a -
TERJE MEBLOWE, POŚCIEL sprzedaje 

i p rzerabia w  jednym  dniu
K. SKIBIŃSKI L w ó w ,  Kopernika 4. 

Tylko naprzeciw Szkowrona.

FORTEPIANY, p ianina  n a  ra ty  poleca 
Trunkwalter,  Stryj. 2809-2

FORTEPIAN ucznia „Bosendorfcra" 
znakomity i nowe pianino piękne za 
gotówkę sprzedam niedrogo. Koper
n ika 26. Skleniarski. 2807-2

RÓŻNE m aszyny do szycia okazyjnie 
w ysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego 
11. 1719-30

FORTEPIANY, p ianina, na  różne ceny 
pod gwarancją  sprzedaje, mienia, k u 
puje: Hanak, Piłsudskiego 21. I. *p.

2285-10

SAMOCHODY osobowe 2, 4 i 6-ciiu oso
bowe, okazyjnie do sprzedania „Pilot1 
Lwów, Batorego 4. 2498-10

W ILLA 1-piętrowa o 11 pokojach, 7 we
rand  oszklonych, 2 kuchnią, stróżówka 
i morg p arku  w Brzuchowicach oka
zyjnie do sprzedania. Wiadomość do 
Administracji pod „Wieś". 2735-2

MOTOCYKLE Rudge-Whitworth, Doug
las, Francis Barnett, D. K. W. dosta r
cza — Cycleear, Lwów, RomanOw.jcza 
9. Telefon 2C -Cl. 2745-3

ZBIÓR sztychów i mezzotint angielskich 
z XVIII wieku okazyjnie sprzeda ,,L a 
m us1, Romanowicza 10. 2784-2

SAMOCHODY Essex i Hudson oryginal
ne amerykańskie po cenie Essexów 
składanych w Gdańsku, sprzedaje Gy- 
clecar, Lwów .Romanowicza 9. Telefon 
20—01. 2746-3

FOLWARKU 200—500 morgowego w 
zachodniej Małopolsce poszukuje się. 
Biuro Pośrednictwa, Drohobycz, P ił
sudskiego 2. 2747-3

SALON złocony kompletny oryginalny 
francuski,  jadalnia  modna, orzech po- 
li turowany, sypialnia wiedeńska oka
zyjnie do sprzedania. Wiadomość: Ry
nek 42. F irm a Markiewicz, sklep k o 
rzenny. 2776-3

~~F I  R  A  N  K  I
kapy, portjery,dywany, chodniki j mate
rje meblowe poleca po cenach um iarko

wanych W ytwórnia F iranek i Kap

W  A  N K
plac M arjacki, 5. 1. p iętro .

2608-10

I ROŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. i

PRACOWNIA tryko tarska  Legionów 3. 
wykonuje i  p rzerabia  do 2 dni gar 
sonki, pulowery, żakiety, podrabia 
pończochy i łapie oczka. 2796

SYPIALNIE, jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne, solidne poleca Miejska 

Wvstawa, pl. Halicki 10, w podwórzu,
2414-10

IZAK JAKÓB CEISEL ur. 1900 w .Tastko 
wich pow. Tarnobrzeg, unieważnia 
zgubione papiery wojskowe wydane 
przez 17. p. p. Rzeszów. 2728-3

ISRAEL GROSSMANN 1897 unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową w yda
ną P. K. U. Stryj. 2726-3

RĘKAWICZKI „Lavable“ Jelonkowe, 
Glace, Nappa, oraz niciane poleca t a 

nio Licht, Hetmańska 22. 2721

RATUJCIE swe żołądki i  pijcie w cza
sie świąt tylko wody m ineralne wy
robu fabryki „Zdrow ie" (ul. Zdrowie 
9., tel. 14—72). Uznane przez P. T. Le
karzy za najlepsze, usuwają skutecz
nie przeładowanie żołądka, dopoma
gając w trawieniu. 2618-6

OBOWIĄZKIEM OJCA JEST
pomnażać swój majątek  i zabezpieczyć 
byt swoich dzieci. Lokując swoje pienią
dze na 25% rocznie, obowiązek ten speł
nisz. Zgłosz.cnia pisemne pod „Lwów- 
Majątek" do Biura Ogłoszeń, Legjo- 

nów 1, 2785

KOMENDANTOWI straży pożarnej p. 
Dubykowi za gorliwe, sumienne k ie
rownictwo akcją  ratunkową, zlokali
zowanie pożaru mej fabryki parkie
tów bez większej szkody, jakoteż s t ra 
żakom za pełne poświęcenie najser
deczniejsze „Bóg zapłać". Stryj w mar 
cn. W ilhelm  H einrich. 2808

m w
w  GAZECIE 

P O R A N N E ]

PODZIĘKOWANIE. J. W. P anu  Dr. D. 
Begleiterow i w Stryju składam ser
deczne podziękowanie za wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby. Adela S tru
zik 2808

OILLA 6) JiEINCZU
murowana, 30 pokoi, elegancko umeblo
wana, łazienki, wodociągi-, elektryka, go
rąca i zimna woda, blizko dworca, w 
ślicznem położeniu do wydzierżawienia 
na pensjonat,  na sezon letni i zimowy 
od 15. m aja 1929 na  3 lata. Zgłoszenia 
w Administracji pod „Willa Jaremcze".

2713-4

BACZNOŚCI Sensacją dnia jest obecnie 
we Lwowie wiadomość, że słynny g ra 
folog Rabin Rosenblum daje  najlepsze 
rady w zależnościach handlowych p ro 
cesach, podróżach, jakoteż miłości. 
Odgaduje przeszłość, przepowiada 
przyszłość, na  wszelkie py tan ia  zn a j
duje tra fne  odpowiedzi. Korzystajcie 
z okazji. P rzyjm uje codziennie od 9. 
rano przy ulicy Kazimierzowskiej 20.

2786

ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych poży
tecznych książek tylko pięć złotych, 
Doktór Muller: „Najnowszy lekarz do
mowy". Doktór Braun: „Samogwałt
mężczyzn-kobiet". Doktór Gelsen: „Hy 
giena miodowych miesięcy". D októr 
Surblet: „Sekretne sposoby małżeń
skie". Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleezalność syfilisu". Je 
szcze pięć innych ciekawych, pożytecz 
nych książek, tylko pięć złotych. W y
syłamy za gotówką lub zaliczką pocz
tową. Na wydatki załączyć jeden złoty 
50 gr. (można znaczki pocztowe). 
Warszawa, Redakcja „$wit“, Nowo
wiejska 32. 2159-15

D ostarczam y 
także jako  
antyseptycz- 

I nie preparo- 
| wane. Udo- 
(wodnione od 

dziesiątek 
|3at, że „OL- 

LA“ Jest
przodującą pod względem jakości m ar. 
tą  światową. Pełna gw arancja za każdą 

sztukę. 1033

Zarząd Pow iatow ej Kasy Chorych 
w Czortkow ic rozpisuje

K O N K U R S
na budowę własnego budynku konstruk
cji żelazno-betonowej z terminem ubie

gania się do dnia 6. kwietnia br.
Bliższe -informacje udziela Dyrekcja 

Pow. Kasy Chorych w Czortkowie. 
Zarząd Pow. Kasy Chorych w Czortkowic

2733-3

K A K T U S Y
d h iy  wybór,, K aktusy świecące, Młode 

A raukarje  i Palm y 
NASIONA

ogrodowe, w arzyw ne i kw iatowe, m ar
chwi pastew nych, m ieszanek- ga lo n o 

wych traw , kaktusów , Doniczki 
RÓŻE, RAFJA, DAHLJE. MIECZYKI

(Gladiolusy)
DR. Z. BACH, Lwów, Rynek 2.

Tel. 67—32. 2774 2

Najfepszy filcowy kapelusz
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ŁOŻYSKA KULKOWE
precyzyjne, marki.

F  & S
uznane za najlepsze na koniycencie

G ł ó w n y  sklssi J «  S Z U i V 8 A f ^
Spoiła z ogr. cdp.

Magazyn Jowariiz żelaznych i artykułów 
technicznych 

L W Ó W , UL. G R Ó D E C K A  2 .  B . 
telef. 41-47.

ŚWIEŻY TRANSPORT

Mebli POZNAŃSKICH
W. NOWAKOWSKIEGO 

znanych z solidności
poleca

L M a t w i j o w s k i
l w ó w ,  C n o r g ż t z y z n y  8 .  Te ie f .  4 0 - 1 1 .

K R A J B W E f e K A S S F U R Ź S ń ®  
SIARCZAN AMONU

i

ja u F W m n
LW teW .KO JCIU SŻKm Śi(WytmBfWMWt
D ogodne w arunki kredytow e.

Humor.

Za kulisami.
— To skandal, mój panicl Napisał 

pan taką haniebną recenzję o moim 
występie w „Tosce*", pan, który nie p o 
trafiłby ani jednego tak tu  zaśpiewać n a 
leżycie!

— I cóż z tego łaskawa pani?  Nie 
jestem także kurą, a przecież lepiej ro 
zumiem się na omlecie, niż kura!...

K a ż d e m u  b e z  p o r t k i  ^ § 8 ;
sprzeda K ^ „ | ' | 4< UL. SOBIESKIEGO i.
lirnia Telef. Nr. 43-39.

®s#» M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI

NOWE SPŁATY.

n a d esz ły  dziś do handlu

Karola KR U PIŃ SKIEG O
L w ó w ,  A k a d e m ic k a  4 .  T e l e f .  2 6 - 5 4

TO W A R Z Y S TW O

„Syrena-Record”
jed yn a  w  P olsce  fabryka p ły t gram ofon ow ych  kom unikuje, 
iż  cen a  p ły t n a szy ch  w y n o si w e w szy stk ich  sk lep ach  m u

zy czn y ch , na obszarze R zeczypospolitej P olskiej

25CO.Zł.S - i icnLZł.10 -
U W A G A !  Nie b ierzem y odpowiedzialności za  jakość p ły t, re kla 
m owanych p rze z niektóre firm y , które oferują p ły ty  nasze po ce
nie n iższe j, g d y ż p ły ty  takie sa n żyw an e  w zględnie zniszczone. —

Rzadka Okazja
w  tygod n iu  p rzedśw iątecznym  sprzedaje po c e n a c h  

z n a c z n ie  z n iż o n y c h

G R A M O F O N Y  F t Y T Y
ty lko  N ajw ięk szy  Sk iad  G ram ofonów

Lw ó w , Kopernika 5,
fel. 8-59,

|jjJ3

„MELODJA“
„A R I E L“ 
i „G ILLET“

N AJN O W SZE M ODELE. JUŻ N A D ES ZŁY.
S C O TT & PAWŁOWSKI

Lw ów , pl. Halicki 7.
lilustr. cenniki za nadesfaniem  zn a czk ó w  50 gr.

L. 5296/29.
Magistrat król.

W Stryju, dnia 23. m arca 1929. 
woil,n. m iasta Stryja rozpisuje niniejszem

KO NKURS
n a  stanowisko miejskiego lekarza weterynaryjnego.

Kandydaci w inni wykazać się dokumentami, stwierdzającemu
1. Obywatelstwo polskie.
2. Ukończone studia lekarsko-weterynaryjne
3. Fizykaoki egzamin weterynaryjny.
4. Conajmniej 3-letnią praktykę na stanowisku lekarza w eterynaryj

nego lub samorządowego.
5. N ieprzekraczalny 40 rok życia.
Do posady tej przywiązane są pobory VIII (ósmej) grupy szczebel a) 

urzędników państwowych z 15 proc. dodatkiem komunalnym.
Posada ta  jest narazie prowizoryczną., a stabilizacja będzie mogła na

stąpić po roku .ządowalniającej służby.
Miejski lekarz w eterynaryjny prowadzić będzie także narazie przy

chodnię powiatową w pewnych godzinach za osobnem wynagrodzeniem 
W ydziału powiatowego.

Podania z odpisami świadectw i życiorysem wnosić należy do Ma
gistratu w Stryju do dnia 1. m aja 1929 r.

Posada do objęcia zaraz.
Kierownik Zarządu Miasta:

2789 Ożga.

Największy w y b ó r  por
c e la n y , K r y s z t a ł ó w ,  

Chińskiego srebra Fra- 
g e t a ,  A l p a k i  i w y r ę 

b ó w  P a c y U n w s k i c h

poleca  firm a

K a z i m i e r z  l e i s l
Lii/OiS, si MarjscKi 10 .

Ł M  MWm i
całkowity skład 

przeniesiono z lirm y ..Sair11 
do firmy SZUMAN, G ródecka 2 B.

Telefon 41—47 
dokąd należy kierować wszelkie zamó

wienia b. f. „Sair". 2542-5

LII. ZWYGZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE

członków Kresowego Banku Spółdziel
czego z ogran. odp. w  Złoczowie, 
przedtem Kasy Zaliczkowej w Złoczo
wie, odbędzie się dnia 14. kwietnia 
1929 r. o godz. 10-tej, a w razie b ra 
ku statutem  wymaganego kompletu 
powtórne W alne Zgromadzenie tegoż; 
dnia o godzinie 11-tej przedpołudniem

sali posiedzeń tego Banku z nastę
pującym

porządkiem dziennym:
1) Zagajenie, potem odczytanie 

protokołu ostatniego Walnego Zgro
m adzenia członków.

2) Odczytanie sprawozdania Zwią
zku Stowarzyszeń Zarobkowych i Gos 
podarczych we Lwowie z dnia 22. 
czerwca 1928 L. 4-598 z przeprawa-, 
dizonej rewizji.

3) Sprawozdanie Dyrekcji z czyn
ności i rachunków  za rok 1928.

4) Sprawozdanie Komisji Kontro
lującej Rady Nadzorczej i jej wniosek 
na udzielenie Dyrekcji absolutorium 
z czynności i rachunków  za rok 1928.

5) Wniosek Rady Nadzorczej w 
sprawie rozdziału czystego zysku za 
rok 1928.

6) Oznaczenie najwyższej sum y 
zobowiązań Spółdzielni.

7) Oznaczenie najwyższej sumy, 
kredytu jednego członka Spółdzielni.

8) Wybór uzupełniający Rady Nad 
zorczej.

9) Zm iana Statutu Spółdzielni.
10) Wnioski członków.

W Złoczowie, dnia 26. m arca 1929 r. 
Kresowy Bank Spółdzielczy z ogran, 

cdp. w Złoczowie 
Rada Nadzorcza:

Stanisław Mały, prezes,
Dr. Adolf Sternschnss, sekretarz.

CENY OGŁOSZEŃ* 
ta  Wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. M mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 15 gr., za wiersz 1 . szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
r* wiersz 1 -szpalt milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za w ie m  l-  
eepalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., 8*

wiersz l-Bzpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr- za wiersz 1 - 
sspalt milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłoszę, 
ula za słowo 10 gr- kopno I sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr- dla 
potrzebujących pracy lob posady S gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko su

£"!ówką. Cala strona ogłoszeniowa 800 
*1-  cala strona tekstowa 606 zL, eała 
strona pod nagłówkiem (1 -sza) 706 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 80 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności -i» 
Cermlnowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonlflkujemy. — Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt,) tekstowe na 4
(szpalty).

PRENUMERATA MIESIĘCZNA!
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową 4 ,  t l  8.56
Bez dostawy . ,  « ,  zł. 8,—
Za granicę . , . z l 9 -

Z djrjtkaręi Jsfiólkj Wydawniczej GUOIJ Ki i  SPÓŁKA, pod zarz. J , Płockiego we Odp, Red, STEFAN KRZYŻANOWSKI.


